
Przewodniczący SPD 
w Trójmieście 

E. 
I 

29 bm. w Łańsku na Mazurach 
odbyło się spotkanie I sekretarza 
KC PZPR EDWARDA GIERKA 

:11 przewodniczącym Socjaldemo)tra­
łycznej Partii Niemiec (SPD) -
\VILLJ.I BRANDTEM. 

ł..ódt, 
!!Zwartek 311 czerwca 1971 roku 

Kok :xxxm · nr 146 (8731) 

DZIEl\TNIK: 
POPULIRIY 

W spotkaniu uczestniczyli: członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Edward Babiuch 1 zastępca 
kierownika Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR .!. Bogumił Sujka - ze 
s t rony polskiej oraz minister stanu 
w Federalnym Urzędzie Kanclerskim 
Hans Jurgen Wlschnewskl, członek 
Komisji Zagranicznej oraz Komisji 
Nauki 1 Oświaty Bundestagu -
Karsten Voigt oraz kierownik Wy­
d.ziału Zagranicznego SPD - Hans 
Eberhard Dingels - ze strony RFN. 

Komunikaty MPM i MłlZiGM 
j 

Od 5 lipca ·br. ekspresow 
o rtyjno-rzq I . . W toku rozmowy, która ' przebie· 

gała w rzeczowej, przyjaznej 
atmosferze, omówiono dotychczaso­
wy postęp zapoczątkowanego ukla· 
dem . z 197o' r. procesu normalizacji 
s tosunków między Polską Rzec21po­
spolitą Ludową a Republiką Federal­
ną Niemiec, uznając, że stanowl on 
Istotny wkład w dzieło odprężenia 
na kontynencie europejskim. · · 

--------------~----------. • I p zedaz sam 
Doskonalenl·e I unkc1onowan1a 11 

Ministerstwo Przemysłu Maszy. nowego informuje, że zgodnie z 

Opowiada.iąc się za koniecznością 
uttzymania dotychczasowego tempa 
normalii;ac.if stosunków zwrócono 
jednocześnie uwagę na potrzebę sy­
stematycznego usuwania wszelkiego 
rodzaj~ przeszkód niesprzy.ia.1ących 
budowie wzajemneito zaufania, opóź­
niających bądź hamu.iacych ten pro· 
ces. Stanowi to jeden z niezbędnych 
warunków zwiększenia wkładu obu 
państw w dzieło odprężenia ! dal­
szego rozwoju poko.JoweJ współpra~ 
cy państw naszego kontynentu. 

, !:i~z1~~1~iw p~s:t~lca~ai;!, {l:i:~r!a~j; 
gospoda·rczej, od 's lipca br. wpro-

• 
, · wadzona zostanie nowa, ekspreso-

d k 
; t wa forma sprzedaży sa,mochodó~ gosp o ar 1 pa n s . w a ~;:!I€~~J~:~f:~~:i{~:~~ 

dokonaniu wpłaty. 

~owe impulsy w tym kierunku po­
winna przynieść zapowiedziana wi· 
2'Yta kanclerza RFN Helmuta Schmid 
ta w Polsce. 

• 

- :!11 bm. odbyło się plena.me posiedzenie 'komisji partyjno-rządowej dla doskonalenia funkcjono­
wania. systemu społeczno-gospodarczego. Tematem obrad, które prowadził przewodniczący komisji -
członek Biura Politycznego KC PZPR, wicepremier Jan Szydłak - było podsumowanie dotych­
czasowych prac oraz określenie zadań komisji na drugie półrocze br. w urzeczywistnianiu uchwał 

VII Zjazdu PZPR i V Plenum KC - z uwzględnieniem wskazań I sekretarza KC EDWARD>\ 
GI'ERltA w czasie ostatniego spotkania. :11 prezydium ko-misji • 

Do sprzedaźy ekspresowej prze­
znaczono samochody z ponadplano­
wej produkcii oraz ponadplanowe. 
go importu, • nie naruszając zobo­
wiązań wobec nabywców korzysta­
iacych z svstemu przedpłat wzglę-

W środę przed południem WILLY 
BRANDT z małżonką pnebywał w 
Trójmieście oraz w woj. elbląskim. 
G -ściom którym towarzyszyli czło 
net Biura Politycznego. sekretarz 
KC PZPR - EDWARD BABIUCH 
oraz zastępca kierownika Wydziału 
Zagranicznel\'o KC PZPR - BO­
GUMIŁ SU.TKA, zaprezentowano 

W posiedz.iniu udtiał wzięli: komisja pcdjęła także opracowan'e lllllllnlllllllllłllllllllllllllłllflliłllllllłllll~lllllllllllllllllllllllJllllllJI 
członek Biura Politycznego, sekre- i.nr.ych problemów o zasadniczym 
tarz KC PZRR - Stefa.n Olszow- znaczeniu dla rozwoju kraju, 
ski i kierownik Wydziału Plano- aktywnie wspieraiac swoim dorob­
wania Analiz Gospodarezych KC kiem prace zespołów partyjno-rzą­
PZPR - 'Manfred Gorywoda. , dowych, powołanych na IV Ple-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

P. Jaroszewicz 

Le Thanh Nglti 

w ubiegłym okresie do najważ~ num KC. · 
niejszych rezultatów działalnośd I tak, zaawansowane został:v ana­
komisjj należało ooracowanie no- lizy, oceny i wnioski. dotyczące 

WYCh i modvfikacia dotvchczaso- politvk_i zatrudnienia i ołac oraz 
wych mechanizmów ekonomicz- zagadnień socjalnych Rozpoczęto 

nych, sprzyjajacycb realizacji prze- też prace na temat przyszłości go­
kształceń gospodarczych. uchwalo- .spodarki paliwowo-energetycznej. 
nych ua V Plenum KC. Jak wia- kierunków wykorzystania i zasad 
domo, w r ezultacie tych prac, gospodarowania surowcami. pro­
zmodyfikowanv system ekonomicz- bl!:'m6w energochłonności I mate­
no-finansowv ftŻw. WOG-owski) riałochłouności naszego przemysł•.1, 

I dzia!a już w wielu resortach czv też zagadnień gospodarki wod-
o pcdstawowy m znaczeniu dla na- nei. 

I 
szd l!osoodarki. Ważnym tematem d'lliałalności 

Sv te::n ten b.edz1e - w cz. ·m kqrujsjj było sporzadxenię prognoz 
. duża inspiratorska rola komisji - ro:i,woju . OS1J0da.rki śWlatowd orn 

upowszechniany i nadal doskona- kierunków i metod Z\\tł~kszania 

29 bm. prezes Rady Ministrów, loay_ Prawidłowe wdrażanie go udziału Polski w miedzvna.rodo­
Piotr Jaro!l'zewicz orzyfał Przebv- do codzienne) prak:tvki i troska Wym podziale pracy. 
wającego w Polsce członka Biura o to. abv maksvmalnie przvczv- (Dalszy ciąg na str. 2) 

Politycznego KC ~PW. wiceor\!- niał się on do t•ealizacii strategii 
nitera i przewodmczacego Pan- rozwojowei bieżacei:(o 5-lecia 
stWo'i\-ei Komisli Planowania So- (w t~·m zwłaszcz.a do ·umacniania 
cjalistycznej rl.epubliki Wietnamu I, równowagi ekonomicznej) - to 
- Le Thanb N"ghi. iedno z najważnie.isxvch obecnie Rokowania SALT 

TPmatem rozmowv była probie-• zadań kierownictw poszczególnych 
'!l'latyka cot"fłz pomyślnie.i rozwija-j resortów i całego aktywu politycz­
Jacej się współpracy _między PRL no-gospodarczego. 

W środę odbyło się w Genewie 
kolejne spotkanie delegacji ZSRR i 
t:SA prowadZących tu rokowania na 
temat. ograniczenia strategicznych 
zbroJeil ofensywnych (SALT). 

a SRW. 
1 W okresie od VII Zjazdu_ partii. 

Aznavour skazany 
Kar.:>! Au;<ust Wieczorek i jego kom 
uan - trzyletni „E;MIR" wędrują, 
jak co rolrn po kraju. Popularny 
bydgoskl tramp ll<;zy sobie 82 lata, 
nie przeszkadza mu to Jednak wca-

! le w realizacji pięknych planów. 

Debata 
. w Radzie Bezpieczeństwa 

Rada Bezpieczeństwa ONZ kon­
tynuowała debatę nad skarga Mo­
zambiku w związku z agres.ia na 
ten kraj sił rodezyjskich. · 
Według napływających z Nowe­

go Jorku doniesień, grupa państw 
afrykańskich w ONZ opracowah 
już w ogólnych zarysach projekt 
rezolucji , wzywającei wszystkie 
kraje do uduelenia Mozambikowi 
pomocy w wvsokości 13 mln d.J­
larów na pokrycie strat.. spowod :i­
wanych przez agresję ze strony 
Rod ez ii. 

I 

Nowa agresja 
na Mozambik 

I I Tym razem trasa wiedzie z. Zlelone.l za przestępstwa ce ne Gór y przez Legnicę i Jelenia Górę 
, . na Podkarpacie. a stamtąd do Prze-

Wojska reżimu. rodezyjskiego do­
k0'1fll:v nowej agresji przeciwko 
Mozambikowi. Oddziały armii ro­
dezyjskiej wtargnęły na teryto­
rium pro'lliincji Maiiica w rejonie 
Goya-Goya. Korzystaiac ze wspar­
cia myśliwców · bombardujących 
i helikopterów, atakowały one PO 
zycje Ludowych Sił Wyzwolenia 
Mozamb.iku. (FPL!vl). 

j 
myśla-

Znany p iosenkarz francuski, N/z: w drcd2e crzez Dolny Sląsk 
Charles Aznavour znstal w środę i CAF - WOLOSZCZUK - telefo1io 
skazanv przez sąd w Wersalu na 
karę 1.5 roku pozbawienia wol-
ności z zawieszeniem craz grzvw­
nę v wvsokości 1,5 mln franków. 
a także na zwrot do skarbu pań­
stwa 1,5 mln franków za narusze­
nie pr;!:episów. dotyczac:vch wy­
miany wa lut oraz za przestępstwa 
ce· e. Wy rok został wydany za.o-
cznie. 

Pięc.ioraczki 
• 

W szpitalu w Buenos Aires przy­
szły na świat pięcioraczki. Zarówno 
:matka Jak i dzieci czuJl\ się dobrze, 
N·oworodki waża odpowiednio 11241, 
1311, llllO, 1150 i 1011 11ram6w. 

nmtowne przemiany 21a-

G szły w Etiopii 'od czasu, 
gdy trzy lata temu rewo­
lucja ludot;1ra obaliła reżim Przemiany feudalno~monarchistyczny i otwo­

rzyła drogę szerokim reformom 
społecznym i gospedarczym. Tym­
czasowa Wojskowa Rada Admini- cji prasowej przedstawiciele rządu 
stracy]na (DERQ), najwyższy or- etiopskiego. . 
gan władzy w Etiopii, podejmuje Po rewolucJi utworzono no"".e 
kroki w celu zwięk!;zenia udziału or_ę~n3'.. władzy - stowarzyszenia 
mas ludowych w zarządzaniu pań- · ~ieJsk1e f chłopskie. Doskoi:ia!one 
stwem, prowadzi zdecydowaną wal Jest ustaw~daws~wo, ~macruaJąee 
kę z pozostałościami . dawnego ~e organy 1 r.ozszerzaJ~ee zakres 
systemu -"- bezrobociem, analfabe- ich pe!nom~mc~w. Duzą rolę 1>d­
tyzmem. nędzą i głodem Szerok;ie- gry_waJą. zw1ązk, zawodo~e, zrze­
go poparcia udzielają Etiopii Ina- SZaJące ponad 285 tys. osoh. 

ie wsoólnoty socjalistycznej. Po- Organizacje te zostały weizwa.ne 
informowali o tym na rorgarii~- do zaktywizowania udziału mas 
wanej w Adcliłl Abebie k-onferen- ludowych w l'O'liWdązywatrtlu P!'<>-

Zespół mistrza Józefa Kubiaka należy do najlepszych w przę­
dzalni obrączkowej PCz. „Pq).merino". WladysłlłWa. Męd.recka, 

Sabina Nowińska, Eryk Bruck, Marianna Dziubak, mistrz Jó~ 
zef Kubiak ł Helena Kuropat'l"'a (na zdjęciu - od lewej), po­
stanowili }l'I'Zed dwoma laty (w okresie poważnych trudności 

kadrowych przedsiębiorstwa), pracować przy większej ilości 
wrzecion. W efekcie obsługują dziś do 816 wrzecion (podczas. 
gdy norma wynosi 406)_ Ten dodatkowy wysiłek idzie w parze 
z- wysoką jakością icb roboty. Przedstawione na zdjęciu OS(lby 
przodują we współzawodnictwie zakładow;np ,.Do-Ro", zdoby­
wając co roku nagrody i wyróżnienia. Co więcej, z.najdufa 
·równiez czas na pracę społeczna. -

(at) 

Fot.: A. Wa<!h 

Plenum ZG ZSMP 

Ksnałcenie zawodowe młodzieżV 
l'dzial t zadania Związku Socjalistyczne.I Młodzle:l:y Polskiej w kształ­

ceniu I doskonaleniu zawodowym młodzieży były tematem Plenum ZG 
ZSMP, które odj>ylo sie 29 bm, w Warszawie, 

Podczas obrad, kt6re prowadził 
przewodniczący RG FSZMP, przewod 
n!czący ZG ZSMP - Krzysztof Trę· 
bac~kiewicz, podkreślano, iż syste­
matyczne podnoszenie wiedzy I kwa 
li!ikac.ii młodzieży Jest Jednym z 
najważniejszych zadań or ganizacji. 
ZSMP m. in. powinien jeszcze bar­
dziej wzmóc troskę o, przye,otowanie 
fachowych 'kadr. zwłaszcza dla prze­
mysłu. rolnictwa ! gospodarki żyw­
nościowej, dal.Sze doskonalenie rót 
nych form nauczania I szkolenia o­
raz przedsięwzięć oświatowych, Na· 
leży aktyvmiej włączyć się do rea­
lizacji programów dydakty=o-wy-

·W Etiopii 
hlemów politycznych, ~ospodar­
czycl;i i. społecznych, w zwiększa­
ni u produkcji, w. rozwijaniu rolni­
ctwa - podstawowęj gałęzi gos­
µodarki • kraju. Uczestniczą one 
również w politycznym wychowa­
niu społeczeństwa. 

Przedsięwzięcia władz rewolu-
cyjnych we wszystkich dziedzinach 
życia Etiopii stworzyły warunki 
dla poprawy sytuacji gospodarczej 
i bytu mas ludowych. 
Jednakże obalone klaey - b-y]( 

chowawczych w i>blorczych s~k<lłach 
gminnych, w szkołach ponadpodsta­
wowych i Ochotniczych Hufcach 
Pracy, 

Plenum ustanowiło nowe odznacze 
nie „Za zasług! dla ZSMP" - za . 
szczególnie aktywną dzLałalność spo­
łeczno-polityczną oraz wyniki w 
oracy . i nauce. 

W obradach wzięli udział klerow· 
nicy Wydziałów KC PZPR: Organi­
zacji Społecznych, Sportu 1 Turysty 
kl - Zdzisław Andruszkiewicz oraz 
Nauld , 1 Oświaty - .Jarema Maci­
szewski. 

feudałowie, przedsiębiorcy i ban­
kierzy - n ie złożyli broni. Ko­
rzystając z szerokiej pomocy im­
periallzmu mied.zynarodowego, 
reakria tworzy bandy terrorysty­
czne, dokonuje sabotaży . gospodar­
czych i dywersji. Tylko w ostat­
nich czter.ech miesiącach z rąk 
wynajętych zabójców zginęło oko­
ło stu aktywistów, członków sto­
warzys-zeń mie1sldch w Addis Abe­
bie i 45 osób w innych miastach . 

Przedstawiciele rzą\lu Etiopii 
oświadczyli na- konferencji praso­
wej. :ie międzynarodowa rnakeja 
nie tylko udziela · jawnego popar­
cia sifom kontrrewolucji wewnętn: 
neJ, ale wysyła na terytorium ' 
Etiopii bandy dyw-ersantów, wzmą-
11& . napięcie na jej it'aniCMJ~ 

dnie - jak w przypadku polskie­
go Fiata 126 p - gromadzących 
o~zezędnosci na książeczkach PKO. 
W pierwszym okresie sprzedaż eks 
pr<!sową prowadzić będzie 6 
przedsiębiorstw „Polmozbytu" (w 
Warszawie Katowicach. Rzeszowie, 
·oznaniu, Szczecinie i Wrocławiu) 

oraz bez.pośrednio stacje fabrycz­
(Dalszy ciąg na str 2) 

Podróż K. Waldheima 
Afryki do Europy 

I 

'I 
We wtorek wieczorcl11 udał sie 

w dwutygodniowa Podróż do Euro­
py i Afryki sekretarz generalny 
ONZ. Kurt Waldheim. Bedzie on 
uczestniczyć w konferencji na 
szc~Ycie Organizacji Jednośc• Afry­
kanskiei w Libreville w Gabonie, 
w Posiedzeniach orl!arnzacii ONZ 
w Genewie, iak również zło­
ży wizyty we Francji, Włoszech 
oraz w Polsce. 

• • • 
Jak podaje agencja; TASS, 

w 1>ierwsze.i oołowiP wrzl'śnia, se­
kretarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim prz:rbędzle do ZSRK 
li\ y,-jzyta oficjalna na zaprosz«.>nie 
rządu radzieckie20. 

DZ I ER 
NIESIE 

W 181 dniu roku słońce wze­
, szło o godz. 4.18, zajdzie zaś 
o godz. 21.01. 

Emilia, Lucyna 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następującą pogodę: 

zaQhmurzenie małe i umiarko­
wane. W godzinach popołudnio­
wych wzrastające do dużego z 
możliwością wystąpienia opa­
dów przelotnych lub burzy. 
Temperatura. minimalna 12 st„ 
maksymalna 24 st. Wiatry sła­
be i umiarkowane z kierunków 
południowych_ Ciśnienie o godz. 
19 - 742,2 mm. 

1946 - Referendum ludowe 
w wyniku którego zdecydowa: 
n~ większość obywateli ·opo­
wiedziała. się za jednoizbowym 
parlamentem, utrwaleniem prze­
ohażeń gospodarczych oraz 
granicą na Odrze l Nysie, 

Lepiej mieć dziesięciu męz. 
czyzn nieprzyjaciółmi, niż jedną 
kobietę. 

- Dziękuję, wystarczv nie 
musi mnie pan tak troskliwie 

wszędzie smarowaćl.u 



~~~T\.~ 

;< Kom u n i kat o Wizycie j Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR Posiedmle komisll parltino-rzadowel 
KRL-D I Opinie ludności istotnym czynnikiem (Dokończenie ze str. 1l E. Wojtaszka w 

N a zaproszenie rządu KRL-D w dniach 26-29 czerwca br. 
minister spraw zagrainłcznych PRL, Emil Wojłaszek, 
przebywał w Koreańskiej Republice Ludowo-Demokra­
tycznej z oficjal:ią przyjacielską wizytą. 

I usprawnienia działalności administracji 
~ 
1 
~ 

Obecnie - jak to podkreślił w 
swym referacie Jan Szydlak ora_; 
zabierający głos w dyskUSJI 
uczestnicv posiedzenia - komisja 
powinna · zwr6ci6 jeszcze większą 
uwage na umocnienie mechaniz­
mów ekonomicznych i działań naJ-

Jak stwierdza opublikowany na zakończenie wizyty wspólny 
komunikat, ministrowie spraw zagranicznych obu krajów, E. 
Wojtaszek i Ho Dam, pm:eprowadzili rozmowy na temat sy­
tuacji w swych krajach oraz interesujących ich problemów 
~iędzynarodowych. Obie strony wyraziły zadowolenie z rozwi-

~ iających się pomyślnie stosunków przyjaźni między narodami 
obu krajów. 

~ 
~ 
ł 
~ 
~ 

Strona polska - głosi komunikat - wyrazlla uznanie dla 
osiągnięć narodu koreaiiskiego w budowle socjalizmu I po­
parcia dla konstruktywnych propozycji rządu KRL-D w spra­
wie pok jowego zjednoczenia Korei. PRL o]IOwlada się r6w­
nież za wycofaniem obcych wojsk s terytorium Korei Po­
łudniowej. 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
ł 

Strona koreaiiska przekazała wyrazy uznania dla osłą&"nięli 
narodu polskiego w budownictwie socjalisłycznym I życzenia 
dalszych sukcesów realizacji łych cel6w. 
Podkreślono, że wizyta min. E. Wojtaszka w KRL-D wniosła 

poważny wkład w dzieło pogłębienia wzajemnego zrorzumlenia 
i umocnienia prizyjaźni między obu krajami. J ~ 

Zdjęcia rozpoczęte! 

Będzie nowy film 
,,Wesela nie będzie'' 

(INFORMACJA WŁASNA) I Zdjęcia - Jan Jancze"".5kl, sceno-
11ratia - Adam Jtopcsynski. 

Jak" decyzJę podejmie młody, (re) 
wiejski chłopak, kończ"cy medy-

;r~:i:s;:. ~:~:: :;i:!~l ::: KO MUN I KATY 
naJWa'ZDleJSze? I w ogole, co z tym 1 
weselem? • 

O tym wszys~im i wielu innych 
mniej i bardziej dramatycmych 
Z;yciowych sprawach mówić będzie 
film Waldemara Podgórskiego -
„Wesela nie będzie". 

Reżyser, którego obra;i: „Pójdziesz 
ponad sadem" rozgrywał się w sce­
nerii łódzkiej i na pobliskich 
wsiach, zostaje i tym razem w ta­
kich. plenerach. Jest również wier­
ny prozie Ryszarda Bińkowskiego 
(według którego książki powstał 
scenariusz „Pójdziesz ponad sa­
dem"). 

- Zdjęcia rozpoczęły się dwa dni 
temu - mówi kierownik produk­
cji, Kazimierz Sioma. - N a razie 
ekipa jest w Łodzi, ale jut w po­
niedziałek przenosi się do wsi Do­
bra na„. zabawe w remizie stra­
żackiej. Sceny miejskie beda reali­
zowane m. in w jednym ze szpi­
tali, w dyskotece klubu „Hermes", 
w Domu Handlowym „Juventus". 
Do 10 września zdjęciowa cześć 
realizacji filmu powinna byli jui 
zakończona. 

Na ekranie m. in. zobaczymy: 
absolwenta PWSFTviT Jacka 
Jezierzaiiskiego (wybranego spo­
śród 40 pretendentów do głównej 
roli), Małgorzatę Potocką, Włodzi­
mierza Skoczylasa, Barbarę Dę­
bińską, Bogusława Marczaka, Je­
rzego Jończyka, Toma.sza Fogla. 
Za tem i obsada filmu iest łódzka. 

(Dokończenie ze str. 1) 

ne FSM w Bielsku, (Polski Fiiat 
126 p) i FSO w Wttszawie (Pol­
ski Fiat 125 p). W lipcu, sierpni,u 
i wrześniu br. w sprzedaży eks­
presowej znajdzie sie po 2 tys. 
„Ii'iatów 126 p", a w następnych 
miesiącach - do tysiąca miesięcz­
nie. Ponadto od września prze\W­
duje się jeszcze sprzedaż pewnej 
ilości samochodów: Polski Fiat 
125 p, „Syrena 105", „Skoda" (no­
wy model), a w przypadku za­
warcia dodatkowych ko.ntrakt6'w 

- także innych samochodów im­
portowanych. 

• • 
Rozporz•dzenlem ministra handlu 

zagranicznego I goapodarkl morskiej 
zostały zmienione stawki celne oraz 
tryb wydawania pozwoleń na przy­
wóz i wywóz towarów w t-zw. „nie­
handlowym" obrocie li zagranlc11. 
Przynosi ono m. in. zwiększenie 
stawki obowiązującej przy przywo­
zie samochodów z !IO do 100 zł za kg, 
w przypadku zaś, gdy w ciągu ostat 
nich trzech lat <>dblorca lub czło­
nek jego najbliższej rodziny spro­
wadzał Jut samochód, stawka ta 
będzie wynosić 150 zł za kg. wzrosły 
opłaty za przywóz wyrobów jubiler­
skich ze złota 1 metali szlachetnych 
- z 10 do 20 zł za gram; podniesie· 
no też opłat;v za przywóz niektórych 
surowców i półfabrykatów, jak np. 
koncentratu perłowego, środków za­
pachowych Itp, obnitono natomiast 
m. in. stawki obowiązujące przy 
przywozie minikalkulatorów elektro­
nicznych. 

p artla pnywiązuje wielką wagę do głosów obywatell, którzy zwra- skuteczniej słutących zmianom cają się do instancji partyjnych oraz do ogniw administracji gos- I słrukturalnym w naszd rospo­
po.ctarczeJ i państwowej, sygnalizując Istniejące jeszcze niedomaga- , darce 
nla, a zarazem dając wyraz swej obywatelskiej trosce o poprawę ' . .., ni dk ś sytuacji na ra.tnych odcinkach. Ludzie pracy - autentyczni wspólgospo- Ucze~tmcv l?o"'edze a J>O •• reci-da.rze kraju - przewatnle nie ograniczają się do uwag, czy skarg, do- lali wu::c komeczność rozwimę a 

tyczących kłopotów czysto osobistych, lecz form'Ułują postulaty o zna- prac, m. in. nad kształtowaniem cznle rozleglejszym charakterze, do\vodzące poczucia współodpowiedzlal- warunków dynamiczneco i efek-
noścl za udoskonalenie niełatwych procesów zarządzania. tywnego rozwoju gospodarki żyw-o randze, jaką kierownictwo partii nadaJe tel formie wfę21 11artll ze · . · 
spoleczedstwem świadczy fakt, Iż Ju:t niejednokrotnie problemy te były noJ~~onWeJ. kolejnych prioryteto-przedmiotem wnikliwej analizy Biura Politycznego KC PZPR. ymd zń li „ 5 letm'e 

W systemie wctą:t rozwijającej się 1 pogłębiającej demokracji socjali­
stycznej prawidłowa analiza wszelkiego rodzaju sygnałów, odzwierciedla­
jących opinie publiczną, oraz wyciąganie z nich szerszych, konkretnych 
wniosków stanowi m. In, liczący się czynnik dalszego usprawnienia dzia­
łalności poszczególnych ognlw administracji, przedsiębiorstw, placówek 
1 lnstytucjl, obsługujących ludność. 

Biuro Listów I Inspekcji KC PZPR systematycznie przeprowadza skru­
pulatne studia napływającego materiału. Objęto nimi tym razem wybrane 
resorty, W badaniach uczestniczyły niektóre wydziały KC I KW PZPR. 

Uwaga zespołów kontrolnych koncentrowała się na arcywatnej kwestii 
efektywności, zastanawiano się, Jak realizacja postulatów zawartych w 
!latach wpływa na tworzenie warunków dla Jeszcze bardziej rytmicznej 
i spokojnej pracy, pełne wykorzystanie zdolności wytwórczych, zaspo­
kojenie potrzeb ludności w dziedzinie usług, pobudzanie konstruktywnych 
ambicji i inicjatyw pracowniczych oraz ·na kształtowanie socjalistycznych 
stosunków międzyludzkich. 

wych za a w rea zacJJ - -
Jo planu społeczno-gospodar<;Zclgo, 
Jest przyspieszenie budownictwa 
mii.szkaniowego. Trzeba zatem 
opracować kompleksowe koncepcje 
ekonomiczne i organizacyjne. ma­
jące ułatwiać pelne urzeczywistnia­
nie tego ogólnonarodowego i ogól­
nospołecznego zadania. 

Za bardzo ważne, zwłaszcza H 
społecznego- punktu widzenia, uzna­
no tet doskonalenie systemu handlu 
detalicznego, us!Ug i rzemiosła. 
Dalszych wysUków - wymagają pra 
ce komisji związane z całokształtem 
współpracy gospodarczej z za!'(ranl­
cą, z rozwiązaniami ol'ganlzacyjno­
systemowyml handlu zagranicznego. Przeprowadzono szeroką konsultację, szczere partyjne 

botnlkami, aktywem partyjnym, Kadrą kierowniczą. 
rozmowy z ro- Komisja stawia sobie również, jako 

Z przeprowadzonej analizy wynika, te zawa.rte w listach sygnały 
i postulaty stanowią w coraz większym stopniu dla ogniw admi­
nistracji państwowej tródło lepszego poznania problemów nurtu­
jących ludzi pracy i podejmowania działań zmierzających do usu-

wania niedociągnięć w ich funkcjonowaniu zwłaszcza na styku urząd­
obywatel. 

Np, jełlł chodsl o wleł, w trakcie inspekcji okazało się, :te rodzące się 
niekiedy kłopoty nie zawsze wynikają s obiektywnych trudności, ale 
częstokroć s nlewlilśclwego podejścia do Ich rozwiązywania przez ogniwa 
terenowe. Tak np. w 1976 r . szereg interwencji rolników dotyczyło kwe­
stll opałowej. CZSR „Samopomoc Chłopska" po trzykrotnym sprawdzeniu 
stanu rzeczy w OOO gminnych spółdzielniach, wystąpll z odpowiednimi 
wnioskami o zwiększenie przydziału węgla w III i JV kwartale ub. r. 
1 w efekcie Rada Ministrów podwy±szyla jego dostawy dla wsi o 1034 
tys. ton w stosunku do pierwotnego planu. Wobec osób winnych niepra­
widłowości w sprzedaży opalu zastosowano sankcje słutbowe. m. in, w 
GS Grabów w woj, kallsklm i GS Bychawa w woj. lubelskim. Sygnały 
i wnioski ludności wiejskiej zaostrzyły też uwagę na sprawy odbioru, 
przechowywania i sprzedaży towarów ' żywnościowych I przemysłowych. 
Wyszły na jaw karygodne przypadki brakoróbstwa, znacznych nadużyć 
gospodarczych, marnotrawstwa i niegospodarności. Wobec winnych za­
stosowano partyjne l służbowe konsekwencje, łącznie z odwołaniem nie­
których osób ze stanowisk kierowniczych. Za złą gospodarkę odpowie­
dzialnością obciążono m. in, kierownictwa iednostek „samopomocy 
Chłopskiej" w Bielsku Białej, Legnicy, Włocławku, Radomiu. Augustowie 
i Białej Podlaskiej, 

W resorcie łączności skarg! dotyczą głównle jakości usług pocztowych 
I telekomunikacyjnych. Nie negując takich przyczyn, jak nle"'-ystarcza­
ląca baza, której rozwój nie nadąża za rosnącym zapotrzebowaniem lud­
ności, czy trudności z naborem wykwalifikowanych kadr, stwierdzono, że 
wiele uzasadnionych narzekań rodzi niesnrawna obsługa interesantów, 
wadliwa organizacja ))I'acv. niedostatek nadzoru. 

W Jednostkach 11rzemysłu lekkiego l)rzeważały sprawy praoownlcze, bo­
w_iem uwagi dotyczące produkcji tych zakładów głównie trafiają do pla­
cowek handlowych. Niemnie.i krytyczne sygnały obywateli spo odowaly 
szereg praktycznych pociągnięć zmierzających do 11oprawy jakości arty­
kułów powszechnego użytku. 

Badanła, przeprowadzone przez Biuro Listów ! Inspekcji KC PZPR przy 
udziale innych czynników, pozwoliły także na wyc!ągn!ęcle ważnych wnlo-
1ków dla dalszego pogłębienia działalności wewnątrzpartyjnej w centra­
lach resortów i jednostkach terenowych. 

ZBIGNIEW SUCHAR 

2 tys. szt. pocisków na minutę 

Najszybsza broń maszyno\Na 
W Greensboro w północnej Karo­

linie wystawiono na pokaz karabin 
maszynowy o największej, jak do­
tąd azybkostrzelnoścl (2 tys. sztuk 
amunicji na minutę). Wynalazcą bro 
ni ;test nieżyjący od 1975 roku David 
Wllllams. Podobno nowym rodzajem 
karabinu, którego cena nie jest .le­
szcze znana (ma być w każdym ra-

zie zawrotna), zainteresowało się już 
kilka krajów. Karabin może być na 
poczekaniu adaptowany do wystrze­
liwania pocisków większego kallbru. 
W Stanach Zjednoczonych szczegól­
ną wagę przywiązuje clę do mo:W­
woścl zastosowania karabinu, jako 
broni przeciwlotniczej, 

cel na najbliższą przyszłość, dopra­
cowanie zasad zapewniających. jak 
najwyższą społeczną efektywność po 
ważnych nakładów, które państwo 
przeznacza na podniesienie zdrowot 
noścl społeczeństwa, zwiększenie o­
pieki nad rod~lną, ludhnl starszy­
m!. 

Szczególnie wiele miejsca w dysku 
sjl zajęły te problemy, które wiążą 
się z kontynuowaniem prac komisji 
nad systemowymi rozwiązaniami za 
pewniającyml podnoszenie jakości 
pracy. 

Za ko.tejne pilne zadanie komisji 
uznano wzmożenie Wysiłków nad o­
pracowaniem propozycji dotyczą­
cych stworzenia zwartego systemu 
preferującego oszczędności materiale 
we w całej gospodarce, w tym zwła 
szcza oszczędności surowców I ma­
teriałów z importu. 

Jest to zaledwie kilka głównych 
Wybranych kierunków prac, które 
zamierza podjąć komisja w drugim 

Komunikat Totka 
W zakł<idaeh D~ego Lot.ka li dnia 

26. VI. 1977 r. stwierdzono; 

LOSOWANIE 1 

1 rozw. z 5 traf. prem, -
na 888.469 zł, 

70 roz:w. z !I traf . zwykł. 
grane po około 12.500 zł, 

3.611 rozw. z 4 trafieniami 
grane po 369 zł, 

69.725 rozw. z 3 trafieniami 
grane po 19 zł. 

LOSOWANIE D 

ł1 rozw. z 5 traflenlam.1 -
ne po 35.486 zł, 

2.666 rozw. z ł trafieniami 
grane po 818 zł, 

48.409 rozw. z 3 trafieniami 
grane po 75 zł. 

lUAŁY LOTEK 

I lo<JOwanie: 

18, 19, 21, 22, 31 

n losowanie: 

1, 3, 4, 17, 32 

koiic6wka banderoli: 
5816 

EXPRESS LO'.l'EK 

7, 13, 16, 21, 30 
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Puchar ŁRZZ dla brązowych medalistek 7. Monachium M. Nowidd chce startować w MŚ w Wenezueli 
KRL-O przed Polską i NRD w łódzkim turnieju siatkarek 
w hali ChKS przy ul. Kosynierów Gdyńskich do!>legł koli.ca 5-dnlow)', 

piąty już z rzędu międzynarodowy turniej w piłce siatkowej kobiet, 
Wczoraj w ostatnim dniu łódzkiej imprezy rozegrano trzy mecze, kt'6-
re zade~ydowaly · o końcowym układzie tabeli. Polska reprezentacja 
w walce o I miejsce przegrała z Koreańską Republiką Ludowo-Demo­
kratyczną 0:3 (&:15, 10:15, 8:15). W tej decydujące.! 11r6ble lepszym s•­
spolem okazały sle bezsprzecznie siatkarki koreailllkle. 

Polki nawiązały Jedynie w mian: 
równorzędną walkę. w drugim se­
cie, w którym prowadziły 2:0, a na· 
stępnle 8:4 i s:s. Niestety, seria 
błędów - spośrórl których uwidacz­
niało się szczególnie fatalne rozgry-

wanie plł\tl, a także słabe ataki 
przy siatce - sprawiła, te Korean­
ki odrobiły stratę i zwycięsko za­
kończyły tę partię. W trzecim se­
cie obserwowaliśmy momentam.l 
udane zagrania polskich siatkarek. 
Jednak nie wystarczyło to do od-
niesienia końcowego sukcesu. 

pllo uroczyste ogłoszenie wyników 
połączone z rozdaniem nagród. 
Efektowny puchar za I miejsce 
wręczyła kapitanowi koreańskiego 
,zespołu przewodnicząca Łódzkiej 
Rady Związków Zawodowych - A. 
Mrocskowska. Drugie miejsce w 
lódzkłm turnieju wywalczyła repre­
zentacja Polski, wyprzedzając NRD, 
Rumunię, CSRS, Węgry I Ukraiń­
ską Socjalistyczną Republikę Ra­
dziecką. 

W. WRÓBEL 

Pięciu Polaków w pomeczowej wypowiedzi trener Gmi'nne .spa•takiady polskiej reprezentacji - mgr A. &~ 

I Niemczyk nie ukrywał, że jego 
dziewczęta popełniły wiele elemen-

w reprezentacji Europy 1 tarnych błędów, realizując w nie-

! 
wielkim stopniu założenia taktycz­
ne gry, W spotkaniu z KRL-D szko 
leniowcy naszego zespołu przewldY· 

Pod koniec lipca, w Budapeszc1~ wali stosowanie szybkiego ataku i 
odbędzie się jedna z naiwu:kszych, silnych skutecznych zbić, po któ­
obok mistrzostw świata - imprez rych piłka powinna ładować na 11lą 
ciężarowych tegorocznego sezonu: tym metrze boiska Koreanek. Tym-
mlędzynarodowy turniej o Puchar czasem polskie ataki koil.czyły się 
„Pannonii" oraz mlędzykontynen- na .JczęścleJ posyłandem piłki na 
talny mecz Europa - Ameryka. szósty I siódmy metr, gdzie stawa­

. Na pomoście sto!lcy Węgier wystą- la się ona łatwym łupem doskena­
pl ponad 150 zawodników reprezen- le przygotowanych technicznie brą-
tujących 24 państwa z 5 kontynen- zowych medalistek IO w Mona-
t6w, Zapowiada się wiele inte- chium.· Zawodziły także ustalane 
resujących pojedynków, a w tym już w trakcie meczu założenia, po­
m. in. Płaczkow (Bułgaria) - Alek- !egające na stosowaniu licznych 
siejew (ZSRR), którzy spotkają s10: przerzutów piłki na pole przeciw­
ze sobą po raz pierwszy od mo- niczek. Dopiero Polki zaczęły sto-
skiewskich mistrzostw świata w sować ten system gry w trzecim 
1975 r. secie. Nie miało to Już jednak de-
Wyjątkowo interesująco zapowiada cydującego wpływu na -końcowy 

~e międzykontynentalny mecz Ęu- rezultat meczu. 
ropa - Ameryka, W obu zesp_o-
łach startować będzie w każdej wa- W spotkanl'll z KRL-D w zespole 
dze po dwóch zawodników, a w nie polskim wystąpiły: Kopczyńska, Heł­
których wytypowano po 3 sztangi- dzińska, l)lodnlcka, Skonlecka, Kat­
stów, przy czym ostateczny wybór mierczak i na zmianę wchodziły 
zaoadnle tuż przed meczem. Maculewicz, Kasprzyk, Kroi:ulska, 

W Brzezlnach odbyła się sparta­
kiada młodych sportowców, człon­
ków ZSMP i LZS. Główną nagro­
dę stanowU puchar ofiarowany 
przez naczelnika miasta i gminy 
Brzeziny - A, Krawczyka. W pun­
ktacji ogólnej zwyciężyła reprezen­
tacja ZSMP Kędziorki (123,5 pkt.) 
przed ZSMP Gałkówek (67 pkt.) i 
LZS Brzezl.ny (46 pkt.), 

W pllce siatkowej kobiet triumfo­
wała dru:tyna z Gałkówka, a w tur­
nieju mężczyzn - Kędziorki. W pil 
ce nożnej najlepiej zaprezentowała 
się jedenastka brzezińskiego LZS, a 
w lekkiej atletyce na wyróżnienie 
zasłużyli: L. Bogusz, W. Fijołek, 
z. Pogoda, M. Rutowicz i z. Ku­
~lak. 

* 
W gminnej spartakiadzie w Rzgo­

wie puchar ufundowany przez I se­
kretarza KG PZPR - K. Frątczaka, 
zdobyła reprezentacja miejscowego 
Urzędu Gminnego wyprzedzając GS 
Rzgów, SKR Rzgów i Spółdzielnię 
Pracy „Elkon". „ • 

W reprezentacji Europy figurują Łyszkiewlcz, Kołda I Makowska, W 
nazwiska aż cięciu reprezentanto"' meczu o trzecie mle~ce graJ!łca z 
Polski (.jedna czwarta składu nasze- dnia na dzień coraz lepiej repre­
go kontynentu) Barw Europy bro- zentac.fa NRD zwyclęfyla Rumunię nić maj'ą z naszych sztangistów w 3:łł (15:7, 15:8, 15:8), a w spotkaniu Z kolei puchar dyrektora KR w paszczegó!nych kategoriach· musza o plĄte miejsce Czechosłowacja zwy Ozorkowie w turnieju plłkl ręcznej 
- s. Leletko, kogucia - i. Skoru-1 ciężyła Węgry 3:Z (11:15, lł:lS, 15:5, , zdobył LZS Lućmlerz, wyprzedzając pa, lekka - z. Kaczmarek 1 K. 15:9, 15:9), LZS Opolankę i LZS Sierpów. 
Czarnecki, ciętka - T, Rutkowski. Po meczu Polska - KlłiL-0 na11t11- fD) 

I DZIENNIK POPtTLARNX Dl' Hł (873') 

S 
ukcesy w pop1·zedmch mi­

'&trzostwach iiwiata w Hiszpa­
nii i przed dwoma laty w 
Belgii, gdzie polska drużyna 

zdobyła zloty medal, a także dwa 
olimpijskie medale w Montrealu 
sprawiły, że sympatycy kolarstwa 
w naszym k raju niemal przyzwy· 
czalll się już do zwycięstw „blało­
czerwonych". Slaby występ w te­
gorocznym Wyścigu ' Pokoju, a także 
niepowodzenia w innych międzyna­
rodowych próbach, rzuciły spory 
cleń niepokoju dotyczący szans Po­
laków przed występem na tegorocz• 
nych MS w Wenezueli. 

Do składu ekipy na wyjaz.d na 
MS kandyduje również kolarz łódz­
kiego Włókniarza - Mieczysław Nn-
wicki. · 

- Nie ukrywam, :te moim głOw­
nym celem jest start w Wenezuelt. 
W dotychczasowej karierze nie mia 
łem bowiem szczęścia zajęcia meda­
lowej pozycji w wyścigu Indywi­
dualnym o mistrzostwo świata. Dwa 
lata temu w Belgii minąłem metę 
jako trzeci, ale sędziowskie jury 
odebrało mi brązowy medal ponie­
waż przypadkowo skorzystałem z 
pomocy (otrzymałem bidon z wodą) 
w tzw. zakazanej regulaminem 
strefie. 

- z jakimi szansami 11ojed:1111 
polska ekipa do Wenezueli? 

- Uważam, że Jeśli władze PZKol 
WYznaczą Szurkowskiego, Szozdę, 
Mytnika, Langa, Jagłę i Brzeżnego, 
to wcale nie stoimy na straconej 
pozycji w powtórzeniu sukcesów z 
poprzednich MS, Do najgrotnlej-
szych rywali zallczam ekipy: 
ZSRR, NRD, Szwecji, Danii i ewen­
tualDlie CSRS. Najlepsi kolarze tych 
państw ubiegać się też będą zapew­
ne o czołowe lokaty w wyścigu In­
dywidualnym. Z osobistych kontak­
tów z kolegamJ wiem, te zarówno 
Szurkowski jak i pozostali wyjątko­
wo starannie przygotowują sle do 
tej ciężkiej próby. 

• ... * 
M. Nowicki wraz se swym! kole­

gami z KS Włókniarz: Majkow. 
skim, Kiatem, Nowackim, pod opie­
ką trenera - L. Józefowicza wyjechali 
do Włoch, gdzie wezmą udział w 
międzynarodowym wyścigu kolar­
skim w Arezzo, mlejscowośct poło­
żonej .opodal Rzymu. Przed wy.lu­
dem do Wenezueli nasi kadrowicze 
wystartują jeS'Zcze w kilku wyścj-

gach krajowych. które stanowić bę­
dą ostatni egzamin przed ustal•­
nlem ostatecznego składu polskiej 
ekipy na tegoroczne mistrzostw• 
świata t.Ja-Niel 

Drugie 

łódzkich 

zwycięstwo 

koszykarzy 
Łódzkim sympatykom sportu, a 

szczególnie pozostającej na waJ[a­
cjach w mieście, młodzieży radzimy 
wybrać się do hall LKS, gdzie od 
dwu dni toczą emocjonujące boje o 
medale V OSM młodzi koszykarze 
Większość spotkań stoi na wy!IOklm 
poziomie, a najlepsi zawodnicy de­
monstrują doskonałe wyszkolenie 
techniczne. 

Jeden z faworytów do złotego me­
dalu - reprezentacja Łodzi pokona­
ła wysoko Ciechanów 110 :77 (45 ;34) 
Najwięcej punktów dla Lodzi "Uzy. 
skał Wach - 14, a dla Ciechanowa 
Szafaryn - 20. 

W drugim meczu grupy A Rze­
szów zwyciężył Kraków 68:66 (42:27) 

W grupie B Koszalin pokonał Byd­
goszcz 82;77 (41:34), a Zielona Góra 
uległa Katov."icom 70:91 (40:48). 
Dziś, w trzecim dniu turnieju 

spotkają się w grupie A: Ciecha­
nów - Koszalin (godz. 10) i Lódź -
Bydgoszcz (godz. 16), a w grupie B: 
Katowice - Rzeszów (godz. 12) i 
Kraków - Zielona Góra (godz. 18). 

(W) 

Wimbledon 
31-letnia Angielka Wirginia Wade 

I 32-letnla Holenderka Batty Stoeve 
- to finalistki gry pojedynczej ko­
biet tenisowego turnieju w Wimble­
donie. 

sensacyjnej porażki w półfinale 
doznała obrońc-zyn! trofeum, uzna­
wana za najlepsz• tenisistkę dwlata, 
Amerykanka Chris Evert. 22-letnla 
reprezent"ntka USA - rozstawiona 
w turnieju z numerem pierwszym. 
przegrała ze starszą o P lat Angiel­
ką Wade w trzech setach 2:6, 8:4, 
1;8. 

W drugim pólflnale B. Stoeve po­
konała faworytkę Sue Barker (An­
glia) G:ł, 2:8, e:ł. 

półrotzu. Wszystkie one, jak stwler• 
dzano w czasie obrad - słutyć mu­
szą realizacji programu i polityki 
partii, wspierać tę politykę propo· 
zycjam! takich rozwiązań. które w 
sposób najbardziej efektywny za­
pewniłyby osiągnięcie generalnych 
celów strategicznych postawionych 
przez partię, 

Spotkanie E. Gierka 
(Dakończe:lie ze str. ll 

nowoczesny przemysł Trójmiasta. 
baseny I nadbrzeia portowe Gdań­
ska i Gdyni oraz Port Północny -
największy na Bałtyku rejon itrze­
ładunku towarów masowych, li 
usług kt6rego często korzysłaJ11i 
statki bandery RFN. 

Po p0łudniu Willy Brandt I to­
warzyszące mu osoby, udali si• 
do Sztutowa w woj. elbląskim. 
jednego z najokrutruiejszych hitl~ 
rowskich obozów zagłady w czaS\e 
II wojny światowej. 

Wyrazem hołdu dla parni~ po.. 
mordowanych był wieniec, jak( 
przewodniczący zachodnioniemiec­
kiej SPD, były kanclerz RFN, zło­
żył pod Pomnikiem Martyrologii 
Ofiar Hitleryzmu oraz jego wpis 
do, ksle~i pamiątkowej Muzeum w 
Sztutowie. Głosi on: „Uczcimy 
zmarłych jeśli będziemy wytrwalei 
pracować nad tym, aby okropności 
woinv nie mogły się powtórzyć. 
Willy Brandt". 

Okazja dla jadących 

nad morze: 

1 lipca PKS do Gdvnl 
PKS Informuje, łe 1 łipea wy­

jeidża do Gdyni autobus marki 
„Jelcz". w którym 45 miejsc prse­
znacza się dla pasażerów udaj11-
cych się na Wybrzeże Gdańskie. 

Odjazd autobusu o gocj.z. I ze 
stanowiska nr a Dworca Centralne• 
go PKS przy stacji PKP Łódź-Fa­
bryczna. Trasa wiedzie przez Wło­
cławek, Toruil., Bydgoszt'z, Gdail.sk, 
Sopot. Bilety (w przeds11rzedały) 
można nabywać w kasie „Orbisu" 
na Dworcu Faj>rycznym, a w dnł~ 
wyjazdu w kasach PKS, 

Kronika wypatlltów 
A Godz. T.00, Na skrzyżowaniu u­

lic: Zgierska - Sasanek autobus 
7320 IB kierowany przez Henryka K. 
uderzył w tył „stara" MPO, Kie­
rowca samochodu ciężarowego do­
znał wstrząśnieoia mózgu i przeby­
wa w szpitalu. Straty 20 tys, zł. 

A Godz. 8.20. Na ulicy Aleksan­
drowskiej 129, Rafał D. lat 29 wy­
biegł na jezdnię i wpadł pod „st,a­
ra". Mężczyznę z raną ciętą głowy 
przewieziono do Szpitala im. Ba­
bińskiego. 

A Godz. 10.30. W ml~jscowo~cl 
Kolonia Zaradzyńska, 4-letrU Rafał 
W. wybiegł gwałtownie na je2dntę 
i wpadł na bok motocykla „WSK", 
doznając stłuczenia głowy. Po udzie 
leniu pomocy - zwolniony do do­
mu. 

A Godz. 10.15. Na uUcy ł:.aglew­
nlckiej przy Bukowej samochód clę­
żaroWy „Ził", prowadzony przez Eu­
~eniusza D. zajechał drogę i spowo­
dował zderzenie z „Fiatem". straty 
wynoszą 2 tys, zł. 

A Godz. 12.05. W Rszewle grn. 
Aleksandrów, kierowca „Nysy" OOOll 
IP Jerzy S. holując z nadmierną 
szybkością samochód „Tarpan" spo­
wodował odczepienie się holu, w wy 
niku czego „Taroan" zjechał na le­
wo I zderzył się z nadJe:tdżającym 
„Fiatem". Pojazdy. uległy uszkodze­
niu na sumę 20 tys, zł. (eh) 

Wyra:zy suzereco W9J16łt'zuc.ia 
z-cy dyrektora dA, ekonomk:s­
nych 

JERZEMU 
OLCZYKOWI 

z powodu zconu 

MATllJ 

skl&daj111 

DYRl!lllCIA, POP PXPR, ILA­
DA ZAKŁADOWA i PRACOW. 
NICY KOMBINATU BUD. RE­
MONTOWEGO HANDLU t 

USŁUG „BUDREM" 

Dnia za czerwca 1977 roku, po 
dlUC.foh cierpieniach zmarła 

IRENA 
DYLION 

& BlBE'RGALLOW 

Wyprowadzenie drogich n.a.m 
zwłok nuta,pl d·nia JO czerwca br. 
o godz. 15.30 z domu przedpoerze­
bowego na Cml!'lltarzu llomu.nal­
nym na Zara:ewle, o czym sawla­
damiają pog,rą:tenJ w słtboklm 
smutku 

BRAT l RODZIKA 

PO~lll;KOWANIE 

Wszy&tkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie mojego ulrod1ainego 
Męża i Ojca 

WŁADYSŁAWA 

PUTV 
I 119)41 pomocą oru '*8zal1 1«­
deczność, a w sz.czec6lności: Spół­
dzielni lnwalldów im. Rlbnen, 
zaikładowl Od11ie4o}Vf!mn · „Moda 
Polska", Sąsiadom I Przy.laclołom 
gor!łce podzlękO'WUlla •kładaJ11: 

~A., C()RiKA s H1;2EM 
I WNUKI 



Jeszcze o „trzynastce'' 

c ob r 
~ wiellll s Mt dawrao jllLt 

zaipomniało o tegoriocznych „trzy­
nasl'kach". Nag;rody • (przeważnie 
w ~ci bonów) wypłacono bo-
wiem w pierwszym kwait'tale. 
Skoro jedrul1k Zarząd Główny 
Zwiądru Zawodowego Włólt.niarzy 
ostatnio wziął na swój warsztat in­
formację o dok.oruinych wypła­
tach .• trzyma.stek". poświęćmy tej 
sprawie kilika słów komentarza. 

W portach · Trójn:iiasta dokerzy utrzymują wysokie tempo 
przeładunków. Nawet przy przeładunku najtrudniejszej grupy 
towarów - drobnicy - osi~a się rekordowe wyniki. 

Roozmorwa o pieniądza~h nie na­
leży do eleganckich. ale w tym 
wy:padikiu chodzi o nagrody pie­
niężne, a to zmien.ia pO'ltać rze· 
czy. Dla ka.żdego J>Necle:i: otrzy· 
manie nagrody jest aktem orzy­
jemnym, nawet jeśli nie w\~ się 
ze mutczniej.s.zą korzyścią mate­
riaLną. W tym wypadku suma nie 
była wcale m&ła.. Tegorocz,na 
włókniarska „trzynastka" uk,s•.dał-

N /z: baza kontenerowa w porcie sdyńskim - załadunek kon-
tener6w na atatkł, CAi' - Uklejewski 

• o 1e 
I 

dom się to •a.Je. Podo~e swłęk- wpływy 
produkcja. i sprzedał części zamiennych do ma· 
szyn i urządzeń - działalność równie opłacalna, 
co niechętnie pode;lmow•na pr11es 11Vięknośó eks­
porterów. 
Terminowoś6 - to druga ważna sprawa w ban· 

dlu zagraniczn)'1JI. Wsze],ka ni'esłowność, nd.eso1id-
111ość oznacz.a utra.tę klienta, a cz.asem i w pocie 
czota wy.rabia,nej pnez lata mark.i dobrego do­
stawcy. Ponadto zd.a;rza się, że opóźnienia w wy­
wozie towarów, zwłaxcza masowych, nie dają 

łowała .tę - poziomie !.350 do· 
tych. Srednia, jak czytamy w in­
formacji przygotowa•nej na Ple· 
num ZG Zw. Zaw. Włók.niarzy, 
byłaby większa, a.le obniżyło ia 
pr.zejęcie przez przeinysł lekki 45 
zakładów przemysłu tere~.;wego, 
w których odpisy na tundu~z na­
gród były niżsr1:e. W każdvm razie 
tegorOC11:na „trzynastka" była o 
ponad 750 złotych wyższa od u· 
biegłorocznej. W sumie zaś do 
podziału wśród kilkuset.tysięcznej 
rzeszy włókniarzy przypadło po­
nad półtora miliarda zł<>tych. Po· 
"l"Ów.nując liczby sprzed - roku i z 
lat wcześniejsa:ych. widać że nie 
tylko rośnie wy.sokość nagrody. Z 
rok.u na rok otirzymuje ją rorari 
więcej prac.C>wnikbw. 
P.rzywykło się mówić: .. trzyna· 

9ta peru!\ia'', co wgeruJe, że są to 
pieniądze, kJtóre J>Owin.no się otny­
mywać taik, ja1k pobiera się wy­
ruigrod:zenie miesię<!2'ne. Tymcza­
sem „tirzyaiastkę" otrzymują tyl­
ko ci, którzy dobrze l)racu.lą. Re­
gulamin o wypłatach z zakłado­
wego 'funduszu nagród mówJ bo• 
wiem, ze prawo do nagrody i jej 
wysokość uzależnione są od wy­
ników osobistej pracy, postawy 
społecznej i moralnej pracowni­
ka, znajdującej swój syntetyC'llny 
wy~'I: w dyscyplinie, stosunku do 
sWOlleh obowiązków i d-0 kolekty· 
wu, w wYSOkim poczuciu odpo-
wiedzialności- ~· 

W roku 1973 w priZe!llly§l.e lek­
k<im wymogi ustawy o zakłado-

wym funduszu Aagr6d !J1'lełniło 
93 pra~<>wników na 100 zatrudnio­
nych. Od tego czasu liczba p'!'a­
cowników otrzymujących „trzy­
na.stki" rośnie. W ubiegłym ·roku 
na 100 z.atrudinionych nagrody 
otrzymało już 97 pracowników. 
Po•woluiąc się na te· dane, może­
my &twi&dzić, że z roku na rok 
pr•acujemy lepiej, rzad12:ie.i spóź'­
niamy się do pracy i coraz rzad­
sze są wypadki ni.euspra·wiedH­
wionei niec>bec'1lości. Licz.by mówią 
także, iż w zakładach o•rzemysłu 
lekkiego zmniejsza się · ołynność 
kadr i stąhilizują się zalogi. 

Aby jednak nie popadać w zb-y­
teczny optymizm, trzeua w tym 
miejscu przytoczyć liczbę ponad 
22 tysięcy pracowników przemy· 
słu lekkiego, któr:r.; nie otrzyma­
li „trzynastek". Stanowi to 3,26 
pro.c. zatrudnionych w zakładach 
upraw.nioo.ych d•o liwOlrZenia zakła· 
dowego fu1ndusz.u nagród. Może 
nde jest to zbyt duży 09,setek. ale 
pr11:ecież móg~by 001 być niższy. 
Swiadczy on, ie ciągle jeS'WZe spo­
ra grupa osób nie może znaleźć 
swojego miejsca. i że w tej gru­
pie wielu jest zwykłych nierobów. 
którym praca po prostu „rue le· 
i;y". 

Ni-eook<>i t.eż :inne z.iawisko -
miamowic1e stosunkoiwo duża 
ilość potrąceń z nagród. Pełinej 
kwoty nag.rócl - w myśl re~ula· 
m.i:nu - nie otrzymują ro.i.n. te 
osoby, kitóre naruszają dyscypU.nę 
pra,cy, %likłócają pły,n!ność i cJ.ąg-

łość produkcji, utrudniała J)l'a~ 
dłowe funkcjonowanie zakładu. 
W roku ubiegłym w zakładach 
przemysłu lekkiego kwota potrą­

ceń wyniosła blisko 100 milionów 
złotych. Co prawda, pieniądze te 
nie zmarnowały się; przez.naczono 
ie na wzbogacenie fundusiz.u mie­
szkaniowego. finansowa·nie :i,J:(}b­
ków I przedszkoli, (}boa:ów i ko· 
lonil ocaz na zakup UI"Zadzeń dla 
dzieci. Wolelibyśmy iednak, aby 
w każdym zakładzie każdy pra­
cC>wnik otrzymywał pełna nagrodę. 
Byłoby to oznaką, że w 11rzed· 

siębiorstwie nie ma .awarvjnych 
sytuacji. związanych z niespodzie­
waną. nieobecnością prac6wnika. a 
niosących ze sobą. nerwowość i 
straty gospodarcze. Jest to ideał 
trudny cl:o osiąginięcia. a może na­
wet nieosiągalny, na pewno jed· 
nak możliwe jest stooniowe eJ.i­
miu<>wa.nie ujemnych zjawisk l 
systematyczna popra•Wa d.VSCY.Pliny 
pracy. Sa na to rói.ne spasoby. 
Jedinym z nich jest rosnąca z ro­
ku na rok suma nagród za dobrl\ 
pracę. 

Zakładowy fundusz nagród, w 
myśl obowJązujących przepisów, 
powiększa się o odpowiednie wiei· 
kości tak, aby najpóźniej w 1981 
roku stanowił w każdym zakł&· 
dzie 8,5 procenta funduszu płac. 
Oznacza to zrównanfo · nagrody z 
pełną pensją, która również z ro· 
ku na rok rośnie· Jest to z pew­
nością Uczący ' się bodziec dla do-­
brej pracy. ~ 

Bes włęk:Hego wrażenia pnyjmujemy n.zwy­
czaj stwierdzenie o powiązaniu polskiej gospodar­
ki ze światem i obowiązku stałej dbałości o eks­
port. Tymczasem jest io już związek najściślej­
so/• Ponad sto tysięcy ton zagranicznych towa­
row - paliw, surowców, dóbr inwestycyjnych 
i konsumpcyjnych - wchłania nasza gospodarka 
k!'żdego dnia. Przez porty morskie, stacje gra­
niczne przechodzi radziecka . ruda, sprzęt elektro­
niczny i tysiąc innych towarów, enerdowskie 11· · 
rządzenia inwestyąjne, czechosłowackie wyposa­
żenie dla fabryk i produk.ty stu Innych krajów. 
Nie sposób już dziś wyobrazić sobie dziala.nia 
ekonomiki - a więc i życia codziennego - bez 
stałego dopływu obcych produktów, których lhien­
na wartość przekracza aktualnie sto milionów 
złotych dewizowych. I jest to zależność, która 
wzmacnia się z każdym rokiem wru se zwięk­
szaniem się potencjału wytwórczeco 1 - pownc­
chnej konsumpcji. 

, się odrobić :r. braku możliwości transportowych, 
przeładunkowych, magazynowych. Termińowośó -
to w pewnym sensie dodatkowy walor towar11. 
bez którego nie ma. eksportu. 

Interes każdego z nas i całego społeczeństwa -
na który składa się sprawna praca przemysłu 
i dobre zaopatrzenie sklepów ~ wymaga zwię;k­
szenla tegorocznego wywozu aż o piętnaście pre>­
cent. Oznacza to, że na jeden procent przyrostu 
produkcji przemysłowej muszą przypadać lllJliej 
więcej dwa procenty wzrostu eksportu. .. 

Przvktad. Adamczvków -działa 
Dlatego też tak wielkie za.potrzebowanie na z.a­

\(ra.ndczne surowce, towary i produkty określa 
Jedn-0znacznde rolę oraz miejsce eksportu. Mamy 
tu bawiem do 'c:iynieniia ze ZWYklym równaniem: 
jeśli się nie sprzed.a - nie będzie za co kupić. 
A ponieważ ogromne, wynikające z rozwoju za­
potrzebowanie na produkty z zagranicy zbiega się 
z koniecznością spłaty pożyczek zaciągniętych 
dawniej na zagr.aniczne i-akupy, więc wywW. pol­
skich towarów - nie mający nic wspólnego z pu­
st~eniem rynku wewnętrznego - jest obecnie 
działaniem naprawdę ruiezbędnym dla życia. 
Zdolności eksportowe gospodarki zadecyduj!\ 

więo o tym, czy obecny, drugi rok pięciolecia za­
liczymy do lat udanych ezy też niepomyślnych 
- tak dla tempa rozwoju kraju, jak i dla stan­
dardu naszego życia. Społeczna świadomość tego 
stanu rzeczy upoważnia do zwrócenia wszystk.ian 
pl'oducentum uwag1i na dwie podstawowe sprawy: 
na jakość i terminowo~ć - wymagania egzekwo­
wane bezwarunkowo i w równym stopniu przez 
partnerów 11: obu obszarów płatniczych. 

O powodzeniu na rynkach krajów soojal!istycz­
nych (z którymi łączy Polskę już -sto sześćdziesiąt 
umów o kooperacji i specjalizacji) jak i innych 
państw w stopniu znakomicie większym niż kie­
dykolwiek. decyduje ~iś jakość towaTU. Przy­
kład wielu wytwórnd wskazuje na to, że dobry 
towar sprzedaje się sam. A gdyby był jeszcze 
lepszy? 
Otóż, jak wykazuj!\ ostatnie doświadczenia eso­

łowycb naszych producentów, od ręki _ można by 
nawet i o 1/5 zwiększyć wpływy dewizewe po­
pr a w 1 a j ą c po prostu jakość WYrobu. A więc 
bez dodatkowego zużycia 11Urowców i bez podno­
szenia nakładów inwestycyjnyc,h. I wielu zakła-

Są to dane glo~lne, niel'llllliej na !l!ZCZe· 
gólne podkreślenie z.a.sługuje kC1nieczność powięk­
szelllia wywozu do grupy krajów spoza RWPG, 
do tzw. drugiego obszarn pmtniczego - i to aż 
o 21 procent, cz.yli o jedną piątą. Tak duża zwyż­
ka, wyn.!kająca m. in. z konieciinośei odrobienia 
zeszłorocznych zaległości i luk w bilansie płatni­
czym, spowodowanych dodatkowymi zakupaml 
zboża, mięsa, · smalcu - oznac.za dla przedsię­
biorstw handlu zagranicmego i pr7.iedsiębiorstw 
eksportujących przyjęcie szczególnie skompliko­
wanych zadań. Również i dlatego, że utrzymuja­
ca się w krajach zachodnich recesja ogranicza po­
pyt, a jednocześnie za0<5trz& k<>nkurencję i pod­
nosi wymagania. 

I. ieszeze jedno: cały ten rueb towarów, l<iero­
wanych poza granice kraju, musi się dokonać 
przy minimalnym, I-procentowym :zwięks.remu 
importu. To. nie będzie łatwe. · 
Działa już ulepszony system kierowania han­

dlem zagranicznym, przygotowywane są kolejne 
usprawnienia. Na wielkim obszarze naszego prze­
mysłu przywraca się - po niezbędnym zmodyfi­
kowaniu - działanie wielkich organizacji gospo­
darczych. Wszystkie te prace powinny sprzyjać 
również i pracowniczym inicjatywom, zmierzają· 
cym do ZWiększenia ilości towarów kforowanych 
do zagranicznych odbiorców. Bowiem śWiadomosć 
potrzeby wzmozenia eksportu, wsparta całym ze­
stawem prak~ycznych posunięćt i działań organi­
zacyjnych, powinna być tak powszechna, jak po· 
wszechne jest przekonanie o niezbędności owych 
słu tysięcy łon importu dziennie. 

ROMAN LENCEWJCZ 

Prawo • 
życie 

szył szyl:1kość. „Wołga" jednak 
wpadła na „Żuka" ..• 

Clly kierowca ma obowiązek 

I 
spełniać polecenia przełożonego? 
Na pewno, ale " nie polecenia tego 
rodzaju. Ileż to raey uasażerowlie 
taksówek wygłaszają dyspozycje w 
rodzaju: „panie, eo koń wyskoczy, 
bo bardzo mi się spieszy". Ale kie­
rawc:v taksówek odpawiadaja py­
taniem „do szpitala?". 

ybraliśmy !llfl do jed'llej z gmin województwa skierniewickie­
go - do Młodzie.szyna. W końcu 1977 r. ma być tutaj 45 . go­
spodarstw specjalistycznych; do końca czerwca karty otrzyma 
i>rawdopodobnie dziesięć. Roboty 1.vięc mnóstwo przy ostatecz. 
nym opracowywanliu projektów. A gospodarstwa zespołowe? 
Je.st tl.t na razie jedno - Adamczyków z Mlstrzewic Staryc11. 

Mówią o nich: gdybyśmy mieli kilku takich Adamczyków, problem 
li produkcją byłby „:z ll'łowy". 

I Zastajemy tylko jednego z go- postanowiliśmy spróbować inaczej. 
spodarzy - seniora rodu Józefa Sprzedałem młyn, dokupikm dla 
Adamczyka. Jeg(} syn Andrzej i syna - po sąsiedzku, od starzeją-
k:uzynka Irena pojechałd załatwić eych się rolników - 28 ha. Pr~y­
„zaopatrzenie". Zona pana Józefa łączyła się do nas kuzynka Irena 
zatrzymuje nas, częstuje pięknymi - wdowa z czwórką dzieci. lUia­
czereśniami (jedyni we wsi mają ła 5 ha. Założyliśmy zespół". 
te najwcześniejsze odmiany). Woła Do starej chlewni najpierw 
męża, który jest na rozpoczętej wstawili 5, potem 10, a następnie 
wlaśrue dziś budowie domu - na- 15 mac.iar; dobudowali letnie koj­
p,rz.eciwko, po drug.iej stronie <ko- ce na . dworze. Potem wyntien.iali 
g.i. Smieje się, opowiada, że we ma:terial hodowlany na lepszy. 
wsi gadają jak to Adamczyków Teraz jest tu 40 loch. 
„upaństwowili", a teraz biurowiA:!c Wędrujemy dalej _ do d~ugiej, 
budują... zupełnie zmechanizowanej chlew-

Nadchodzi seni-01' Adamczyk. Si- ni. To „siemi~a" 150 c~yściutkich, 
wy, opalony _ wygląda najwyżej rózowych pro&1'.1czków, Je~zcze bę­
na pięćdziesiątkę. Zaozynamy o- dącyc~ pod . op1eką ~tkł, Prz~-
glądać gospodarstwo. Najpierw \ stronme tu ,1 b~dzo 01cho - naJ· 
zaglądamy do starej, niedużej leps~y dowód, ze trzoda ~odowa-
chlewni; od niej rozpoczęLi swoje na Jest dobl'ze. Są , tutaJ nawet 
zespołowe gospodarowanie. Było lamp)'. kwarcowe, ktorym1 o_grze­
to tak: pan Józef mii.al młyn w wa mę małe, gdy Je:>t chłodno: 
Sochaczewie i tu, w Mistnewi- Ob(}k n~tępna _chlewnia. W rueJ 
cach, sad oraz 16 ha ziemi. „Go- 100 tuczrukow„ I 60 w:axchlaków 
spodarowaliśmy na niej jak inni ,.doc~octzących _do wagi. A ~1ęc 
- opowiada. - Wszystkiego po stosuJe s1ę tutaJ, cy;k~ zamknięty, 
trochu, nie była. to więc produk- bo zesp?I. ma rowmez dwa ~nu­
oja wysokotowarowa. w 1972 r. ry: Li;p1eJ by było stosować. rnse­

minacJę, ale w okohcy me ma 
jeszcze punktu unasienniania. Mo­
że w przyszłości da się to wpro­
wadzić; materiał byłby lepszy, 

Zofia T k zdrowsr1:y. W zeszłym roku O<!sta­
QI n OW S Q wili w dwóch rzutach 440 tuczni-

„ ków; w tym - już 170, teraz -
nawca dyspozycji. w opisywwnej do sierpnia - będzie ze 100, a je­
wyżej historii - tak tragicznej dla sienią też sporo. W sumie ponad 
wielu osób - k.1e.rowca (który bę- 500. A mają . Adamczykowie jesz­
dzi.e odpowiadał przed sądem) i cze owczarrrię z 300 owcami, wpro­
jego przełożony przyzwyczajeni są wadzonymi do niej jesioenią. Typo-

. , wo przestronny budynek, jeszcze 
do seybkiej Jazdy, ale w szczegol- trzeba tylko zastosować wyciągi 

nie są na. swoim dobrymi gospo­
darzami. Chociaż w tym eo o­
siągnęliśmy, jest 90 proc. ciężkiej 
pracy, to zrobiłem nie po to, źe• 
by na stare ·ta.ta się bogacić. Zro­
biłem to głównie ze względu na 
syna, ale także zeby pokazać in­
nym, ze moźna, że trzeba. Teraz 
ambicja nie pozwala zmniejszyć 
rozmachu. Każdy człowiek ma 
swoje miejsce w zyciu, swoją ro• 
lę 1 obowiązki. A przed rolnikiem 
stoi zadanie, którego nie można -
moim zdaniem - przecenić. Musi 
wyżywić społeczeństwo, i to tak, 
żeby było .dużo i tanim kosztem. 
A to można tylko przez specjali­
zą-0ję. 

Nowy dom budują na końcu -
już za pieniądze z n-0wego gospo­
darstwa. Zimą chcą w nim zamie· 
szkać. Wybra1i projekt z francu­
skiego specjaliistycznego czasopis­
ma (tak!); /piękny, z taTasami, sa­
dzawką, wszystkimi wygodamL 
Adamczyk mówi: „Takich na wsi 
nie budują - będzie na wzór". 

Siadamy, oglądamy z.djępia, 
słuchamy opowieści o 800-letn.iej 
hlstomi Mistrzewic - wsi w któ­
rej Adamczykowie mieSzkają z 
dziada pradziada. Słucham matczy­
nych marzeń o syn-0wej - gospo­
darnej, najlepiej z rolniczym wy­
kształceniem. Bo 3 mLn zł <>br<>tu 
rocznie, to nie byle oo. Trzeba że­
~Y, d?Ceniła, ile pracy trzeba wlo- -
zyc, zeby osiągnąć tak.ie wyrui:kii, no 
1 zeby ~h nie zaprzepaściła. 

Pan ~ózef w.ra~.a znów do spra­
wy, ktora przew1Jała się przez ca­
łą naszą rozmowę. Chce mi ją 
obrazowo wyjaśl).ić. Na tych llo 
hektarach przedtem pracowało 10-
12 starzejących się osób. Nie da.­
wali więcej niż ·50 świniaków i 200 
kwintali zboża rocznie, Teraz czte­
ry osoby „wyciągają" z gospodar­
~twa 5 ~azy więcej. Wzór więc 
Je~t. , Widać to, bo i u sąsiadów 
zmkaJa „krzywe" miedze ..• 

AGNIESZKA OSTAPOWICZ 

Pośpiech jest charakterysty­
czną, cechą, życia dzisiejszej do­
by. Trudno sobie wyobrazić, jak 
żyła ludzkość przed wielu la­
ty, kiedy telefon nie ułatwiał 
szybkich porozumień, \elegram 
bYI rzeczą, nie zna.ną, podróże 
odbywały się dyliżansem i trwa 
ły tygodniami. Czas się wlókł, 
nic go nie skraeało ...;.... i dobrze 
było ••• 

Skutki wypadku okazały się :fa­
talne dla większ-ośoi oasażerów 
obydwu pojazdów. Pasażer „Woł­
gi" doznał urazu głowy i twa­
rzy, złamania podstawy czasz.ki, 
wieloodłamowego złamania żuch­
wy i innych poważnych obrażeń. 
Puebywał w Szpitalu Chirurgii 
Urazowej w Warszawie aż do po­
ł<>wy marca. Kierowea „Żuka" był 
operowany, kilku pasażerów tak­
że. Poważne uszkodzenia ciała, 
głównie głowy. odniosła także 'Pa­
sażerka „Wołgi'', 

Kierowcy znający kodeks dro­
gowy I wynikające seń przepisy, 
wiedzą, jak mają Jechali. Tylko 
lekkomyślności, brawuirze i nad­
miernemu zaufaniu do własnych 
umiejętlllości należy przypisać ko­
Mje o tragicznych skutkach. Ileż 
to przykładów mamy na co dzień 
i na niedzielę. Wystarczy posłu­
chać radi(lwych sprawazdań, nada-

nych okolicznościach. Mają wów- wentylacyjne, Owczarnia prezeu­
czas• pierwszeństwo i obowiązek tuj_e. się bardzo dobrze. Jest wy­
szybkiego docierania d-0 miejsc, z razrue „perspektywiczna" _ ma 
których płynie wezwa•nie. Powin- aż 46 metrów długości i 12 szero­
ni jedna:k da..wać sygnały z.nami.o- kości. „Byli u nas specjaliści z 
nujące takie przywH~je. Nato- Bratoszewic. Mówili, że nasza l'\'P' ______________ _ 
xmast bez tych sygnałów dyspo- owczarnia jest lepsza od „bydgos­
zycje „s,zybciej" - są oczywistym skich" i „gdańskich" _ opowiada I 

Dzisiaj spieszymy się, poko­
nujemy czas, mamy krótkie 
terminy na załatwienie tysiąca 
spraw; załatwiamy je a nowe 
piętrzą się przed nami. Telefo­
ny się blokują, pociągi się 
spóźniają, samochody kursują 
nieregularnie, a my się przecież 
spieszymy, spieszymy"' 

Kiet'ówinik pewnej instytucji w 
Żyrardowie spieszył się: na ważne 
spotkanie w sąsiedniej miejsoo­
wości. Wyjechał dziesięć minut po 
ósmej a na miejscu miał być o 
8.30. kierowca służbowej „Wołgi" 
rozwinął duża szybkość .•. 

Ulicą Mickiewicza w Żyrardowie 
jechał samochód ,,Żuk" z pasaże­
rami. Kierowca wyprzedzał jadą­
cą przed nim ciężarówkę. Z prze­
ciwnego kierunku nadjeżdżał sa­
mochód ciężarowy. Dzieliła je od­
ległość może 200 m. I nagle zza 
nadjeżdżającej z przeciwnego kie­
runku ciężarówki wYłC>tliła się 
„ Wołga". Kierowca „żfika" zjechał 
w t>Qbllże prawej krawędzi jezdni. 
Jechał powoli, bowiem jezdnia by­
ła oblodzona (było to 27 stycznia 
br.). „Wołga" jechała z wielka 
szybkością i nagle Wpadła w P-O­
śliz!!. Pojazd miotał się po całej 
:szerokości jezdni. Kierowca „żu.. 
ka'' z.jechał jeszcze bliżej mbo-

-' ~ ~ ·~ mQiei„ 

Na podstawie zeznań świadk6w, 
dokumentacji technicznej i opilnii 
biegłego sądowego :r. zakresu tech-

mainifest(}waniem nieodpowiedzial- z dumą pan Józef. 
ności. Zresztą, chodzi głównie o Kiedy i jak to wszystko zbudo­
jedno: kierowca nie powinien da- wali'! Chlewnię w 1973 i 1974 ro­
wać POsłuchu przełożonemu ~ tym ku, owczarnię w 1976 r. Kredyty 
bardziej, że przełożony świa.do- trzeba .było wziąć spore, Na obie 

m:-r był w pełni skutków, jakie chlewnie - 1 mln zł na owczar­
moie pociągnąć aa sobą pl"1:ekra- nię. - 700 tys. Pomoc 'państwa jest 
czanie nybkości na oblodzonej du~, bo !tredyt na chlewnie np . 
Jpzdni. maJą miec w pe>łowie umorzcmy. 

Czy kierowca naraziłby się sze- Ada~czykowiJe to doceniają. Jed­
fowi, adyby nie wykonał polece- noczesnie z własnych oszczędności I 
nia? Być moie. Sprowa~łoby się budowa.Li ga.raż.e na maszyny 

nikł samochodowej i ruchu dro- wanych ~nio 1 kontroli to najwyżej do citegoś w rodzaju ko~pletowali stopniowo sprzęt'. 
gowego, ustalono: sprawcą nie- drogowej. Jakież kompromitujące reprymendy, bowiem innych skut- JY.La~ą d~a ciągniki, ·4 przyczepy, 
umyślnego spowod!JWania katastro- przykłady (d(}brz.e1 że wymienia ków nie byłoby. Niewykonanie „ Vistulę z całym zestawem to­
fy jest kierowca „Wołgi". Jechał się z nazwy przedsiębiorstwa, do polecenia sprzecznego z oboWliązu- warzyszącym, kosiarkę, snopowią­
on 110 ś 1 isk ie ;i nawierzchni jez- których należą samochody i nazwi jącymi zasadami nie grozi san- załkę itd. W~ele było kł(}potów z 
dni z szybkością n ie be z piec z- ska kierowców) brutalnego łama- kejami. Wykonanie - jak nas ten f budowlanymi, i z materiaJamJ. 
n ą, pr_zy której n ie mógł pa.- nia orzepisów! ,przykład paueza - grozi ba,rdzo Fundamenty kopali i dachy zakła-
n o w a Ci n a a po .i a z dem. Bardzo lubimy omijać pt"Zepisy. powaim.ymi, dali - sami. 

c • 

Co powiedział kierowca „Wołgi"? Do \\lielu umysłów nie dochodzi Kierowca „Żuka" w żadnym ra- - I~e pan ma lat? - pytam. -'-
Przyznał się do nadmiernej szyb- sens naczelny owych l)l'zepisów: zie nie jest winien wypadku; za- Sześćdziesiąt siedem? Niemożliwe! 
kości, był świadomy tego, że gro- qchrona zdrowia i życia ludzkie- chował. się p~awidłowo. Natomiast - T_ak? . i _właśnie _dlatego sąsie· 
zi im niebezpieczeństwo wypadku. go, W ostatnich dniach np. doszło p(}ZWóhł sobie na zlekceważenie dzt mow1li, ze zgłupiałem. Ze ja 
Dlaczego więc jechał z nadmierną do wycofania z ruchu autokaru, innych przepisów, bo przewoził za- za stary, że syn za młody, kuzyn­
SZ"bkością? Oświadczył, że do którym przewożono dzieci na ko- miast 5 osób (co jest określone w k~ _obarczona czwórką dzieci. Mó­
szybkiej jazdy przynaglał go jego lonie. Zakwesti<>nowano sprawność roeporządzeniu) aż 11. Pr<>kuratu- wi_h, ie z długów nigdy nie wyj­
przełoż(}ny. Przełożony zaprzeczył techniczną pojazdu. Ktoś, kto eks- ra wystosowała do jego pru:ełoźo- ~iemy? ~ my w tym , roku· spla-
temu. Nie mówił kierowcy, żeby pediował ~pę dizieci, macbnął nego odpowiednie pismo. cimy Juz w_szystko. Niektórzy to 
ten zwiększył pręd!tość, powiedział ręka na sprawno6ć. Jedzie, to je- • • • n~~et gadalt, że niPszczęśeie na 
mu jedynie, wyjeźdżając o godz. dzie. Właśnie o to chodzi. A czy Starałam Ilię tym łragfosnym wies sprowadzamy, kołchoźniane 
8.10 z Żyrardowa, że muszą być pomyślano o kilkusetkilometirowej wypadkiem unaocznić raz jesz- meto~y. ~ei;a:r: _ei sami zazdroszczą 
o godzinie 8.30 w miejscowości do- trasie, którą ma przejechać w peł- ese rozmiary niebezpieczeństwa, na.in 1„mowJą, ze pewnie całą wieś 
celowej. Pasażerka „Wołgi" zezna- nym bezpieczeństwie? Nie parny- które grozi s chwilą, gdy pośpiech g!'towismy wyk!l~ić. Ałe na nich 
ła jednak, jako świadek, że prze- ślano. Wyjechali - odfajkowano! ... dyktuje nam nieprawidłowe dzla-15 ma co .z~azac, '!e skrajne o­
łoż<>ny cały czas ponaglał kie- l Wracam jednak do !17ciególn\ego ła!'ie. Jest takie populame po- pmie _wrrazaJą . ludzi~, którzy me 
rowcę do szybkiej jazdy. SllieszllC przypadku w konta!k.ei9' ae:f - Wiedzenie: wolniej jedziesz - aa„ rozumieJ-' Ji:onaecznosci nowocaes-
n. aa wami. ~an.ie. ·~-- ł ltł.1•-- • -· !I. ll!llllllAiii•,• ·llllłl„ INe „ .......... . - ~·M?Jłir M. .,.._..w., I 

Dolny StąsJc stynie z pięknego 
szkła artystycznego. · DIZiała tu 
wielu artystów plastyków - P'l'O 
jektantów ł twórców tych nkłeł.. 
O wysokiej jakośct, orygtnalnych 
wzorach i funkcjonatnofot azkło: 

artystycznego można było prze· 
konać się na wystawie we wroa­
lawskim Butne Wysta.w A~ 
Oeftyoh. 



POCZTA Ukradli motorower 
~ - czy fabryka musi zapłacić odszkodowanie? 
· .. ~I· r- -1 

€0 TRZECI;\ NOC •.• 
Rowery, motorowery, ~amoehody 81\ PG to, :ieby ni~i Jeźd.zió. 

Nie tylko w niedzielę I święta - także d.o pra?y 1 • J?racy. 
Niektóre zakłady np. z branży metaloweJ, ma?ą o_bow1ązek, 
podkreślony w układzie zbiorowym pracy, przydz1elama pracow 
nikom odpowiednio zabezpieczonego miejsca na przechowywa­
nie własnych środków lokomocji - główilie rowerów i mGto­
cykli. 

••• o1coł<> północy na ul. Więc­
kows-kiego .zaczynają, $ię dziać 
niezrozumiałe dta. nie wtajemni­
czonych TZeczy. Otóż z wybi­
ciem godziny duchów jak za 
t:f.o~knięciem r6zdżki czarodziej­
skłej, nawet w największe u­
pały zamykają się wszystkie 

. okna. Dzieje się to zaś nie-
zmiennie w momencie gdy 
przed 11klep mięsny, mieszczą­
cy &ię pod nr 26, nad.jeżdża 
wóz dostawczy. 

W chwilę później wttzystko 
staje się już jasne, gdyż na 
wyludnianej ulicy rozpoczyna 
aię kanonada, przy której ble­
dną wszystkie efekty akmty­
cme, którymi ostatnio częBtuje 
widzów kino „Bałtyk". TwÓ1'­
cami łeJ 11ą k<inwojenc4 obsłu­
gujący poj111zd M 'rej. 9976-IO 
(boczny nr 968 F). Dwie nMtęp­
ne noce, gdy działają inni do­
stiawcy, są okresem wytchnie­
nia ł względnej ciszy. A potem 
nadchodzi noc trzecia i cała u­
lica mowu trzę&ie się w po-sa.­
d!Jeh. 

J. R. 
• vi. Więckowskiego !'1 

Dwie strony 

oto jeden :i: z~ładów mieszczą:.. 
cych się w samym centrum mia­
sta: „Majed". Wszyscy znają jego 
lokalowe kłopoty. Pod jego bo­
kiem wyrasta Trasa · W-Z. Już ka 
wał zakładowego terenu miastQ 
wzięło pod tę budowę. 

W tym to zakładzie pracują 
przeważnie młodzi mężczyźni, za­
fascynowani motoryzacją. /Zaczyna­
ją, co prawda, od motorowerów; 
od czegoś zacząć trzeba, a oni też 
chcą .przyjeżdżać do pracy włas­
nym śrndkiem lokomoeji. Piszą po­
dania do dyrektora, proszą go o 
wyznaczenie miejsca. Bez skwtkiu. 

Samochodziarze „urządzili" so­
bie parking (niestrzeżO!!lY, OO'LY­
wiście) wzdłuż całej ulicy Żerom­
skiego Między samochodami teź 
stały do niedawna motorC>wery i 
motoeykle, ale było to dla Ich 
właścicieli zbyt ryzykC>wne. Sa­
mochód trudniej przecież ukraść 
niż motor. 

Jeden z robotników dopiero ll'O 

medalu 

ta:ll!i dWlUŚlad<JIWY pojazd nabył. 
Naleźał tei do tych odważnych, 
bo zostawiał go właśnie na ulicy, 
przed zakładem. Któregoś dnia, 
wychodlz;ąc z praey, już swojego 
motoroweru nie zobaczył. Koledzy 
poradtili mu, żeby wniósł sprawę 
do zakładowej kcmisji rozjemczej 
o odszkodowanie. Nie otrzymał go, 
odwołał się do Okręgowego Sądu 
Pracy, ale i tu orzeczenie wypadło 
na jego niekorzyść, chociaż sąd 
badał sprawę bardzo dociekliwie. 
Ustalił jednak, że w obecnej sy­
tuacji zakład nie jest w stanie 
zapewnić wszystkim pracowni.kom 
- nawet tym dojeżdżającym spo­
za Lodzi ....:.... odpowiednio zabez­
pieczcme,go miejsca, gdzie mogliby 
bez obawy zostawiać swoje po­
jażdy. A jeszcze parę łat temu 
było ono wydzielone. Korzystało 
z nieg<i ok. 30 pracowników. 

z chwi1ą r<iepooZęcia budawor 
Trasy W-Z dyrektor ,,Majedu" 
zmuszony był zakładowy pal'lking 

Przepis obowiązuje każdego 

zlikwidować, jedyni-a dwłl pra­
cownikom pozwalając ll8 dalsz:e 
powstawianie motorów na terenie 
fabryki (pracują oni do późnej 
nocy). ~ Pracy siprawd!Lił rów­
nieź i to, że na maleńkim fabry­
cznym podwórku stoi aż 11 samo­
chodów, w tym trzy służbowe. Po.. 
zostałe, t-o prywaltine „Fiaty", na­
leżące do pracownilków tżw. aiwa­
ryjnyc)l - głównie do członków 
nadzoru. Ale pozostałych 80 pra­
cowników - właścicieli czterech, 
kółek - też chciałoby pa.rkować 
tu swoje pojazdy. Nie mogą, więc 
dojeżdżają tramwajami i autobu­
sami. 

Przyjeżdżanie do pracy właSID.ym 
środkiem lokO!lllocji jest na pew­
no dużym ułatwieniem, ale nie 
konie=ością. Sąd uznał więc żą­
danie praoownika o odszkodowanie 
za nieuza;sadnione. <ldyby pooosta­
wił swój pojazd na _terenie za­
kładu i miał na to zez\Volenie, 
wówczas odpowiedzialność zakład u 
w wypadku kradzieży motoroweru 
nie buoołaby wątpliwości. W in­
nej sytuacji zakład nie może od­
powiadać za zaistniałą szkodę. 
Samo zaś niewykonanie obowiązku 
przyd~elenia pracownikoWi od­
powiednio zabezpieczonego rniedsca 
na przechowanie jego pojazdu nie 
może w tym wypadku stanowić o 
odpowiedzialności zakładl\l, albo­
wiem wygospodarowanie parłc!ngu 
było t>u niemożliwe. 

Od k. d MPK wp owa jej pootawa. Bo gdyby się odpo- cie pasażerka podała mu dowód. 
ie Y r • wiedn.io zachowała wobec kO'lltro- I •natychmiast wysiadła. W liście 

dziło podwyższone 300-zło !era, nie doszłoby do godnego po. do redakcji napisała, że kontro-

towe kary •. wzrosły - i to żałowania widowiska. ler nie miał prawa jej legitymo. 

l>n1'wodnicząc:r rady zakładowej 
,,Majedu", .z którym skonsulto­
waliśmy pneds"tawione w skardze 
kłopoty, zapewi:iił, że gdy tylko 
zaistniejll wał'llnki, wówcZa.s i strze 
żon-e park;ingi będą. A na ra.Żie 
miasto co parę miesięcy źąda od 
zakładu, żeby oddał kilklli!laście 

metrów swojego tei-enu. Teraz np. 
trzeba zająć się przesunięciem, 

przerobieniem i zmni!\iszeniem por 
tierni. a tu tymczasem - na 

Rzecz miała się tak: śpieszyła wać, ani tym bardtiej zabierać niewielkim teren.ie - mieści się ca­
powainie - wpływy tej w niedziele na 7 rano do pracy dowodu. Ze wykazał tym swoją łe skupisko wydziałów o =eg6l­
instytuc1'ł za bilety autobu z odświętną torebką. W tramwaju niekompetencjQ i brak kµltury. nie uciążliwych warunkach pracy. 

zorientowała się, że nie ma „mi- Przez niego spóźniła się do pracy. 
sowe i tramwajowe. Dzi- gawki". Zamiast poprosić pasaże- Prosi teraz redakcję o odzyska- Drugi oddział B na Nowych Sa­
sia1· bez biletu nie warto rów 0 odstąpienie biletu, wybra- nie dowodu. A tymczasem dowód dach takich kłopotów Już nie ma. 

d . . ł . ła jazdę , na gapę". Tymczasem swój już na drugi dzień mogła Co prawda, parkingu strzeżonego 
jui jeź ZIĆj me op aca się, kontroler Ełumacze'l'lia pasażerki odebrać w Wydziale Spraw Wew- też jeszcze nie założono, ale już 
więc mało kto ryzykuje. nie przyjął. Poprosił· o dowód oso- nętrznych Urzędl\l Miasta. Przeka- przygotowuje się odpowiednie 

K db • · bisty - odmówiła. Odmówiła też zał go tam kontroler, zgodnie z miejsce do oa.rkowania przed sa-
, ontrole O ywa1ą się pójścia na komisariat, bo spóźni obowiązującą go instrukcją. mym zakładem. Nie będzie więc 

sprawnie i szybko, jest to się do pracy. No i zaczęła się Wymagajmy więc przestrzega- takich kłopotów, jak na „starych 
• d k 'I' łk scena. Ktoś nawet szturchnął kO'll- nla przepisów, ale nie tylko od\ śmie<:iach". 
Je na moz IWe ty O wte· trolera, aż ten się zatoczył. Wresz innych. Od siebie także. (giz) G. BARGIBLOWA 

~y, gdy pasa~erow!e ma·~'-~~~~~ ~ ~ ~~ ~ ~ ~~ ~ ~~~ 
Ją w ręku wazne bilety, a 
kontrolujący są taktowni' i ' niema.I codziennych lnterwerteJach • 

. k t • H h h zklankA p1"wa' funkcjonariuszy MO w stosunku znają SWOJ8 ompe enCJ&. Op, Op, Op S , 't • ••• do osób. które za.kłócają spokój I 

Tlrzy listy, jakie wpłynęły na 
te t~t na przestirze!Ili ostatnich 
paru miesięcy, są tego wymow­
nym przykładem. Jeden z nich był 
lamentem pa,ni, przyzwycizajoneji 
le.tam.i jeździć za darmo i brać 
,,na litość" kontrolerów. W koń­
eu musiała zapłacić 300 zł. 

~~--------------------------------~~~~--------- 'POrządek. 

A 
A cały problem w tym, ło -a. - same klo poty potem pijalnia piwa nie ma szaletu. 

Stąd cały amba.ras. MillcJa bM 
przerwy sypie ma.ndatami. ale 
niewiele to pomaga. 

yJątkowo szpetna jest H&ndlu pn:yzna.ie, źe pijalnia pl· Komenda Dzielnicowa MO teł 

Gdańskiej 99, a są· wokół, której gromadzą się róź!1i zdall!ia,. że moźna tu prowadzić 
siadująca z nią klienci. Tacy, którzy w spo,~ob tylko taką działalność handlową. W posesja przy ul. wa jest placówką spooyfiozną, źąda zlikwido\irania pijalni. Jesł 

Pretensje driig}ej Czytelniczki jeszcze gorsza. Widać, kulturalny potrafią wypić kufel która nie będzie otoczeniu prze-
były w pełni uzasadnione. Nie te nie mają one gos- piwa - I tacy, co zakłócają spo- szkadzać. Przemawia za tym sze-
doszłoby do nich, 11:dyby nie kon- podarzy. Ludzie. kój i porządek publiczny. Ale co roko rozumiany interes społeM-
trolerka-formalistka. Zakwestiono- którym -przyszło tu mieszkać, ma- może Wydział Handlu zrobić, gdy ny. Pijalnia usytuowana jest w 
wała „migawkę", jako że ta była ją żal z tego powodu do admini- klienci nieodpowiednio się zacho- bezpośrednim sąsiedztwie ruchll­
nieprawidłowo wypisana i os.temp- stracji. A już najba-rdziej o pijał- wują? wego ciągu komunikacyjnego ul· 
lowana. Tą ewidentną' winą - nlę pi.wa. Nie widzi on tei możliwościl dl- Gdaiiska - A. Struga, w pobliżu 
;powstałą na skutek pomyłki któ- Był akurat skrawek wolnego kwidowan11a pijalni piwa. Zmie· znajduje się szkoła podstawowa, 
rejś z pracownic MPK, sprzedają- miejsca po l'02iebranej kamienicy, niono tu jedynie personel i od zakłady przemysłowe, biblioteka 
cej bilety 1 miesięczne, kontrolerk.a więc postawiono tu pawilonik z razu nastąpiła poprawa w obsł'!,1- im. Wa.ryńskiego, Urząd Stanu 
obarczyła pasaźerkę, wypisując/ piwem. Ruch w nim - ogrom?~· dze klientów. Wystąpiono takze CyWllłnego„. 
300-zł. manda·t. Dodała do tego Qd zwłasz~a w dni wypłat. Dz1en do Komendy Dzielndą»wej MO o 
siebie komentan: obrażający god- w dzień przez ciasne, zaniedbane nieco częst.Be patrolowanie terenu. Mamy nadzieję, ie łlł specyflcz·• 
ność pasażerki. podwórko przewija się 500-600 Poleska milicja robi co mGże, ną placówką przy ul. Gdańskiej 

· osób, Csy można mę dz!lwić, że ale ma już serdecznie dość tej 99 zainteresuje sie wreszcie poler 
.• in· u----„-·~ •Gtem pre- ka StacJ•a Sanitarno-Epidemiolo-'.Autorkę trzeciego nstu s mięi- mieszkający tu lokatorzy są ner- PIJa 1. _...-ne są -

1ea poinformowaliśmy, że .przy- wowo już zupełnie wYCZerpani? tensje lokatorów. Fakty znajdują gicsna. IZ 
cizyną incydentu jest wyłącizniie, KieroWlllik poleskiego WydZialu potwierdzenie w ~pośrednich, G • 

I 
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-----------...., mi pracującej tu jesri:cz.e, rem.ontowei. ekipy. Kr· ystyna Wyrzykowsko :S 

~1 
-Nieterminowe prowadzenie robot? = 

zdziwili się panowie fachowcy. - A cót : 
":1!11,,,6 . z tym my, wykonawcy, możemy mleó wspól- ~ 
,,,- ~ nego? Kaźą nam remontować - to remon- Ta:ki.mi m. I.n„ jak te, które na pewno 

11
ta- • 

~~
• ' tujemy. Polecają Instalować nowe urządz.e- 5! 

nia - ło instalujemy. A jak I kiedy - to ną się udzi.alem personelu owego po ~- : 
nie nasza sprawa. tacku „zmodernizowanego" sklepu przy ~1- : 

i f rma1n d cy Piotrkowskie:j, w którym krzywo pofo,zo- i L<'": . :s,J Taki właśnie. wylączn e o . Y. a . O na J)OSadzk.a, przy k.aźdej niepogodzie &pły-
tego mało samokrytyczny, oboJętny stosunek wać będzie błotem - wpr<JSt pod drzwi -

prowadzące do podręcznego magazynu żyw- ! 
nościowego na zapleczu. zaś niechlujnie za- Z 
montowana instalacja sanitarna potęgować 51l 
będzie i bez tego wystarczająco uciążliwe = 
usterki. ;; 

Przyt0C20ne !akty nie uzasa~ionego wy- j! 
dluźania się rellllontów oraz zlej jakości ro-
bót modernizacyjno-remontowych nie byłyby ! 
może warte szerszego odnotowania. gdyby I 
dotyczyły tylko tego jednego przypadku. 
Niestety, piszą o nkll . również inni Czytel-

1
_ 

nicy, naTZekając n;p. na kłopoty spowodowa-
, ne długotr'Walym wyłączeni-em z sieci usłu- ' 

do wykonywanych obowiązków miał na my- gowej kilku Jlal'az potrzebnyeh placówek 
śli Czytelnik. domagając się zwracania ba- , handlowych. 
cznieiszej uwagi na moralne cechy pracow- . I 
ników. Powinno to dotyczyć każdego .szcze- A ~czasem lłJ)1ętrna:nla się te~ó~, na-
bla s1uźbowego. każdej profesji. praw 1 ?O_Prawek mozna byłoby rue1edno- = 

Nie odpowiada bowiem prawdzie dające kro~le uru~ąć, gd!b~ w ~ym remonto- _ 
czasem 0 sobie znać mniemanie, iż o osta- wo-mwestycyinym -p1ome dommowala jedna- I 
tec:znym k5ztalcie naszych wspólnych wy.sił- k~wo WYS?ka et~-J.ra zawodowa, a .takze s1_1-
ków decydują jedynie ci. co są na górze, ~1enność 1 obowiązkowość w wyw1ązywanm 
a ci z dołu już 1IU1iei. albo wcale. że nie się z zadań. 
ważne jest, jak pracuje dozorca, posadzkarz, Jak dotąd .fednak, nader rzadko sięga się 
hy!iraulik, stolarz. murarz. urzędnik. a wa- do tej właśnie, etycznQ-lz.awodowej sfery po­
źne jest to, co robi dyrektor, profesor, czy staw i wartości ludzki.eh, a jeśli się nawet 
minister. Że tylko od kontroli i na<lzoru sięga, to nie zawsze umiejętnie i z odpo­
zależy czy żyć nam się będ:zie coraz nowo- wle'<inLm wyczuciem. Częściej przy POmocy 
cześniej, wygodniej i dostatniej. czy teź w materlalnyelh tyMto furm dopingu, ·ni:!; przy 
ciąglym borykattiu się z brakami, usterk.ami udziale mądrego oddziaływania wychowaw-
i innymi zaniedban~.ami. c:zego. 

) NIEBEZPIECZNE PRAKTYKI 

MIESZKANIEC KLATKI V PRZY UL. PLANTOWEJ 27. 
- Od dłuższego czasu kilku lokatorów naszego domu pra.kty. 
kuje przelewanie w swych komórkach benzyny. Pomijając Już 
niezbyt przyjemną woń, Jaka długo unosi sit: po całej piw­
nicy - operacjo te ll1ł bardzo niebezpłeezne I chyba zakazane 
przez pr1episy. 

RED.: Operacje, o których pan pisze są rzeczywiście niebez­
pie<:Zne i zakazane. Stąd też choć pracownikom administracyj­
nym Spółdzielni „Lokator" nie udało się natrafić na moment 
prze.lewania benzyny, wywiesili oni ostl'Zeżenie na drzwiach 
wejściowych do piwnicy. A gdyby nie poskutkowało - w stOiSl\ln 
~u do s.praweów wykroczeń przeciwko regulaminowi porządku 
domowego Z01Stanie skierowany wniosek do odpowiednich władz 
o zastoso.wan.ie sain.kcji karnych. - (h) 

OPŁATA SKARBOWA 

PRACOWNIK Z WOJ. SIEllADZKIEGO: W związku s za­
rządzeniem obowiązującym zakłady pracy, przy załatwianiu 
fol'lJlalności 1wlązanych z przyjęciem do pracy zostałem po­
proszony o doręczenie zaświadczenia o stanie majątkowym. 
Udałem się l>O nie do swero urzędu gminnego, gdzie poozątko­
wo nie chciano o niczym słyszeć. Następnie jednak urzędniczka 
zm~ękla i zdecydowała się je wydać pod warunkiem, że uiszczę 
s_tosownlł opłatę skarbową. Nie mając innego wyboru zgodziłem 
się, ale gdy oddawałem zaświadczenie w swoich kadrach usły­
szałem, te • Jestem pierwszym praoowniklem, który musiał za 
nie zapłacie, I to w dodatku ai 40 złotych. · · 

RED.: Jak wyjaśnia Wydział Finansowy Woj. U1'%ędu w Sie-
radzu z ustawy z dnia· 19 grudnia 1975 r. wynika, że poda-

j
e nia i :z:aląez.niki do ruch oraz świadectwa wydawane w spra­

wach zatrudnienia, świadczeń socjalnych i wynagrodzeń za pra­
ce nie podlegają opłacie skarbowej. Mówi o tym art. 5 ust. 3 

' ustawy zam. w Dz. Ustaw 45175 r. 
Urzędniczka pobrała więc opłatę skarbową niesłusznie i dila-

tego podlega ona zwrotowi. (h) 

ZALICZA BQ OKRES NAlllU W ZSZ 

W. J.: W roku 1973 ukończyłam ZS Metalową, a praeowa6 
zaczęłam w sakładach włóldenniozych. Po roku pracy otrzyma­
łam pierwszy urlop - 14 dni, W kadrach oznajmiono mi że 
lliłe mogą zaliczy6 ml do jego wymiaru trzech lat z tytułu 
ukończenia szkoły, pooieważ jej kierunek jesł niezgodny z pra­
cą przeze mnie wykonywaną. W tym roku, po· 4 latach pracy, 
ll1&m Gtrzyma6 17 dni urlopu. Moje koleżanki łwierdzą, :ie do 
stażu pracy :i:akład powinien wliczyć mi równiei lata nauki. 
Kto ma rację? · 

RED.: Radzilibyśmy, aby swoje wątpliwoścd przek.azala Pani 
do rozpatrzenia zakładowej komisji rozjemczej. Nie wydaje 
nam się prawdopodobne, aby pracownicy działu kadr nie znali 
obowiązującej - od kilku przecież lat - ustawy urlopowej. 
A ta wyraźnie formułuje, jakie okresy naukd. zaliczane są do 
wymiaru urlopu. I tak: wLicza się do okresu zatrudnienia pra­
c<>wnik.ow·i, który ukończył ZSZ - pełne trzy lata, przy czym 
bez znaczenia jest !akt, cz.y kierunek naucza.nil.a odpowiada wy-
konywanej pracy, Dlatego już po roku pracy powinna była 
Pani otrzymać 17 dni urlopu, a w ubiegłym roku - 20 dni. 
Zakład jest więc panl winien sporo dni. Po;noc komd.sji roz­
jemczej w wyegzekwowaniu zaległego urlopu jest zatem nie-
zbędna. (g) 

UBLOP PO RENCIE 

.w. B.: Na' p~czątku ub, roku rozwiązałem umowę o pracę, 
nie zdązyłem ~edna.k podjąó nowej w ciągu 3 miesięcy, gdyż 
zachorowałem 1 ponad rok przebywałem na rencie chorobowej 

~ Po je~ za~ończeniu natychmiast pracę rozpocząłem. Dowiedzia~ 
-~ Iem su:, ze urlop wypoczynkowy otrzymam w takim samym 
< wymiarze, !ak w poprzednich łatach, ale dopiero za rok. Czy 
< postępowa.me zakładu Jest prawidłowe? 
$ RED.:_ ~ak, po~iewa~ przerwa w pracy trwała dłużej ndż 

-~ trzy m;es1ące,. ~ pobieranie renty nie usprawiedliwia prze-
kroczeTI.Ja 3-m1es1ęcznego. okresu, gdy chodzi o uzyskanie pra­
wa do urlopu. Poprzednie lata pracy zostaną, oczywiście, wli­
czane do obecneg<:> okresu zatrudnienia, który jest wymagany 
do ustalenia wymiaru urlopu. (g) 

PO UTBAcm DOWODU OSOBISTEGO 

.P. R.: Ojciec '!Dó~ ju~. w sędziwym .wi~ku, zgubił dowód oso­
bisty, Pozostaw1an1e roznych przedm1otow zdarza się u niego 
zresztą ~zęsto, co wiąże się z coraz mniejszą sprawnością fi­
zy_czną . 1 um_Y~lową, Teraz powinien wyrobić sobie nowy do­
wod. tozsamosc1. Ile będzie go to kosztowało, jeśli jest inwalidą 
I grupy? 

W. G.: Zgubiłem dowód wra1 • portfelem, Czy słusznie mu-
siałem zapłacić 300 zł pqy wydawaniu mi nowego? . 

RED.: Wysokaść opłat sldirł>owych, pobieranych przy wyda­
waniu dowodów tożsamości, została uregulowana rozporządze­
niem Rady Ministrów z 29 grudnia 1975 roku (Dz. Ustaw 46/75). 
Przewiduje ono, że opłata za nowy dowód osobisty. wydany 
w miejsce utraconego, wynosi 300 zł. Taka opłata za zniszczo­
ne lub ukradzione dokumenty dotyczy również rencistów 
i emerytów. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych - mając na 
uwadze możliwaść zaistnienia szczególnych sytuacji, k,iedy to 
utrata dokumentów następuje z przyczyn nie zawinfonych przez 
posiadaczy, przewiduje d1a nich jednak opłatę niższą - 50 zł. 
Ma to miejsce np. wtedy, gdy utrata lub zruiszczeme doku­
mentu następuje podczas pożaru, powodzi czy w wyniku roz-
boju. ' 
Podstawę do zastosowaillia ulgi w wyżej wymienionych przy­

padkach stanowi zaświadczenie jednostki MO, lub innych or­
ganów państwowych, wyraźnie określająee przyczyny utraty 
lub zniszczenia dokumentu tożsamości. 

W sytuacji opisanej przez pierwszą naszą Czytelniezkę uzy­
skanie ulgi mogłoby nastąpić po przedstawieniu zaświadczenia 
lekacrskiego, stwierdzającego, że stan zdrowia jej ojca jest ta­
ki, iż może powodować możliwość nie zawinionego zagubienia 
dokumentu. (hl 

ODPRAWA POSMIERTNA DLA WDOWY 

J. K.: Mój mąt zmarł nagle, idąc do pracy. Pr&!'AIWał w za­
-kładzie bez przerwy od 1946 r. Otrzymałam należną mi odpra­
wę pośmiertną w wysokości trzech pensji męża. Mam dwie 
córki, które są samodzielne, Słyszałam, że żonie zmarłego pra­
cownika, który pracował w jednym zakładzie dłużej niż 20 Ia.t, 
przysługuje wyplata Z& 6 miesięcy. . 

RED.: Pozostałej po pracowniku żonie przysługuje odprawa 
pośmiertna. jeżeli pracownik zmarł w czasie trwania stosunku 
pracy łub w okresie pobierania po jego rozwiązaniu zasiłku 
chorobowego. Odprawa ta przysługuje w wysokości jednomie­
sięcznego wynagrodzenia - jeżeli pracownik pracował krócej 
niż 10 lat, trzymiesięczJlego - powyżej 10 lat i sześciomiesięcz­
nego wynagrodzenia - jeżeli okres zatrudnienia wyniósł co 
najmniej 20 lat. Trzeba jednak pamiętać o tym, że odprawa 
w pełnej wysokości przysługuje wówczas, gdy po zmarłym 
pracownl~u po.zostały dwie osoby, .spełndające warunki do jej 
otrzymania. 

Z listu Pand wynika, to córki są już samodzielne i prowa­
~ własne gospodarstwa, toteż tylko Pani przysługiwała od­
prawa. Przepis zaś stwierdza, że jednej osobie przysługuje -po-
łowa wypłacanej kwoty. (g) 
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dzień 

plan 

na eo „Mała" gastronomia 
·w piątek, 1 Upca br. 
w godz. 10-12 dyżur 

ULICA GDA~SKA 119. Kilka ko- ustawiały się iu długie kolejka okrąglaki, pói.niej były pawilony 
lorowych parasoli ze stolikami, na konsumentów po placki ziemnia- typu „Gizycir.o", a tera.z otrzyma­
których stoją baterie butelek z pi- czane, frytki i hambut"gery. Vv:CZO- my jeszcze li Chojnic w woj, byd­
wem. Pije się tu jasne pełne .•• pro- raj poza kurczakami z rożna i na- goskim 10 specjalnie zaprojekto­
sto z butelki. (!) W głębi - nie- pojami chło<lząąmi - przy tym wanych kiosków małej gastrono- ~ 
wielki pawilon „małej" gastrono- stoisku przynajmniej piwem sie mii • .Znajdą się one przede wszyst- ~ 
mii, w którym poza piwem można nie handluje - ekspedientka nie kim w Pabianicach, Głownie, Alek- ~ 
jeszcze otrzymać napoje chłodzące miała nic wdęcej do zaoferowania. sa.ndrowie i Zgierzu, gdzie zbyt ~ 
ora.z kurczę z roż.na, słone palum:- Wyjaśniała. że już od poniedziałku • mało jest jeszcze tego rodzaju ma- ~ 
kl i krakersy. W jadłospisie tigu- chłodnia nie dostarcza gotowych 1 łych punktów zbiorowego iywie- ~ 
ruje wprawdzie kiełbasa, ale wczo- frytek i placków. nia. W naszym mieście mamy ich ~ 

W A!tNE TELEFONY 

przy NTU 303-04 

pełnić będą: 

Inii' TEODOl&A GROEBER 
- kłerOW11lik Zespołu Pomocy 

Prawnej ŁRZZ, 

_. JANUSZ ADAMCZYlt 
- radca prawny ŁRZZ. 

rai o godz. 10.30 poza pieCWillymi Wid.ocen.ie baz mrożonek. w ku- przeszło 60. Poza tym 24 kuchnie ~ 
kurczakalllJ. " ·1·c w1·ęcei· do zjedze polowe, obsługuj"""' wi"ksze i·mpre- ~ ' ~ - chni „Balatonu" nikt sobie nie chce ""v " ~ ~a nipe· było. Ad "f.18. ~cianieł wis! nda- zawracać głowy ich smażeniem. zyp~yst~=~~wynu· ""·wilonami, ';; 
pis: " iwo po aJe się wy ączrue 0 Tak wi..,. na placki ziemniaczane """ 0 

lnti>rmacja o usługach 
Centrala Informacyjna PKO 
Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08. 661-11, 
Pogotowie Ratunkowe 

MO 

388-10 
731-82 
03 

795-55 
09 
01 Pogotowie MO 

Komenda Miejska 
centrala 

Informacja kolejowa 
Informac.1a PKS: 

677-21, Zll2-22 
65S·S5. 284-80 

konsumpcJ·1·" Rz~ J·asna tego za -.v przystąpiono 1"uż do otwierania r1 Proponujemy tematy „ .... ań , · ~ - i frytki trzeba pójść gdzie indziej. ~ i ,.,3 • rządzenia nikt nie przestrzega, bo Al d . ? N . "d niewielkich lokali gastr-011omicz- ~ k0111sultacji: o jakiej konsumpcii można tu m6- e g zie: ast WCT.C?r~isz:,: r~J nych w samym centrum Łodzi. ~ 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie i:azowe 
Poe;otowie ener11:etyc:nne 

265-~6 
147-20 
835-46 
395-85 

334-31 
3Sł-2S 

• urlopy pracownicze 
• nawiązanie i rozwiazanie 

stosunku l>mcy 
• dochocirr,enie ~ń pra­

cowniczych 

wić? Na drogie kurczaki nie ma wyka~ał, ze w przewa;;;aiąceJ wię- W tym roku przybędzie ich 26, ~ chętnych. Tak więc piwo robi plan ks~ości punktów ma~eJ gastrono- z tego już 8 przekazano do użyt- ~ 
obrotów mu - tak było m. in. przed re- ku. Oprócz lodów, rurek z kre- i 

• stauracją „Tivoli" - k=aki mem, napojów chłodzących, otero- ~ 
„BALATON". W tym na}wlc- 'I z rożna, kiełbasa z musztardą I wać one mają tzw. krótkie dania, ~ 

kszym łódzkim barze szybkiej bułka to wszystko, czym han- a więc frytki, J>lacki z.iemniaczane, ~ 
obsługi oomyślano - i sh.tswle dluje mała gastronomia. I oczywi- kiełbase na gorąco itd. ~ 

Re.Jonu Północ 
Re.Jonu Południe 
dla odbiorców 11rzerny-
słowycb 199·32 I 
oświetlenia ulic 

Pogotowie cle11łownicze 
Pogotowie techniczne 
Pogotowie drce;owe 

"Polmozbytu" 

2łS-'12 
220-89 
253-11 
409-32 ..... „ 

- róWll1ieź o punkcie ,,małej" ga- • ście piwo. Dużo piwa. bo na t.Y!Il Plany na przyszłoś6 llł wtęo ~ ---~---------------st_r_on_orru_._L ___ J_esz.cz __ e __ oo __ n_i_ed_a_wna_ najlepszy zysk. ambitne, ale trzeba przede wszyst- ~ 
A prsecieł nie o to chyba ohodzl. kim pomyśleć o smutnej terat ~ WIELKI - godz. 19 „Cyganeria" 

TEATRY 

Atrakcv.IDH IBID ft IV · 7711 je~:t~~~dz~j. j:: • i!~:~~o::i :~~-1~:1ej~~~ l~~~~yi:m~~f.~tr;:: ~ ~~~r;:1~rz~-1~!~ez:~~t:~.Eml-- nas dyrektor WSS „Społem" - i;tronomii. Nie mozna w żadnym i grane!'" 
I I I ~!:iz~~~,!!~~t~n:1i~a;n:11~z J:;~ :~::tr~; :j~~~~i~ s:;;. i';:': t>t;';le:ł!; ~ J.!~~c~!n;; ~~: 1e „szaleń-

śli się o systematycznym rozwoju pa.wilonu przy ul. Gdańskiej 99 - ~ TEATR 1.15 - godz. 19.15 „Zna­„~aszą rzeczą Jest ojc1yzna" - pod tym hasłem Socjalistyczny sieci małych punktów gastrono-, idac no linii najmniejszego oporu, ~ M'ii'~~~ZNY _ f\Odz. 19 „care­Związek Studentów Polskich organizuje tegoroczną. Akcję Letnią micznych i trzeba tei przyznać, :te p~nktv ma~ej gastronomii zamie- ~ wicz" (zamknięte) Młodzieiy Akademickiej. W Łodzi 11 tysięcy os6b, a więc oo 111 kałdym rokiem jest ich coraz niali W'.. •• pijalnie plwa. (!l. ~ ARLEKIN - nieczynny 
df rugi studdent uczący się stacjonarnie, skon;ysta 1 rodicznyoh więcej. Najpierw budowa.no tzw. J. KRASKOWSKI ~ Pz1INEM01KIOŁO-DZnKle1Ec:r:Jyn~ ""M. "' orm 1pę zania wakacji, proponowanych im przez organizację, - -- I ""' 

Prawie I tys. studentów wei.mle lizujących tRajlstotniejsze problemy z I I g · k „Fatamorgana" -.cldał w !~e turystycznym", na związane z rozbudową zagłębi~ . z Ie o D e o r' D a z MUZEA ltt6re złozy się 7 obozów zagra- bełchatowskiegt>. Po raz pierwszy - ~ ,~_, RICSYTJONREIGI 
0 

R(uu
1
_cHGUda ... -BkaEWnOrLV

1
.;. nicznych, 157 obol.Ów wędrownych, też więcej uwagi poświęcono spra- „ ,.., v1 ob<llzy jeździeckie i prrz;ewodnickie, wom kultury studenckiej i w obo-, godz. 10--18 liczne wycieCzk1 i biwaki. Z cie- zach o (akim właśnie profilu bę- Wczoraj ,,Społem" roeprowadz.iło tanieją do 9 :iił za 1 kg. Mało jest ~ ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (ul. kawszych imprez, organizowanych dzie uczestniczyć około 300 osób w Lodzi 10 ton owoców i 50 ton natomiast cebuli ze szczypiorem. !Z Zgierska 147) godz. l0-l8 

' fli ARCHEOLOGICZNE I ETNO-pr~ łódzkie środowisko akade- m. in. w ramach Wakacyjnej Alea- warzyw; z owoców naturalnie ale weszła już do sprzedaży ce- ~ GRAFICZNE (pl. Wolności 14) mickie, warto wymienić: akcję ~u- den:ii Kultury Studenckiej. . najwięcej było truskawek. „Spo- bula obcięta w cenie 14 zł za 1 kg. ~ godz. 10--18 rystyczną „Tratwy 77", w rejonach w łem" spodziewa się otrzymać 6 ton Obrodziła kapusta (4,50--6 zł za ilj CENTRALNE MUZEUM WŁO-Augustowa, w której na 16 turnu- aznym punktem prllygotowa.ń truskawek ze Spółdzielni Ogrodni- 1 kg) i jest kalafiorów ~ KIENNTCTWA <Piotrkowska 282) 
Ó 

do akcji letniej stały się również sporo ~ d 10- 17 1ach weżmie µdział 176 student w, Studenckie Praktyki Robotnicze. Po- czei w Sieradtu i kilka ton ze (2,50-8 zł). Nareszcie też pokazało ~ BI~L6Gu EWOLUCYJNEJ UŁ „wczasy w siodle" w Bogusławi- d 3800 t d t' UŁ PŁ Skierniewicl 1 kg truskawek w de- się więcej młodej marchewki, ~ Coark Sienkiewicza) godz. 10_ 18 cach i Krzywym Kołku, stałe ba- na . s u en ow • i AM tab koszmwać będzie od dz.iś I a pęczek staniał do 5 zł. ~ zy turystyczne w Paniewie koło będzie pracowało w 31 z~k_ładach. 22 zł, w opakowaniu 26 zł. Coraz Wystarc:zaJ"ąca }0 est podaż ~l.ór- ~ HISTORII MTASTA ŁODZI (ul. 300 osobowa gru a ł6dzk e ł ui; ~ Ogrodowa 15) godz. 10-18 Augustowa, w Krzywym Kołku . -. · . P. • 1 J m 0 - więcej jest już na szczęście Innych ków, zarówno krótkich .(17-25 zł), ~ SZTUKI <Wleckowskle.11o nr 38l i Dąbrowie Lazach koło Piotrko- dzi~zy akadc>mickteJ uczestniczy owoców: agrestu (17 zł), czereśni jak i wężowych (14-20 zł). Nieste- ~ godz. 11~19 wa. Od jutra aż do końca sierpnia I takze w ~~ntralnej imprezie SZSP (25 zł - ciemne I 20 zł - jaS!lle), ty, za pomidory płacimy jeszcze ~ POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻ­czynny będzie Międzynarodowy „Chełm-SO • malin (32 zł), porzeczek (18 zł) oraz 60 zł za 1 kg. Do Łodzi nadeszło ~ BY ZDROWIA (Żeligowskiego 7> Hotel Studencki w VIII DS PŁ I Uroezysb inauguracja „AI,MY-77" I porzeczek czarnych (35 zł). trochę pomidorów albańskich po ~ godz. l5-l8 
przy ul. Swierczewskie so 38. odbędzie i>ię 6 lipca w Bełchato- . 50 zł, ale rozeszły się bardzo ~~ .W: + * · . wie. Pod dostatkiem mamy wczes- szybko. Ponieważ nawet w wakacje me (Jb h · · kó 6 ś ~ iamym wypoczvnkiem się żyJ·e, ZŁ ) nyc z1emrua w, kt re od dzi (Kas) :;::: LODZKI PARK KULTURY 1 ' ~~ WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) SZSP zadbał o zorganizowanie 
obozów szkoleniowych, na których Nowa kolekc1·a ,,Juventusu" ~ O~R~~dz~ol~~ICZNY - czynny praca ideowo-polityczna - podeJ- ~ mujana problemy sytuacn politycz- ~ OGROD ZOOLOGICZNY - czyn-"" 

~ ny w e:odz &-20 <kasa do 19) no'"-gospodarczej w kraju i środo- ~ PALMIARNIA - cz:vnna codzlen-
wisku - łl\CZona będzie ze szkole- /\.. K p I t b • ł g t k ~ I < ó · d I łkÓ\\) w niem aktywu organizacjf. W sa- V . 0 In e y Z 1 a e 0 e S a SU ~ ~o~z. 0fL~; pome z a ' mej łyłko Soczewce odbędzie się ~ U/NAPARK _ czynny w dni 5 takich oboz6w, a wśród nich tra- ~ oowszednle w godz. 14-21, 
dycyJne jut: wspólny pobyt stu- Ub• dl ł h t k ~ w niedziele I świeta w godz. dentów li uczniami szkół średnich, o iory a przysz yc Ina e ~ 10-21. w dni wolne od pracy oraz I,etnia Szkoła Aktywu, zor- ~ w l(odz. 12-21 ganizowana tym razem wspólnie ~ KĄPIELISKO FALA (al. Unii 4) ze studentami 111 Gdańska. Ogółem Zwarty tłum - nie tylko na- go. Tym razem będzde to 1000 kom- zacjach), zaprojektowały plastyczki ~ godz. 10-2o (kasa od godz. w różnych formach szkolenia stolatek - oblega już od paru pletów z białego teksasu, dostar- „Juventusu". M. Wolańska i B. ~ &-l9l weźmie udział ponad 900 akademl-1 )'-i dni stoisko łódzkiego „Juventu- czonego przez Centralne Laborato- Wohl. Tkaninę dostarczyły Zakłady ~ ków z naszego miasta. ~~ su", w którym trwa sprzeda:i rium Przemysłu Bawełnianego. Przemysłu Bawełnianego im. J. ~ 

It I N A 

(<. prawdziwych „cacek" z krepo- Kompleciki te składają się z mod- Marchlewskiego, natomiast pro- ~ BAŁTYK „Po'-""Tót Robin .Jak zwykle, bardzo interesująco nu: letnich sukienek I garso- nych szortów i kamizelek o bie- dukcji podjął się „Progal''. Sprze- ~ Hooda". anę. od lat 12· godz. przedstawiają się naukowe plany · ~ nek. Tych bardzo modnych, liżnianych ramiąc~kach. Ponadto, daż w początkach lipca. ~ lO. 12·15· Kino-Rewla .,Trzęsle-mł~ych naukowców z łódzk~c~ I świetnie zaprojektowanych i przygotowywany jest, również Ta ostatnia inicjatywa „Juven- ~ nie zleml" USA, od lat 15" g. wyzszych uczelni. W realizacjj ic ·' <. nieźle uszytych ubiorów za'! w liczbie 1000 · sztuk, zestaw roz- tusu" zasługu1·e na szczególne sło- ~ 15
·
30

· 
18

" 
20

.
30 

uczestniczy ponad llOG studentów.'~ · ód · · 2 lWANOWo .. Kochaj. albo Oczywiście najsilniejszym punktem ~ chwala.ć nie trzeba. Problem pÓnanych sp me 1 bluzek bez ple- wa uznania. Producenci i handlo- ~ rzuć" oo!. b/o. f\Odz. 9_30. 12, 
1 t k . . B 1 h bowiem w tvm, że chętnych c w. Wzornictwo, jak zwykle, wcy jakby nie zauważali. że powo- „, 14.30, 17. 19.30 ~ a nau ow~go Jest ak.cJ.a " ~ c a- jest więcej . niż towaru. wlasne (wykonanie łódzkiej Spół- jenny wyż demograficzny wziął się ~ tow-77". Wezmie w nie] udział 11 • letni dzielni im. M. Fornalskiej). Całość na serio za rodzinne życie! Tym- ~ kół naukowych, grupa dziennika- Dobrze rozpoczęty sezon uzupełnią dżinsy. też z tego teksa- czasem przyszłe młode matki ska- ~ 

LUTNIA „Krótkl sezon" wł. 
od lat 15 godz. IO. 12, 14. 16. 
18. 20 w „Juventusie" zapowiada się yt w· l · k s ó ~ ,...,.,,. studenckich i" obóz działaczy su, usz e przez ie uns ą P ł- zane są na własną inwenc1·ę w wy- ~ ·-J zresztą nadal bardzo obiecująco. dz" 1 · w • r• kulturalnych. Efektem ich pracy W początkach lipca wystawiona zo- le mę " espo' · myślaniu fasonów i szyciu. bądź, ~ Już dziś dużym zainteresowaniem co bądź, nietypowej odzieży. Jedna ~ 

POLONIA - .. Kochaj albo rzuć" 
pol. b la, godz. 9.30, 12. 14.45, 

ma być opracowanie komplekso-1 stanie do sprzedaży kolejna, włas- Ciesza się. prezentowane na ma- jaskółka wiosny co prawda nie ~ 
wych. pilotażowych badań, sygna- na kolekcja tego domu towarowe- nekinach, bawełniane kompleciki czyni (kolekcja „Juventusu" dla ~ 

dla przyszłych matek. Te bardzo przyszłvch matek jest niewielka - ~ 
udane, luźne bluzy i spódnice, 600 sztuk), ale może ia chociaż za- i 

17.15, 20 

PRZEDWIOSNIE - .,Brawurowe 
porwanie" USA. od lat 15. g. 
IO. 12.15. 14.30, 17, 19.15 

W podwójnych zakładach 
DUŻEGO LOTKA 

3 lipca 1977 roku przeznacza sję 
po raz pierwszy w takiej iloścj 

i formie 
130 dwuosobowych wycieczek 
„BATORYM" DO LE INGRADU 

i T LLI NA. 
ZYCZYMY SZCZĘSLIWEGO 

TYPOWANIA. 

z regulowaną szerokością (w su- powie? i 
mie - 2 fasony w trzech kolory- CAT) ~ 

WŁOKNIARZ .. Rewolwer 
.. Python 375" fr . od lat 15, g. 
10. t2.30 15. 17.30. 19.45 

komentarz 

Działki w niebezpie~zeństwie 
N 

iedawno b)'.łem ś:"Viadkiem ur?Czystego rozdania nagród naj­
lepszy~ dz.1ałkowiczom .w k~aiu. Z satysfakcją też słuchałem 
wypowiedzi władz KraJOWeJ Rady Pracowniczych Ogródków 

. Działk~wych _o wysokiej ocenie, na jaką zasłużyli swoją pra-
cą łódzcy dzi1alkowicze. Podkreślano tu wielkie zasługi łodzian w 
tym względ~ie oraz duże zainteresowanie i pomoc ze strony władz 
naszego miasta dla rozwoju tej przyjemn~j i jednocześnie pożytecz­
nej formy spędzania wolnego czasu. 

Dlatego też ze zdziwieniem przyjąłem ostatnio wiadomość, iż bli­
sko 30 działek pięknego ogrodu „Wspólna Praca" przy ul. Telefonicz­
nej 29 jest w przededniu zniszczenia. O cóż bowiem tu chodzi? Na 
ulicy Telefonicznej ma powstać ogromna i oczywiście bardzo potrzeb­
na zajezdnia tramwajowa MPK. W zwiaz.ku z tym zaistniała ko­
nieczność budowy drugiego toru na Stoki oraz szeregu torów przy 
zajezdni. .Jeden z tych torów wytyczono akurat... przez działk i 
„Wspólnej Pracy". Tym sposobem ulec ma zniszczeniu blisko .30 
pięknie zagospodarowanych działek ze starannie wybudowanymi al­
tanami. Właśnie jeden z działkowiczów zakończył tam budowę p ięk-
nej. murowanej altany... · 

N ie dziwię się więc rozpaczy działkowiczów, których kilkulet­
nia praca ma raptem pójść na marne. Rozpacz ich jest tym 
większa, że widzą wokół sporo nieużytków. przez które z po­
wodzeniem owo torowisko mogłoby przechodzić. A chodzi tu 

tylko o 30 metrów toru... · 
, Niewiele wniosła interwencja1 w MiejskL!Il Biurze Projektów. Pla-
ny zostały zatwierdzone i jedyną władną ooobą, mogąca spowodować 
ich korektę, jest główny architekt miasta. Pod jego to adresem kieru­
jemy powyższą sprawę mniemając, że jeszcze nie jest za późno na 
dokonanie niewielkiej przecież w końcu zmiany. 

Najwyz...,zy już czas, by dobrą tradycją w naszym mieście stało 
się przystosowywanie planów tak. aby późniejsze inwestycje nie 
n.iszczyły niezbyt licznych w mieście terenów zielonych. Mamy sy­
gnały, że już tak się robi - głównie wtedy, gdy ofiarą mają paść 
drzewa. Wydaje się, że praktykę tę należy także ro:r.szerzyć na ogro­
dy działkowe, które przecież poza zielenią w istotny spooób uzupeł­
niają łódzkii rynek tak potrzebnymi świeżymi warzywami i owocami. 

Dlatego jeszcze raz apelujemy do władz architektonicznych nasze­
go wojew6dztwa z prośbą o uwzględnianie - w miarę oczywiście 
możliwości - takich jak powyższa próśb mie~ańców. Jest sprawą 
oczywistą, że leży to w in,teresie społecznym. 

M. 8TOLAJ&SKI 
I 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

WOLNOśC - „Rewolwer „Py-
thon ~75'' fr. od lat 15. godz. 
10. 12.30. 15 17.30. ..Strach nad 
miastem" fr. od lat 18, godz. 
2-0.30 

WISŁA -• „Przepraszam, czy tu 
biją" pol. od lat 18. godz. 10, 
12.15. 14.30, 17, 19.30 

ZACHĘTA - .. Mllość Adeli H." 
fr. od lat 15. godz. 10. 12.15, 
H.30, 16.45 .. Dyl Sowizdrzał" 
NRD. od lat 15, godz. 19 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ ~ TATRY-LETNIE - •. Wagon •Y-
~ olaln:v" jug. godz. 21.15 W 
~ dni nteoogodne (chłodne I de­Z szczowel ~eans odbedzie sle w 
~ klnie .Tatrv" 
~ STYLOWY-LETNIE .,Strach 
Z nad miastem" fr. godz. 21. W 
~ dni ntepo1rnclne (chłodne I de­
~ szczowe) ~ean~ odbedzte sie w 2 klnie .. stvlowv• 
~ ŁDK - „Swlatło" fr. od lat 15, 
~ e;odz. 14.30, 16.45 .. Szczęśliwy „, człowiek" ang. od lat 15. godz. 
~ 15.30. 18.45 
~ STUDIO - ,.Król areny" radz. 
~ bio. godz. 17 ,.Dziewczyna do 
~ ~~~~eka" wł. od lat 18. godz. 

~ STYLOWY - .,Ostatni pociąg z 
~ Gun Hill" USA. od lat 15, g. 2 14, 16. Seans zamknięty, g. 18 
~ GDYNIA - .. Przygody Tomka 
~ Sawyera" USA, godz. 10. 12, Z 14, .,Trzecia część nocy" poi. 
~ od lat 18, godz. 16. 20. Seans 
r.J zamknięty. .e;odz. 18 
~ DKM - .;Doktor Francolse Gall­
~ i~nd" fr. od lat 15, godz. 16, 

~ KOLEJARZ - „Biały ptak :r: 
~ czarnym znam! niem" godz. 
~ 16.30, 18.30 
~ MŁODA GWARDIA - „Ftonący 
~ wieżowiec" USA, od lat 15. g. 
~ 9.30. 12.30, 15.30, 18.30 

~ M:;,~A !>OL o~zl~r'1f:. g~dz~3i~':1~9 
~ 1 MAJA - „Konie Valdeza" 

wł. od W JA, 90d&. tUO, 1'.IO, 
Ul.JO 

POKOI - „Tra&edia Po1ejdo~" 
USA, od lat 18, god'&. fa.IO, 
17.45. :ao 

KOMA - Kino dla najmłodszych 
„Kraina wiecznej młodości'• 
rum. b/o. godz. 10, 12 „Kariera 
na zlecenie" fr. od lat 18, g. 
14.30, 17. 19.30 

STOKI - „Hultajska eswórka" 
radz. b/o. godz. 15.30, „Libera 
moja miłość" wł. od lat H, 
godz. 11, 19 

OKA - „Trup w kaidej szafle" 
czeski. od lat 15, godz. 12.30 
„Widmo wolności" fr. od lat 18 
godz. 10, 15. 17.30, 20 

POLESIE - „Noce I dnie" cz. I 
poi. od lat 12. godz. 1e. 19 

POPULARNE - „Smierć czarne­
go króla" czeski. godz. 18, 
„Charley Varrlck" USA, od l&t 
18. godz. \8.15 

ENERGETYK - nieczynne 
HALKA - .,WiUa, Masza i m<>r­

ska piechota" radz. b/o, g. 1,6 
.,Ponad strachem'• tt. od lat lol 
godz. 17.30, 19.30 

PIONIER - nieczynne 
REKORD - „Syrenka I kslątę" 
bułg. b/o. godz. 16. „Oddział" 
USA. od lat 15, godz. 17.30, 
19.30 

ŚWIT - SensacJa. zabawa 1 przy 
goda „Nie ma mocnych" pol. 
b/o, godz. 15.30, .,Mściciel" 
USA, od lat 18. godz. 17.30, 
19.30 

SOJUSZ - •• Terror Mechago-
dzilll" jap. b/o, godz. 17 

TATRY - „Samuraj 1 kowboje'• 
fr. od lat 15, godz. 10, 12.15, 
14.30 „Zapach kobiety" wł. od 
lat 18, godz. 16.45. 19 

DY!tURY APTEK 

Obrońców Stalingradu 11, Nt­
ciarnlana 15. Piotrkowska 2tS, 
Dąbrowskiego 89, Lutomierska UO 

Stałe dy:tury pełnia: 
Apteka nr 47-068 Konstantyn6w, 

ul. Sadowa 10 
Apteka nr 47-087 Aleksandrów, 

Kościuszki 8 
Apteka nr ł'f-098 Głowno, ul. 

Łowicka 33 
IntormacJI o dy:turach aptek: 
w Pabianicach udziela Apteka 

nr 47-085 Armil Czerwonej 7 
w Zgierzu udziela Apteka n.r 

47-080 Dąbrowskiego 10 
w Ozorkowie udziela Apteka 

nr 47-092 Dziertyńskiego 2 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Sąltal tm. Kopernlka - Połot­
nlctwo I ginekologia - dzielnica 
Górna - Poradnie K Rzgow­
ska. Cieszkowskiego I Odrzańska, 
Położnictwo - gminy: Rzgów i 
Ksawerów, Ginekologia dziel­
nica Polesie - Poradnia K ul, 
Fornalskie.i 

Szpital im. R, Wolt - Położ­
nictwo I e:lnekologia - dzielni­
ca Bałuty. Położnictwo - dziel­
nica Górna - Poradnia K - Fe· 
lińskiego. Ginekologia - dzielni­
ca Polesie - Poradnie K - Ka­
sprzaka I Gdańska 

Szpital Im. Sterlinga - Po­
łożnictwo - dzielnica Widzew, 
Polesie oraz z dzielnicy Górna, 
Poradnia K - Zapolskiej. 

Szpital Jm. Sterlinga - Po-
łożnlNwo \1 g\nekolotda z dzlel­
nlcv Sródmleścle 

Szpital Im. Skłodow1kieJ-C11r!e 
w Zgier:au - Połotnlctwo - mia­
sto I gmina Zgierz. Aleksandrów, 
Ozorków, m. Konstantynów. Gmi 
ny: Parzęczew. Andresool. No­
wosolna. Bró1ce. 

Szpital im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - Ginekologia - mia­
sto l gmina Zgierz, Aleksan­
drów Ozorków. Głowno. Stry­
ków, . miasto Konstantyn6w gmi­
ny: Parzęczew. Andrespol, Brój­
ce. Nowosolna oraz Łódt 
dzielnica Widzew l z dzielnicy 
Polesie Poradnia K - Srebrzvń­
ska 

Szpital fm. K. Biernackiego w 
Pabianicach - Położnictwo 1 gi­
nekologia - miasto i gmina Pa­
bianice 

Szpital Miejski w Głownie 

Położnictwo - miasto 1 gmlnal 2 
Głowno I Stryków 

Szpital AM im. Curie-Sk!(I• 
dowskieJ Ginekologia zacho-
wawcza - dzielnica Górna 
Poradnia K. - Felińskiego I Za­
PolskieJ. dzielnica Polesie, Po­
radnie K - Olimpijska I 1 Ma.Ja 
oraz gminy Rzgów I Ksawerów, 

Nagłe przypadki 11inekologll 2 
operacyjnej z relonu Szoitala ~ 
Curie-Skłodowskiej w Łodzi ~ 
przyjmuje :nstytut Poł.-Gln. I 
Sterlinga 13. 

Chirurgia og6lna - Bałuty -
Szpital im. Biegańskiego (Knia-
zlewicza 1/5) dla ooradnt reJ.

1 
nr 8. 7, · 8. 9 I 4. lizp!tal im. 
SkłodowskieJ-Curle (Zgierz. Pa­
rzęczewska 35) dla "''fadnl reJ. 
! , 2. 3 I 5. Szpital lm. Marchlew 
skiego (Zglen. ul. Dubois 17) 
11m!na Zgierz. Ozorków Alek· ~ 
sandrów I Parzęczew Górna - ~ 
Szpital Im. Brudzińskiego (Ko- ~ 
synierów Gdyńskich 61). ·Polesie ~ 
- Szpital irn. Kopernika (Pabia- ~ 
nicka 62). Sr ód mieście - Szpital ...6 
im. Brud~lńskiee;o (Kosynierów „ 
Gdyńskich 61). Widzew - Szpl- ~ 
tal im. Sonenberga (Pieniny 30) ~ 

Chirurgia urazowa - Szpital Im. ~ 
Koperńlka (Pabianicka 82) ~ 

Neurochlrur11la - Szpital Im. i 
Barlickiego . (Kooclt'lskiego 22) ~ 

Larvneoloe:la Szpital Im. ~ 
Pirogowa <Wólczańska 195) ~ 

Okulistyka - Szpital Im. Bar- i~ 
llcklego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzle· ~ 
cieca - Instytut Pediatrii CSoor- ~ 
na 36/50) ~ 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Sklodowskiej-Cu-
rle (Zgierz. Parzeczewska 35) ~ 

Toksykologia - Instytut Medy-1 cyny Pracy 1Teresy 8) 
Wenerologia - Poradnia Der­

matologiczna <Zakątna 44) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji ~ 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. ~ 
Sienkiewicza 137. teł. 666-66 ~ 
OgOlnołódzk1 Punkt tntorma 

cyJnv dotyczący orac:v placówek 
służby zdrowia telefon 615-19 ~ 
czvnny jest w godz. 7-15 oprócz ~ 
niedziel I świat. 

AMBULATORIUM DORAZNEJ 
POMOCY CHIRURGICZNEJ DLA 

DZIECI 

Gabinet chirurgiczny czynny 
cala dobe. Łódź Armil Czerwo­
nej 15. tel. 341-30 wewn. 70, 
457-~ do 54 wewn. 70. 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w niedziele I święta całą 
do be. 
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-----•·W podobnej ~oj! moi& Ilię 
Dokona.nie edkryC!ła w tldedzłnłe technlkt, lub choćby tylke 

ulepszenia. jest t~k proste jak„, zademonstrowanie przes Ko­
lumba zna.nego dowcipu z jajkiem. Po prostu trzeba mieo 110-
mysł, a. następnie wcielić 10 w życie, tworząc model. Model 
zachęci zainteresowanych do podjęcia prcdukeji. Wypada teraz 
odpowiedzleó na pyta.nie, o co w naszych warunkach łatwiej, 
o genialny pomysł, ezy o zrobienie modelu. Wbrew pozorom -
pomysl6w rodzi się wiele, bowiem ugruntowana na wiedzy 
fantazj'a nie ma &ranie. Natomiast P,róba urzeczywistnieni!. 
iciei równa. się wejściu w labirynt przepisów, równa sic kon­
frontacji z a.para.turą pomiarową, s pr'liestarzałą techniką, z 
brakiem złotówki ezy dolara. Oczywiście przepisy powstawały 
jako oręż w obronie pieniędzy publicznych przed ich be•­
troskim wydawaniem. Ale punkt, w którym końC'&y się ta. 
obrona, a zaczyna układanie kłody pod nogami, jest trudny 
do określenia. 

odobno napisano kiedyś 
rozprawę naukową pt. „Sto 
pięćdziesiąt n i e u da-
n y c h syntez" ciała iks. 

:Paht ten podaje się jako ilustra­
cję długotrwałych badań podsta­
wowych, nie prowadzących de ża­
dnych zastosowań praktycznych. 
Nie byłoby chyba rzeczą rozsądna 
potępia.nie ta.kich badań, trudno 
bowiem przewidzieć ich dalszyt 

przebieg, wynik i skutki. Jednak-
2e w pewnych warunkach mogą 
się one okazać zbyt kosztowne. W 
takim 'l'.rięc przypadku ogranicze­
nia finansowe pomagają 2ospodar-

- narodowej. Ale „sto pięćdzie­
siąt nie udanych synt~" to sytua­
cja raczej anegdotyczna. W rze­
ezywistości placówki naukO'Wo-ba­
dawcze pracują na własne utrzy­
manie, bB. J>l'O'W&dzll głóWlllie d1&ia-

łalność wkomponowaną w większe 
programy badawcze i jest to wa­
runek otrzymania pieniędzy. I w 
rzeczywistości otrzymują ich tyle, 
ile trzeba, ale zważywszy sposób, 
w jaki są one dzielone, pieniądze 
te szczęścia ni• dają. W każdym 
razie nie daja pełnego szczęścia. 
Wyobraźmy sobie bowiem· che­

mika pracującego w określonym 
instytucie Politechniki Łódzkiej, 
którego nowy, rewelacyjny po­
mysł wYtna~a wykonania precyzyj­
nego urządzenia elektroniczneg<>. 
Chemik działa w ramach 1'N!gra­
mu badawczego rząd<>wego, albo 
resortowego, albo jakiegokolwiek 
innego, dysponuje więc niezbędny­
mi funduszami. Ale nie wolno mu 
wziąć z tych pieniędzy an.i no­
sza na opłacenie elektronika, a 
więc l)l'ac<>Wmika iianego il!Btytutu. 

•u.~•------~---~~-'---'-'~~----. 

z.naleźć katdy pracownik nauko­
wY zatrudnion,y w dowol.hym 
instytucie. Posłuż.ę aię konkret. 
nym przykładem Irustytiutu Ma­
szyn Przepływowych. 

oc. dr h&b. Jan Krysiński 
oraz doc. dr Zbyszko Ka­
zimierski uzyskali wraz z 
grupą współpracowników 

„Zespołu mikronapędów i łożysko­
wania przepływc>wego" interesują­
ce wyniki pracy nad skonstruo­
waniem i wdrożeniem ł o ż y s k 
p o w i e t r z n y c h. Każdy, kto 
rozkręcał kiedykolwiek oś koła ro­
werowego, wie, jak wygląda ło­
żysko kulkowe: pierścień, nad 
powierzchnią którego wychylają 
się fragmenty stalowych kuleczek 
- w,;zystko pokryte smarem. Oś 
opiera się, o kuleczki. W łożysku 
powietrznym nie ma kuleczek, 
pierścienia, smaru. Oś tkwi w 
panewce i „opiera się" o warstwę 
gazu grubości kilku do kilkuna­
stu mikronów. Gaz jest wtłaczany 
pod ciśnieniem paprże.s otworki 
wywiercone w pa.new.ce. Rzecz w 
opisie talk prosta, dz.iała znakomi­
ci~ pr.z:y założeniu, że zostanie 
wykonana z precyzją, jakiej nie 
potrafią osiągnąć zegarmu,trze. 
Zalety takiego urządzenia są na­
stępujące. Gazy mają ki 1 ka t Y­
s i ę cy razy mniejszą lepkość niż 
olej, wobec czego wirująca część 
napotyka kilka tysięcy razy mniej­
szy opór. A przecież opory za­
mieniają sie w ciepło, wymagają 
wiec chłodzenia i powodują ogra­
niczenie szybkości ruchu. Nato­
miast przy łożysku gazc>wym ~­
bee praktycznie żadnego tarcia -
utrzymuje sic: stała temperatuTa, 

Rozmawiamy z autorką „Ostatniego etapu"; 
„Końca naszego świata" i innych filmów - Wan· 
dq Jakubowską. 

1 szybkość daje się zwiększyć ma-

Przygotowuje się pani do realłzaeJI ftlmu ,,Ludwik Wa­
ryński", Jak zrodził się jego pomysł? 

- Z zamiarem nakręcenia filmu o p0ezątkach polskiego ru­
chu robotniczego, nosiłam się od dawna, a ściślej - od „Ostat­
niego etapu", który zrealizowałam w 1948 r. 

- Jakie znaczenie moze mieć ten film dla tlnla dzisiejszego? 
..._ Polska Ludowa ma swój ide<>wy rodowód. Powinniśmy 

IZnaĆ swoje tradycje, korzenie naszej S{)Cjalistycznej państwo­
wości. Działalność, jaką prowadzili polscy socjaliści, to była 
walka o wolnoś~ ojczyzny, tylko, że bardziej dalekowzroczn'a -
z naciskiem położonym na wyzwolenie społeC'Zne. bez którego 
- zwłaszcza po tragicznej lekcji dw{>ch powstań - niemożliwe 
było wyzwolenie narodowe. 

Film pc>winien przybliżyć nam postać rewoluc~on.i~ów, kt~­
rzy często wbrew środowisku, z którego pochodZlli 1 tradyc31, 
w których się wychowali, potrafili zrozumieć rozwój dziejów. 
Ci, którzy stali u żródeł ruchu robotniczego. daleko wybiegali 
swą wizją w przyszłość i warto to przypomnieć. 

- Z jakich źr6deł C'llerpie pani tworzywo do filmu! 
- Wbrew powszechnemu mniemaniu, są one niesłychanie bo-

gate, a ich obfitość utrudnia nawet trochę pracę. Sa ogromne 
archiwa policji carskiej, listy. które młodzi ludzie pisali do ro­
dziny i przyjaciół. Wiele informacji wnoszą wspomnienia o Wa­
ryńskim. Materiałów jest dużo, bez przerwy odnajdywane sa 
nowe. Otrzymujemy dÓkumenty z zagranicy, zwłaszcza ze Zwią­
zku Radzieckiego. 

Film o Waryńskim 
epoc·e • l jego 

Członkowie pierwszych kółek socjalistyczmych w Polsce - to 
b.Yli w większości młodzi ludzie, ideowi, piękni duchowo. Wa­
ryński, kiedy zaczynał działalność rewolucyjną, miał 15 lat. 
Ludzie ci wywodzili się głównie z inteligencji, ale w Warszawie 
był wśród nich duży procent robotników. W sumie w tym cza­
sie, osób związanych z ruchem socjalistycznym było spo~o_. 
w carskich ewidencjach figurowało około 800 osób. A przec1ez 
wielu było takich, na których trop policja nie .wpadła, nie mó­
wiąc już o osobach nie występujących czynnie, a będących sym­
patykami ruchu robotniczego. Przeciwnik od początku trakto­
wał ich bardzo poważnie. widząc w nich potencjalne zagrożenie. 
Wśród postaci, które chcę ukazać w filmie, są: Henryk Dulę­
ba - robotnik pracujący w warsztatach kolejowych, a ootem 
u Lilpopa, Ignacy Hryniewiecki, który dokonał zamachu na 
Aleksandra II, Stanisław Kunicki, po aresztowaniu Waryńskie­
go przywódca I Proletariatu, Piotr Bardowski - Rosjanin, 
współpracujący z kierownictwem pierwszej polskiej partii so­
cjalistycznej, współz:ałożyciel i redaktc>r polskich pism socja­
listycznych. jego żona Maria Jankowska, Anna Sieroszewska. 
Szymc>n Diksztajn - tłumacz „Kapitału" Marksa i wielu in­
nych. 

- Czy młodych z lat siedemdziesiątych ubiegłego wieku łą­
czy jakieś podobieństwo z, młodziezą bliższych nam czas6w? 

- Mają wiele wspólnego z młodzieżą związaną z ruchem 
oporu w czasach okupacji Młodzi obu tych generacji byli po­
dobni pod względem J)Sychicznym, żyli w c>kresie silnego za­
grożenia. Waryński i towarzysze oo dzień mieli przed oczyma 
ogromne kontrasty społeczne, beznadziejność położenia więk­
=ści narodu. A poza tym, byli to ludzie młodz.i, którzy, jak 
zwykle młodzi, kochali , się i n;iieli podobne życiowe radości 
i tragedie. 

- Jakich a.ktorów zobaezymy w filmie? 
- Mogę podać nazwiska tylko niektórych aktorów. W roli. 

tytułowej wystąpi młody aktor z warszaws~iego Teatru ,,Roz­
maitc>ści" Tomasz Grochoczyński, a obok mego An~ Ch?<la­
kowska, Grażyna Barszczewska, Bożena Adamek 1 TatJana 
Sosna-Sarno. 

- Kto jest autorem scenariusza? 
- Ja, wykorzystując - obok wspomnianych wyżej . doku-

mentów - powieść „Róża i płonący las" TadeuS'Za HołuJa_ oraz 
biografię Waryńskiego, pióra ' historyka Jerzego Targalskiego. 

- Gdzie będzie film rakręcany? 
- Niestety, w bardz.o wielu miejscowościach. Mój bohater 

prowadził ruchliwe życie. Działał. na Ukr~nie, .w Pete!-"5bur-­
gu, Warszawie, Lwowie, Krakowie, Genewie, rue mówiąc o 
wielu innych miejscowościach. Jak wiadomo, główną działal­
n-0ść rc>zwijał w Warszawie, a XIX-wieczna Warszawa nie 
istnieje i musimy ją kompilować z fragmentów innych miąst: 
Krakowa, Tarnow<0>, Pę.bianic, Budapesztu. 

- Jaki okres zycia Waryńskiego przedstawi pani na ekranie! 
- Od pierwszego zetknięcia się z ,ca:r;ską policją w wieku 

18 lat, kiedy współc>rganizował wystąpienia studentów w Insty­
tucie Technologicznym w Petersburgu, do _którego 1;1c~ęszczał, 
do ostatecznego uwięzienia w twierdzy Szl1sselburskleJ. 

cz.nie, a zalety dodatkowe to 
zmniejszenie drgań i hałasu. 

Jak powiedziałem, łożyska ao­
stały skonstruowane, a nawet w 
kilku przypadkach z powodzeniem 

1 
i wykorzystane w praktyce. Na 
• przykład Fabryka Narzędzi Chi­

rurgicznych i Dentystycznych w 
Milanówku „Mifam" produkuje 
turbinową klltnice dentystyczną 
łożyskowlllllł pawietrznie. Tak, 
tak, to właśnłe ta wysokoobroto-

1 wa „bormaszyna" czyszcząca dziu­
rę w zębie ~boleśnie. Zapewne 
\vszyscy moi Czytelnicy świadomi 
pewnych zaniedbań w stosunku 
do własnego uzębieinia, głosują od 
te; chwili za łożyskc>waniem po­
wietrznym. Tym bardziej, że fo­
go zastosowanie iest bardzo sze­
rokie, może być jeszcze szersze, w 
Z•vi!llku ie czym usilnie pracuja 
nad jego ulepszeniem uczeni 
na całym świecie. Możliwość zasto 
sowania takiego łoź:vska w wielu 
ma~zynach !:prawia, że stanowi ono 
źródło inspiracji dla specjalis.tów. 

Jeśli idzie o wymieniony wy­
żej zespół specjalistów łódzkich, 
to jak dotąd domeną jego działa­
nia jest głównie zastosowanie ło-
ży~lt powietrznych w obrabiarkach. 
Nie oznacza t<>, że ma specjalną 
inklinację de maszyn tego rodza­
ju. Po prostu w dziedzinie tej 
współdziała z kontrahentem, 7.dol­
n; m usunąć z ciernistej drogi wy­
nalazcy wiele wymienionych we 
wstępie przeszkód. Tym kontra­
hentem są mkłady „Jotes" i ich 
Ośrodek Badawczo-~wojowy. Po 
nieważ J)I'odukują obrabiarki, 
stwąr.zaja swoim kolegom z po­
litechniki wszelkie warunki nie­
zbędne do obmyślend.a nowej 
konstrukcjli, zrobienia modelu i 
poddalllia go wszechstronnym ba­
daniom. I współpraca ta dała wy­
niki. Kiedy iectnak zespół docen­
tów Krysińskiego i Kazimierskiefo 
zamyślił sobie zastosowanie ło­
ży~k powietnnych do układu kla­
syr-nego przędzarek, można się 
spodziewać, że zakłady „Jotes" nie 
odmówią pewnych ułatwień dłu­
goletnim współpracownikom, ale 
nie zainwestują przecież godzin 
pracv w przedsięwzięcie należące 
do zgoła innej branży. Myśl jest 
nęcąca: przędzarka o wiele ba.r­
dziei wYdajna niż znane, szybsza, 
mniej hałaśliwa. Ale skąd wziąć 
wykonawców modelu, jeśli to 
akurat nie pasuje do żadnego z 
przyjetych programów. Bywa, że 
ma się gdzieś „kumpla" dysponu­
jącego jakimś rzadkim aparatem 
badawczym, stawia mu się koniak 

i przeprowadza badania. Jedno s 
baMzo ważnych w tej dziedzillie 
badań polega na zmierzeniu drgań 
mechamzmu w ruchu. Pracownicy 
ze· ołu mikronapędów i łożysko­
wal'.lia przepływowego otrzymujłl 
czasem f)O&Zukiwane wielkości dro­
.H żmudnych obliczeń. I mają po­
t ..,, zadowolenie, że aparatura po­
miarowa pc>tWierdza te wyniki. 
Niestety okazje do zadowolenia 
:zdarzają się rzadko, gdyz dostęp 
do niektórych aparatów jest ba.r­
dzo trudny. 

achunek ekonomiczny, ja­
ko przedmiot badań , pow­
stał i doskonali się w pra­
cowniach uczelnianych. Na 

tomiast jego zastosowanie w prak­
tyce wyższych uczelni jest wciąż 
ograniczone. w świetle tez vn 
Zjazdu PZPR potrzeby kraju w 
dziedzinie nauki są ogromne. Pe­
netrując pracownie UC'llOnych na­
potykam pełne zrozumienie tej 
prawdy, i de.ski kreślarskie pełne 
pomysłów. A na pytanie, dlaczego 
pomysły realizuje się tak wolno, 
pokazują mi paragrafy zagradza­
jące drogę. O tatecznle zawsze się 
znajdzie kolegę, kt6ry po znajo­
mości wykona usługę, za kt6rlł 
przepis nie pozwala zapłacić. Ty­
le że kwa ie o miesiąc lub rok 
c1łuiej. 

Malarstwo 
dramatyczne 

czasie swoJeito krótkie@ 
życia Jerzy Krawczyk. 
ongiś tilar 2rupy .. rea­
listó;w łódzkich". stwo­

nyl około <\-OO obrazów - w tym 
SJłOro wielkoformatowych. rozpro­
szonych dziś po różnych muzeach. 
nie tylko Polskich. Nieznaczna 
tylko ich czastk.a <bo zaledwie 37 
obrazów) znalazła sie teraz na 
wystawie. zouanizow.ainei w 
łódzkie} .. Desie". 

Powtarzam : czastka niez.naez:­
na ! Niemniei daie nam ona oo­
ieCie o wvsoklei randze arty­
stycznej. o mvś!i filozoficznei i 
charakterze malarstwa teao ma­
komitel!o artvs-t. ·. 

Zestawione tu oleje oochodza 
z różnych okresów twórczości 
,Jerze20 Krawczyka. w ciągu 
których zmieniała s1e tematvka 
leJ!'IO Prac i srodkl artystyczne. 
-przy oomocy których utrwala2 

JERZY' UBBANKIEWICZ ;;iiiiiiimilllm1a11B1uliiiiHiiii 
fMQIOllłltlłUllllllUlllWIUllUIDI 

o tk • a n ie 
z on 

lll'Uncie ~'1 jesrem bar- , stępuje w ieatrach prowincjOllal­
clzo nudną wobą - oświad- nych, wreszcae trafia do zespołu 
•yła, najsławniejsza dziś Petera Brooka. To był przeło:mo­
chyba, angielska aktorka wy moment w jej karierz~. 

Glenda Jackson na propozycję ga­
zety „Morning Star" udzielenia 
wywiadu. Królowa Elżbieta I ze słyn 

nego sel"ialu telewizyjnego nie ma 
w sobie nic z próżności wielkiej 
gwiazdy, a jej stwierdzenie wyni­
ka ze znużenia iym wszystkim, co 
niesie za sobą sława. Glenda nie­
nawidzi efekciarstwa i rozgłosu, 
niemniej ta utalentowana artystka 
teatralna, filmowa i telewizyjna, 
laureatka licznych nagt6d i wyróż­
nień, u ważan.a jest dziś niemal za 
„własność społeczną". Cechuje ją 
skromność i prostota, naturalny 
sposób bycia, taki właśnie, jak.i 
prezentuje w swej najnowszej ro­
li scenićznej, kreując postać an­
gijelskiej poetki s XIX wieku 
Steve Smith. 

Prasa często pasądza ja o ekscen 
tryczność, chociaż to nieprawda. 
Kryt;.'cY widocznie mają . swoje po-

- Brooka n.ie interesowały „gwia 
zdy" - mówi - wbijał nam do 
głowy, że wszyscy jesteśmy l~i. 

n.iż się to nam wydaje. Brook do­
pomógł mi odnaleźć 18lllll si.ebie . 

Z kolei - stala się członkiem 
zespołu Królewskiego Teatru Szek 
spirowskiego, tworząc szereg świet 
nych kreacji. Od tego czasu 
według słów aamej aktorki - ro­
biła tylko to, co było interesujące. 
I rzeczywiście - ' stwlierdza „Ml)l"­
ning Post" - udało się jej w zna­
cznej mierze uniknąć standardQWe­
go emploi. Jest to osiągnięciem w 
tym zawodzie, a zwłaszcza dla ko­
biety, która u progu swej akfor­
skiej kariery dowiedziała się, że 
na stałą pracę może liczyć dopiero 
po... czterdziestce. · 

wod ·, przemilczając ten fakt, GI d r kso 
że jest ona nie ty ko aktorką, ale en 8 •ac n ma bezkompro-
również dztalaczem potecznym o misowe i wyrobione spojrze!lle na 
poglądach socjalistycznych, bojow- sytuację społeczne>-polityczną swo­
niczką na rzecz równouprawnienia jej ojczyzny. - Przychodzi czu -
kobiet. Jackson, podobnie, jak i jej 
bohaterka Steve, jest kobietą cllll.al mówi - kiedy trzeba samej po­
ną i zrównoważoną, uparcie i kon- wzjąć decyzj~. Obecny arch;W:my 
sekwentnie dążącą do wyz.naczone- system, oparty jest na prawie 
go przez siebie celu. Po UKończe- własności, dziedzicznej własności. 
niu szkoły pracowała i" występ<>- . . . 
wała w amatorskim zespole. Wstą- System ten LStn1eJe od lak dawna. 
piwszy do Królewskiej Akademii że ludZie biorą go za jedynie mo­
Sztu~i Dra'II!-atyczne.j z?°.bY'.'-'a sty- ~żliwy. Wienę w społeczeństwo so-
pendium, wiedząc, ze JeJ niezamo- . . _ 
żnl rodzice nie sa w stanie opła- CJahsty=e i iue W'ldzę tu alter­
cać studiów. Przez sześć lat wy- natywy. 

n " 
Polecamy dżii koleiną poreJę no-1 wanie produkcji w pnedriębior-

wości literatury spoleczno-poiity- stwach budowlanuch", Imtutut 
cz-nej, kt6re otrzymafo w tym t11- Org. i Zarz.; 
godniu księgo.mia „ Wsp6lczema" 
(al. Kokimzki 106/116): W. Bri1'tcken, A. Wtiakowski -

„Nowy system zarzttdzania w bu­
Grzybowski - „O}eztf%1łG, No. downictwie", Imt. Org, i Zan.; K. 

t'Ód, Państwo", PIW; 

B. Hoł'lf6t - „Kryminaltstuko.". 
PWN; 

„Przeszlo§ć 
ski", PWN; 

demogra,ficma Pol· 

A. Wolowezyk, T. Ztrezek - "1'i 
E. Otoliński „Organizad11 namowanie inwestycji", PWE; 

·prze(fsiębiorstwa Tolniczego i Je; 
projektowanie", PWRiL; 

z. Salwa. - „Pro.wo pra.cu PRL 
w za-ryBi~", PWRiL; 

L. Dąbrowski - „Pf'ojektowo.nie 
regi-Onalne", PWN; 

J. Moliński - „Rzeczowe plano-

stikicll konfynentach. O jego o­
gromnym powodzeniu, świadczy 
chociażby ten fakt, że dotychczas 
sprzedano c>koło 60 milionów jego 
pł:vt. a artystyczne touMees, które 
odbywa często po różnych krajach, 
kończą się z reguły ogromnym 
sukcesem. 

J. Kantyka - „No. juf'11ń1cłm 
szlaku", Sl. Inst. No.uk.; 

„Ekimomio. politycma. Za.rus po­
puUi.rny" - Ki W; 

się bowiem z beatu w jaeE, _. 
z swingu w soul. ' 

:Rozmawiał: M. GAJEWSKI KAREL GOT!' jest 
najpopularniejszych 
ettropejskioh. an.aaym. 

Karel Gott, zwany teiż „złotym 
słowikiem" i „FrankJi.em Sinatrą 
bloku wschodniego", od wielu lat 
już zachwyca publiczność swO!im 
bezpretensjonalnym wdziękiem. 
Potrafi wytworzyć na aali specyti­
czn· klimat. „Zapomnijcie, że 
jesteście na koncercie i wyobraźcie 
sobie, że wybraliście się z wtzytą 
do nieco zwariowanego przyjacie­
la, który częstuje was muzyką" -
tak właśnie rozpoczyna swoje wy 
stępy syn,1patyczny piosenkarz. któ 
rego świetnie wyszkolony głos za­
chV{Yca czystością brzmienia i o­

jednym z \gromną skalą mc>żliwości. Jest od­
piosenkany twórcą bardzo wszechstronnym, z 

DA WE(i:F• ·~ ~ •4bodl& pt"Zenllef, 

Początki jego śWlietnej kar1erv 
nie były łatwe. Zaczął od wzięcia 
udziału w konkursie dla piosenka­
rzy amatorów, gdzie zwrócil na sie 
bie uwagę i został zaangażowany 
do... praskiej kawiarni „ Vita va". W 
dzień pracował w jednej ze st<>­
łecznych fabryk, jako kontroler u­
rządzef1 elektrycznych, a w nocy 
śpiewał. Jak sam mówi. był wte· 
czy złym kontrolerem i złym pio­
senkarzem. Mimo to, wkrótce za­
proponowano mu pierwsze nagra­
nia w .,SUPRAPHONIE" i tak się 
zaczęło. Nie upłynęło wiele czasu i 
młodziutki Karel Gott trafił do 
sławnego praskiego tea·trzyku ma· 
łYch form „Semafor" - kużllli ta· 
lentów, wokół której skupiali sic: 
najwybitniejsi artyści estrady z 
Haną Hegerową, Evą Pilarovą I 
Waldemarem Matuską na czele. 
~ roku pracy w „Semaforze" 

• piel'Wsae ....._,. Mlkceey 

en ie n.a Dłóbnie. JednG tvlko 
nie ~ieniało sle przez ten czas: 
specyficzny nastrój. a i koloryt 
je~ mac komP011owanych w 
oszczednej. orzv2asronei iratnie 
barwne!. 

Podobnie iak tvcie Krawczyka. 
dramatyczne ieet również iel?O 
malaTstwo. Nie opromienia «o 
radość l uśmiech. Dominuie 
smutek i melancholia człowieka 
zasrubioneJt<> w swei samotności. 
powtarzaja sie meandry dale­
kich dr62 prowadzacvch doni· 
kad ł J>OStacie ludzi. którzy przy· 
szli nie wiadomo s~ad l odcho-
dza nie wiadomo dokąd„. 

Bardzo charaktervstvczne ~a 
tu obrazy. tematvcznie związa­
ne z naszym miastem. 

Krawczvk mieszkał w Lodzi 
przez wiele lat ł tu tworzyl 
:imakmnite dzieł.a. Powtarzaja sie 
w nich motywy łódzkie. iednak 
Krawczvk nie e:lorvfikował wiel-
kich osial?nieć i przemian. ialde 
dokonaly sie tu oo wolnie. W 
malarstwie iel!o przeważnie 
utrwalonv fest obraz starej. 
biednei. zaniedbanei Lodzi. ou­
stvch t>rzeclmieść i wvsokich oo­
bielanvch oark.anów zamvkaia· 
cYch horvzont. · nibv cieżkie kra­
ty wiezienne. Z t>eizażv tvcll 
emanuie smutek i beznadziei­
ność. monotonna nibv we2eta­
cia beZTobotne1to tkaC7'8. 

Niemniei los tvch szarvch. 
~krzYWdzonych orzez los ludzi, 
nie b l mu nil!'dv oboietnv. Sta· 
i<1c tlO ich tronie. czasem iro­
nicznie. czasem z l?orzklm sar­
kazmem daie świadectwo t>raw· 
dzie. Scil?aia l!O też i raz wraz 
doi:>adaia reminiscencie naJ· 
strasznieiszel!o zła. nekaiacel(o 
ludzkość: woinv. Daiac świa­
dectwo , trasmei prawdy. orzy· 
oomina też czesto w ~v.-v"h ole­
iach lata oo!!ardv i oieców kre­
matoryinvch. 

Tu. na "'-vstawie. ten właśnie 
temat reorezentuia niezwvkie 
lapidarne „Bekanntmachuna". 
okrutnie ironiczna „Cisza leczv" 
i .. Przesyłka nieokreślona" me­
taforycznie orzVPOminaiaoa e 
ekosterminac:łi ludności dokony­
wanej przez okupantów. 

Z inneJt<> kr~ tematyczineitO 
POChodza iel!o „Niobe" (nowo­
czesne !'!Parafrazowanie staro· 
l!Teckiei lei?endv). „Akt zat>ład­
niaiacv". czy „Ludzkie''. Nak!a· 
daia sie w nich na siebie oraw­
da realizmu i surrealistvczne 
dziwności. fral?mentv wlasnvch. 
sennych koiarzeń I reminiscen­
cie starvch obrazów mistrzów 
włoskich czv holenderskich. Bar­
dzo znamienna iest na t>rzvkład 
ieg'() .. K<>ml>OZvcia orzestrżenna 
VI". w którei zderzaia sie stvle 
różnych eook i wiele aluzYinvch 
POdtekstów ..• 

Zachęcamy do zobaczenia WY"' 
stawv obrazów Jerzeli!o Kraw­
ctyka: zasłul?uie ona na uwaae i 
dodebne komentarze. 

M. JAGOSZEWSKI 

(IlI nagroda na MFP w Sopocie i 
nagroda Interwizji>, po których 
sypnęły si' dziesiątki nagród i W7 
różnień, 

Prz.ez cały czas m.łody piosenkarz 
kształcił swój głos. Uczył się śpie­
wu u K. Karenina, ucznia słynne­
go Szalapina, ukończył też wyższe 
studia muzyczne. 

· Karel Gott na co dzień tak samo 
bezpośredni i miły, jak na scenie, 
n.ie ogralllicza swych zainteresowań 
jedynie do muzyki I piosenki. Bar 
dzo lubi malować. Zaczął od ko­
piowania starych mistrzów holen­
derskich i włoskich, później zain­
teresował się surrealizmem. Chęt­
nie odwiedza muzea i galerie sztu­
k.i.. Lubi też chińską kuchnię, o 
której mówi, że jest równie inte­
resująca, jak muzyka, bowiem 
nosi w sobie posmak fantastyki. 
Bijący rekordy popularności pio 

senkarz. ·jest częstym gościem w 
naszym kraju i bardzo sobie cent 
polską publiczność. Sympatia jest 
zresztą obustronna, miłośników je­
go talentu ucieszy więc z pewno­
ścia fakt, że Kareł Gott olanu;. 
J;ll'ęjud do l1ałalGi,, 
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PRZEDSIĘBIORSTWO 

OBROTU PRODUKTAMI 

NAFTOWYMI 

„CPN" 
w tODZJ 

przypomina wszystkim nabywcom 

olejów smarowych, 
że zgodnie z obowiązującymi pr.zepisami 

państwowymi 

OLEJE ZUZYTE (przepracowane) 
należy zbierać I odprzedawać: 

• w drobnych ilościach w stacjdch benzyno­
wych „CPN"; 

• w większych ilościach w Zakładach Gospo­
darki Produktami Naftowymi „CPN". 

Za dostarczony olej CPN płaci 
2 zł za kilogram. 

Odprzedając oleje zużyte (przepracowane) przy­
nosisz korzyści gospodarce narodowej, obniżasz 
koszty eksploatacji własnych maszyn i urządzeń, 
przyczyniasz się do ochrony środowiska. 

= = = i· 
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POMIESZCZENIA 
NA MAGAZYNY 

na materiały i surowce 
włókiennicze 

no terenie m. lodzi i byłego 

województwa łódzkiego 

wynajmie 

od instytucji państwowych lub 

osób prywatnych 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

PAŃSTWOWE. 

Oferty prosimy składać w Biurze 

Ogłoszeń „ Praso", ul. Piotrkow­

ska 96, pod nr 1893-k. 
1893-k 

U kogo zgaśnie światło? 
Zakład Ęner&etycUJy Lodt-M>asto tntormuJe. te 

w &wlązl<u z przeprowadzanymi pracami eksploa­
tacyjnymi nastąpią przerwy w dostawie energii 
elektrycznP1 dla n .w. miejscowości w godzinach 
od S.30 do 17: 

MIASTO ŁOD2 

L W dllli&cb Oil ł lipca do 19 sierpnia w. 
ulice: Borowa . Grzybowa. Perłowa. Bobowa, Gro­

chowa, Owsiana, Siewna, Pszenna, żniwna, 

Solec Mania. Omłotowa, Jnowrocławska od 
Grzybowej do ZruwneJ . 

a. W doi.ach od 7 do !I llpca br. 
ulice; Zagraniczna, Gładka, Jutrzenki I Kongre­

sowa. 
a. w dniach od 15 do 29 lipca br. 

ulice. Grażyny, Rzgowska od Gra:t.yny do nr 1n. 

WOJEWODZTWO MIEJSKIE LODZIUłl 

1. W 4n1acb od 1 do Zt lipca br. 
Bukowiec. 

a. w dniach od 1 do l'I 11,pca br. 
Stryków ulice: 15 Grudnia, MicltleWicza, Kolł­
ctuszlti . Głowacldego , Kolejowa, Grunwaldz­
ka, Ogrodowa , i..egionow, pl. t.ukaslńsl<lego , 
Zeromsklego, Reymonta, K111ńsklego, Wol­
ska, Stryjkowskiego, Sowińskiego i Swler­
czewskiego. 

a. w dniu 9 lip<:a br. 
Romanów. 

&.. w dniach Od U do 1J lipca br. 
Ozorków ulice: Parzęczewska, Bema, Stasz.1~ 
ca, Mielczarskiego, Nowy Rynek bloki I ot. 
Westerplatte. 

1. W dniu tł tl.pca br. 
Aleksandrów llllce: Daszyńskiego od nr itr 
do 123 I Dzierżyńskiego. 

I. w dn!acb od 18 do li Upca k. 
Jedlicze A. 

T. W dniach od tl do !8 ltpca br. 
Wola Błędowa . 

L W dniu ł lipca br. 
KonstantynOw ul. Zglersl<a I pl. Kościuszki. 

t. W dniach od 4 do 5 lipca br. 
Konstantynów ul. Laska. 

lt. W dniu I lipca br. 
Konstantynów ut. Dolna, Słowackiego. Na­
rutowicza 1 zgierska. 

U. W dniu 20 lipca br. 
Ozorków ul. Swterczewsklego, Narutowicza, 
Konopnlcl<iej, Wiśniowa l Słoneczna. 

U. W dniu i1 lipca br. 
Ozorków ul. Łęczycka, Północna, Kolejowa, 
Sucha Orzeszkowej Łąkowa. 

U. W dniu 25 lipca br . 
Ozorków ul. żeromsl<lego, Zielony Rynek, 
Wigury. Traug_utta. 

lł. W dniu 28 lipca br. 
Cedrowice. 

11. W dniu 27 Upca br. 
Ostrów t. 

i.. W dniu !8 lipca br. 
ostrów 2 

:n. W d.niu 29 lipea br, 
Btb!.anOw. 

11. W dniu 30 lipca br. 
Kowalewice. 

11. W dlniu I •i&rpnta br. 
Sl<otn!ld Wieś, Sltotntki PGR. 

IO. W dniu 2 sierpnia br. 
Opalanl<i Cedrowice Parcele. 

Il. W dniu s sierpnia br. 
Maszkowice. 

li. W dniu ł sierpnia br. 
Kalonka I Borl<I. 

li. W dniu s 9lerpnia br. 
Kopanka t Wódka. „. W dniu 8 sle<rpnla br. 
Kopanka l Wódka. 

a. w dniach od t do te l!erpnllll br. 
Moskule, Klt:lr I Dobra-Nowiny. 

11. 1W dniu u sierpnia br. 
Borll:l I Kalonka. 

Informacji o przerwach udzlelalll Maz prn-Jmu-
111 reklamacje odbiorców dotyczące przerw w do­
staW\e energii elektrycznej dyturl\1 w rejonach: 
Łódt-P6łnoc - tel. 334-31, Łódt-Połudnle - tel. 
aM-21, Pabianice - tel. 37-10, Zgierz - tel. 18-34-49. 
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KUPI~ mała utywaną Io• 
dówkę. e11-08 

SPRZEDAM nOWll pieczar­
karnię 4-komorową plus 
mieszkanie. Bojano, p-ta 
Koleczl<owo. woj. gdań­
skie. Józefa Petras 

SPRZEDAM plac uoo m 
z budynkiem mies-zkal­
nym I l(ospodarczym. 10 
minut do tramwaju Unii 
48. Marianna Barylska, 
Proboszczewice, Łączna 20 

14882 I( 

WCIĄGARK~ elektfYCZJtll 
!50 kg, stemple 2!IO cm -
sprzedam. Tel. 740-05 

14178 g 

PIERSCIONEK z brylan­
tem sprzedam. Tel. grzecz 
nośclowy 778-71. godz. 
18-20 14542 li\ 

KOCIOŁ parowy fi atm. 
tanto sprzedam. Tel. 452-78 

WŁOSKI automat do lo­
dów - sprzedam. Oferty 
„14069" Prasa. Piotrkow­
ska 98 

STEREO ZK-248, kolumny 
2X !O W. 742-12 14144 g 

SPRZEDAM czarny błam 
- łapki karakułowe. WO\· 
czańska 81, m, 10, po !8 

14140 g 

WOZEK dziecięcy spacero­
wy mało używany tanio 
sprzedam. Tel. 793-51 

DZIAŁKĘ letniskową, bli­
sko Lodzi. ewentualnie za 
~ospodarowaną - kuplę. 
Oferty „14188" Prasa. 
Piotrkowska 96 

KUPIĘ ładny sad z zabu­
dowaniami lub bez. Ofer­
ty „14202" Prasa. Piotr­
kowska De 

SPAWARKĘ transformato­
rową z WYPOSażenlem -
spnedam. Ruda, Treflowa 
23, PO 17 14249 g 

„TRABANTA" sprzedam. 
855-28, PO 17 14626 g 

„WARSZAWĘ 223" - no­
wa blacharka, sprzedam 
- Rzgowska 13/8 14590 g 

„SYRENĘ 105" rok 1974 
pilnie sprzedam. Lódź, ul 
Skarbowa 16 14395 g 

SPRZEDAM . ,Skodę S-100· 
L" po wvpadku. Kaźmier­
ski. ul, Podrzeczna !4 

14296 g 

SPRZEDAM „Fiata. 125 p". 
Pietrusińskiego 1~. m. 21, 
PO \6 14266 g 

SPRZEDAM „Syrenę !03" 
(!966) Widzew-Wschód, ul. 
Haśka !G-15, PO 17 

' i4111 g 

PILNIE sprzedam „Wart­
burga 1000" Lódź, Jeża 3 
od Kasztelańskiej !5100 g 

ZAMIENIĘ „Fiata 128-
Sport" na !25 p - !500" 
rol< 19'1'1, Wiadomość Bra· 
toszewlce tel. 24 !5128 g 

SPRZEDAM .,Syrenę 104" 
rok 1970, Wawelska 10. m. 
39 godz, !5-18 15123 g 

„FIATA 126" 1977 sprze-
dam 385-24 !4520 11. 

„FIATA !26" sprzedam, 
odbiór ,.Poltnozbyt". Łódź 
Fornalskiej 30/36, m. 53 

14181 g 

„FIATA 128 p - 1500" ~ 
sprzedam. Tel. 782-30, Po 
lT 14147 11. 

ODSTĄPIĘ pełny wkład 
na „128 p" rok 19'18. Ofer 
ty „14185" Prasa, Piotr· 
kawska 96 

„'MOSKWICZA 403" tanio 
spnedam. Suwalska 24 

14880 I 

„FIATA 125 P" - 1974 
sprzedam ulica Komorniki 
30 (Chojny), Po godz. 15 

147611 g 

„TRABANTA 801" (nowy 
silnik) - sprzedam. Ło­
wicz, Osiedle Broniewskie 
go 2-31. Po 18 148fl2 g 

„SYRENĘ 105" 1978 sprze­
dam, Piotrkowska 42, m. 'J!1 

14800 g 

„MORRIS !100" - sprze­
dam. Retklńska 911 b, m. 10 

14e81 g 

PRZYCZEPKĘ do samo­
chodu osobowego - sprze 
dam, Tatrzańska 'IS 

14191 & 

„SKODĘ 1101" tylko sll­
nll< do remontu - sprze­
dam. Ruda. ul. Treflowa 
~~ 2!_ ' 14248 g 

PANIENKA poszukuje sa­
modzielnego pokoju, Ofer­
ty „14516" Prasa, Piotr­
kowska 98 

NIE MA URLOPU 
BEZ SŁONCA, POGODY 

I KUPONU 
ABONAMENTOWEGO 

TOTALIZATORA 
SPORTOWEGO. 

J 

Na miesięczny abonament mofna za-
grać w Dużego I Małego Lotka, a także 

w Expressie. 

Milionowe wygrane padajq bez względu 
na porę roku. 

Przed każdq pierwszą lub drugq nłe­
dzielq miesiąca, można składać kupony 
abonamentowe w kolekturach Totaliza-

tora Sportowego. 
M-2 - umeblowanego po­
szukuję. Płatne z g6ry. 
53-49-98 (18--18) 14454 g 

M-2 lub M-3 w Łodzi -
kuplę. Oferty „13929" Pra­
sa. Piotrkowska 98 

RADIOSTACJA - dwupo­
kojowe, częśclo.,we Wygody 
- zamienię na blokt, tyl­
ko oarter Oferty „13497" 
Prasa. Piotrkowska 96 

Beztroski urlop oraz dobry wypoczynek, zapewni każdemu 
KUPON ABONAMENTOWY 

TOTALIZATORA SPORTOWEGO. 

NOWE Rokicie - kwate- LOKAL - centrum łr6d­
runkowe jednopokojowe mleścla, idealnie nadający 
komfortowe - 40 m , tele- się na rzemiosło lub han­
fon na 2-4-pokojowe o del - zamienię na M-3 
podobnym standardzie. - lub M-4. Oferty „14099" 
Oferty „14433' ' Prasa, Prasa, Plotrl<owska 98 
Piotrkowska 96 - --

POKOJ do wynajęcia. -
LOKAL 70 m kw. ulica 849-76 14315 g 
Próchnika, front, dobry ----------
punkt usługowy - zamie­
nię na kawalerkę - blo­
ki. Oferty .. 14366" Prasll, 
Piotrkowska 96 

ZAMIENIĘ s pokoje, ku­
chnia, bloki na 2 oddziel­
ne. bloki, Tel. 773-39, po 
17 14141-14603 g 

p K 
z a w i a d a m i a, 

ie z: dniem 1 lipca 1977 roku 
WPROWADZONE ZOSTANĄ 

NASTĘPUJĄCE ZMIANY 
. w UKŁADZIE LINII 
KOMUNIKACYJNYCH: 

AUTOBUSY LINII 74 
w kierunku TEOFILOWA skie­
rowane zostaną zamiast ul. Sre­
brz:yńską al. Unii. Borową, 
Siewną i Krakowską. W kierun­
ku powrotnym, ul. ul. Krakow­
ską, Błegunową, Solec. al. Unii. 

AUTOBUSY LINII 78 
trasa przebiegać będzie z ul. 
Wersalskiej, Szparagową, Ale­
ksandrowskq, Kaczeńcową, Roj­
ną, Traktorową, Aleksandrow­
ską, Woronicza do dworca PKP 

ŻABIENIEC. ·1 Autobusy tej linii kursować bę­
~ dą tylko w szczycie przewozo-
~ wym w DNI ROBOCZE. 
L~ AUTOBUSY LINII 80 

kursować będą z: ul. Elektrono­
wej (Nowe Sady) ul. Obywatel­
ską, al. Politechniki do Ronda 

litowa. 
KURSOWANIE AUTOBUSÓW 

70-BiS ZOSTAJE WSTRZYMANE 
W związku z tym tramwaje 

linii 18 w nie zmienionej relacji 
Chojny - Widzew skierowane 
zostaną w obu kierunkach ul. 
ul. Rzgowską, Dąbrowskiego, 
Promińskiego, Armii Czerwonej 
oraz: z I i k w i d o w a n e z o­
s t a n ą przystanki autobusów 
linii 70 ńa ul. Armii Czerwonej 

~ przy ul. Sobolowej i ul. Sarniej, 

l
:ł ul. Zapolskiej przy ul. Broniew­

skiego oraz Broniewskiego prz:y 
ul. Kilińskiego dla linii 

'ii zwykłych. 1906-k 
t'~~~,.J 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dzieka.n I Rada Wydziału Matematyki, Fizyki I 

Chemii Uniwersytetu ł..6dzkiego podają do wiado­
'l'lości, że d .n ia 12 lipca 1977 r. o godz. 11 w sali 
-tonferencyjnej Instytutu Matematyki UŁ przy ul. 
Banacha 22 odbędz ie się publiczna dyskusja nad 
rozprawą doktorską mgr Artura Bartoszewicza pt.: 
„Miary Gleasona na produktach tensorowych prze­
strzeni Hilberta". 

Promotor: prof. dr b!l!b. RyS%ard Jajte (Un!wer­
;ytet Łódzki) . 

Dziekan i Rada Wydziału Matematyki, Flsyki I 
Chemii Uniwersytetu ł..6dzkiego podają do wiado­
mości, że dnia 12 lipca 1977 r . o godz. 12 w sali 
ttonferencyjnej Instytutu Ma.tematyki UŁ przy ul. 
Banacha 22 odbędzie się publiczna dyskusja nad 
rozprawą doktorską mgr Adama Paszkiewicza pt.: 
,O homomorfizmach struktur r~towych w zeapo­
lon vcb przestrzeniach Hilberta". 

Promotor: prof. dr hab. Ryszard Jajte ('Uniwer­
>Vtet Łódzki). 

Prace doktorsk ie znajdują się do w&lądu w Bi­
'liotece Głównej Uniwersytetu Łódzkiego, ul. Na­
ru towicza 108, Wstęp na rozpraw)' wolny. ltw.l-:C 

ZAMIENJJł dwa 1>0k0Je, 
kuchnia, łazienka na po­
kój, kuchnia lub po.kój. 
Oferty „14113" Prasa, Piotr 
kawska 118 

WROCŁAW - komfortowe 
trzypokojowe mieszkanie, 
wygody, telefon zamienię 
na podobne dwupokojowe 
w Łodzi, ewentualnie wy­
najmfl dwupokojowe samo 
dzielne mieszkanie z wy­
gadam! na rok. Tel. 189-'19 
PO 20 14112 I 

MAŁ:tE:ięSTWO - e11lon­
kowie spółdzielni - poszu 
kuje samodzielnego mle­
s-zkanla lub pokoju, Ofer­
ty „14203" Prasa. Piotr­
kowska t8 

KOBIETA pos11ukuje mie­
szkania w Ładu na jeden 
dzień w tygodniu. Oferty 
„14208" Prasa, Piotrkow­
ska 118 

GINEKOLOG 
Tuwima 20. 
14-18 

C:aerwon!ee 
Codziennie 

12212 g 

Dr Jadwl1a ANl'OROWICZ 
skórne. weneryc11ne 15-19, 
Próchnika a 12241 g 

l!IPECJALlSTA - 1tneko-
lo11. Cyuerllna. 1g._.1a, 
PKWN ł 12SSO 11. 

NAPRAW A lod6-k. 11fl-ll5 
inż. Wysocki. 12988 1 

INSTALOWANIS anten te 
lewlzyjnych. TeL 444-77, 
Wolniak 13817 g 

BIURO Matrymonialne -
„Rodzina" skrytka pocs­
towa 55, 71-141 Szczecin 8 
- poleca swoje usługi 

1923 Ir 

BIURO Matrymonialne 
,,Junona" prowad:&i p11y­
cholog, Oferty wysyłamy 
błyskawicznie. Busko-
Zdrój. skrytka 112 1'126 k 

MALOWANIE I tapetowa­
nie - usługi dla ludno­
ści. Mistrz Biesiekierski. 
Łódi, Więckowskiego 23 

14085 • 

ZAGRANICZNE oferty ma 
trymon!alne pole<'a biuro 
„Apollo" Słupsk skrytka 
33. Adresy wysyłamy na­
tychmiast 150 p 

CYKLINOWANIE mecha­
niczne Kluczyński. 52-91-19 

14128 & 

PROSZĘ o kontakt tele­
foniczny 253-78 Wlt:tni6w 
Radogoszcza 11 okresu 
1943-4ł 14455 g 

MATEMATYKA, mechani­
ka 729-03, Jankowskl 

lłlllł I 

MATEMATYKA 830-35 -
Klonowa 13-6. ml(r Plu­
skawskl 9797 11 

. 

SZWACZKA potrzebna. -
Tel, 394-08 14335 g 

11 CZERWCA 19'1'1 w re­
stauracji „Gwarna" skra­
dziono czarną aktówkę z 
rachunkami. protokółami 
odbioru, kslątką ryczałto­
wą. plecz11tk11 o brzmie­
niu ,,Instalarstwo Sanitar· 
ne l CO Jerzy Stflpleń, 
t.ódź, ul. Gersona 3 m lfl" 

14559 g 
. 

PAWEŁ Sędzlńskl zgubił 
legit. studencką 10!185/L 
AM !5101 R 

ZDZISŁAW Mielczarek zgu 
bił leglt. studencką 48415 
PL 14148 g 

POMOC domowa do Jed­
nej starszej osoby potl'%eb 
na. Warunki bardzo do­
bre. mieszkanie na miej­
scu. Oferty „14fl74" Prasa, 
PlotTkowska 118 

14674-1ł704 g 

BOGATY zbiór trllllkawel< 
3,5 ba, ul. Krajowa 13 
dojazd do Helenówka, ul. 
Stallnli\radzka prosto do 
Krajowej 14'124 g 

LETNISKO w .Justynowie. 
Wiadomość: tel. 858-83 
godz. 10-13 14209 g 

W NOCY 2T czerwca br. 
skradziono „Warszawę" 
IF - 28-83 ciemnoszare-
go koloru. Wladomot!ć o 
miejscu postoju wynagro­
dzę. Łódź. Tatrzańska us, 
m. ~ 14728 1 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dałekan I Bada Wydslału Lekaralero AkademB 

Hedyoznej w ł.oclzl podajit do wladomok!, ie dD. 
~ lipca 1977 roku w sali konferencyjnej Rektoratu, 
al. Kościuszki 4, II p„ odbędit aię publicme dysko­
aje nad rozprawami doktorskimi: 

Godz, 8.30 - lek. dent. Bolesława "<absy 11&.f 
„<:>cłległe wyniki leczenia operacyj n prorentl 
metodą pionowej osteotomii gałęzi żu y". 

Promotor: doc. dr hab. Wiesława P a rtyka. 
Godz. 9.30 - lek. dent. Krystyny FronłM.ali ... 

„ Wykorzystanie opiek•! stomatologicznej". 
Promot.or: prof. dr ha.b. Janusz Indulsk1. 
Godz. 10.30 -- lek. dent. Małgonały B:ubułewlal 

pt.: „Wykorzystanie opieki zdr.CYWotne-j -przez ludio 
n~ w mieście". 

Promotor: prof. dr h&ł>. Juma IndulekL 
Z pracami ł ocenami r.cem:ent6w można ...,... 

zna~ się w Bibliotece Akademlł Medycznej w i.. 
dzi, al. Kośoius?.kt ł, I p. Wstw na ~rawy wo!,. 
ny, 1H8-li 

n.leu.n ł Jła4a W)'dalAła M~ PIQlll 
I Cb•ml4 Ullłwer1yie.tv l.6dsldeco podaj11 do ...... 
domośoł . te dnia 11 lipca 1177 r. o &odz. li w ... 
konferencyjnej lns .ytutu Matematyki UŁ przy Ili. 
Banacha U ·odbt:dzie Idę publiczna dy•lrueja nad 
r0&praw11 doktorsk11 ~ HonikJ Pal>ija4CIQ1l pl.I 
NNlearcblmednowskle topologie mtenane••. 

Promotor: pł'of. dr Lech Wlodarcld - Unl~ 
ł.6d&Iti. 

Praca doktOl'llka snaJduje llll4 do wgI11du w • 
bllotece Oł6-ej Untwerątetu l.6dzkieco, lll. Jlf• 
rutowtcza lOI. Watw na ro&praw4 wolnJ'. 111111-lr 

PRZETARG 
Pabianickie Zakłady Farmaceutyeme 
„POLFA", ul„ Zymierskiego I Pabianice 

OGLASZAJĄ 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na rozbiórkę budynku mieszkalnego 1 

zabudowaniami gospodarczymi przy uL 
Konstantynowskiej pod nr 40 w Pabia­
nicaeh. 

Budynek mieszkalny murowany, 1-ptę­

trowy, częściowo podpiwniczony. Wiek 
budynku ok. 47 lat. Sciany zewnętr-zne 

grubości 2 l 1,5 cegły, wewnętrzne grubo­
ści 1,5 l 1/2 cegły. 

Budynek można ogląda6 w dni roboczt 
w godz. 10-14, po zgłoszeniu się do dzia­
łu przygotowania inwestycji Pab. Zakł. 

Farm. „Polfa". Oferty należy składać w 

kopertach w w.w. dziale inwestycji. 

Wpłaty wadium w wysokości 3.000 zł 

należy dokonać w kasie Zakł. „Polfa" lub 
w NBP O/Pabianice na konto nr 47119-39. 

W ofercie należy podać: 

- proponowaną kwotę na rzecz PZF 
„Polfa" za materiał rozbiórkowy, po 
odliczeniu kosztów rozbiórki, 

termin rozpoczęcia 

rozbiórki. 
zakończenia 

Wybór oferenta nastąpi przy publicz­
nym otwarciu ofert dnia 15 lipca br. o 
godz. 1 O w dziale przygotowania inwesty­
cji PZF „Polfa4

' w Pabianicach. 

Zakłady „Polfa" zastrzegają sobie pra­
'\\"O wyboru oferenta oraz uniewitżnienia 

pr-zetargu bez podania przyczyn. 
W przetargu mogą wziąć udzi?ł przed­

siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i oso­

by fizyczne. 1755-k 

8llDDfND( JIOP~ - - C8fl9 ' 



„ Olivers story" 
Wrzesień 1970 rQk. „Love story" I ,,Love story" ukazywała rozdarcie 

pojawia się n- wydawniczym ryn- młodej generacji Amerykanów, a 
ku europejskim. Bardzo szybko ten źródło sukcesu, ja'tci odni<lBła 
amerykański lJestseller stał się książka w Ameryce. w dużej mie­
bestsellerem międzynarodowym, a rze tu wŁa.śnie się kryło. Język, 
jego autor. jak meteor. przemie zył styl i realia życia, wszystkó to 
wszystkie szerokości g"'Ograficzne. sprawiło, że tysiące młodych Ame­
pojawiając się jednego dnia w To- rykanów odnajdywało siebie w p0-

kio. nazajutrz w Paryżu, Londy- staciach głównych bohaterów. Oli­
nie lub Rzymie. Szokujące wypo- ver. jak pamiętamy, był „produk­
\\·iedzi dla dziennikarzy. sława pia- tern Harvardu". Zbuntowany wo­
nL~ty jazzowego, talent scenarzv- bee potężnej i tradycyjnej rodzi­
sty i tytuł wykładowcy z Yale - ny, popełniwszy mezalians z Jen­
tworza aurę wokół jego osoby. ny, córką emigrantów włoskich i 
Erudycja i łatwość z jaką posługu- katolic:i!:ką, bvł z cał11 złożonością 
je się siedmioma językami, poma- osobistych ambicji i dążeń prze­
gały mu zamknąć usta niechętnym, ciętnym studentem Harvardu. 
których nie brakowało. A jaki jest jego los po śmierci 

Po siedmiu latach, prawie czter­
dziestoletni Erich Sega! publikuje 
dalszy ciąg, a racze.i zakończenie 
„Love story" - ,.Olivers story". 

Znałezrska w Morzu Egejskim 
Przez trzy miesiące zna.ny fran­

cmski badacz morskich głębin 
Jacques Cousteau razem ze swoimi 
współpracownikami penetrował na 
jachcie „Ca!ipso" Morze Egejskie. 
W jednym miejscu odkrył na 1.nie 
kilka wraków statków za:topionych 
w II i I w. p.n.e. 

Cousteau wydobył wiele przed­
miotów znalezionych na zatopio­
nych statkach. Spośród nich 3 szta­
by złota, złoty pierścień oraz przy­
ozdobiony drogimi kamieniami na­
szyjnik, przekazał pańśtwowym 
muzeom w Grecji. 

U brzegów nie zamiesZ'kałej dziś 
wyspy Dias. niedaleko Krety, od­
nalazł zatopioną przystań z resztka· 

Tajemnice 
średniowiecznych domów 

mi zatopionych okrętów epoki kre­
teńsko-mykeńskiej i bizantyjskiej. 
Znaleziono tam również 'okręt z 
XVIII stulecia. Natomiast u pół­
nocnych wybrzeży Krety odkryto 
wraik statku prawdopodobnie po­
chodzenia francuskiego, który zo­
stał zatopiony w 1688 roku w cza­
sie jednej z bitew morskich. 

W pl'Ojekcie noweg~ draipacza 
chmur budowanegó w Tokio, trze­
ciego pod względem wysokości dra­
pacza w Japonii. architekci Z'ISto­
sowali niekt6re zasady wykorzy­
styWane w przyrodzie, w struktu-

Wykopa:..ska w okolicach mia­
steczka Dracy we Francji odsłoniiy I 
interesujące pozostałości średnio- ,i: 
wiecznej zabudowy. Znaleziono 
wiele przedmiotów codziennego u- . 
żytku z okresu wczesnego śre­
dniowiecza. W owych czasach Dracy I 
była ni .wielką osada wiejską. 
wspominaną w dokumentach z 
XlI w. Odkopano m. in. pozosta­
ło5ci domu o masywnej konstruk­
cji. złożonego z dwóch pomiesz- 1 
czeli. 

Umierające morze 
Znana w całym świecie Zatoka 

Neapolitańska nie jest już tak 
plękM iak niegdyś. Lazurowa wo­
da nabrała sr.arobrunatnego odcie· 
n ia. System instalacji ocxvszczaia­
c:vch. zbudowany wzdłui wvbrte­
zy zatoki. nie pracuje. Każdej mi­
nuty spływa do niej oonad 2 tys . 
m sześc. śc.eków przemysłowych 
Sami właściciele zakładów przemy­
słowych nie kwanią s;ę z kupo-

Raaue! Welch 
p<..ęknii i uta!en· 
to wana am ery· 
l<ońs'<J qwiazda 
filmowa. wróci­
ło w .s-ezonte o­
aórk.owym n.a !Q.• 
my Di.sm f!"anc11· 
s1<.ic1i. l<tMe z 
b~a.ku ln,nych 
Bkanda.!t Iowa· 
rzys~i.ch 1""%11' 
i>omrnaja H?j ro· 
maJl.S z J. P. Bel· 
mo!UU> 

wan:em kosztownych urzadzeń f1,;;;;;;=:Z:;:-::-;;11="ll1iiiiiiihiiO.m. 
t?CZVS'r.cZa iec:vc~. 

Jenny? Jest sam, jakoś przeżył iwą 
tragedię. Zajęty praca adwokacką, 
usiłuje ją połączyć z działalnościii 
społeczną. Często zagłada do par­
ku, gdzie byWał z Jenny, odwi~ 
dza teścia. Dziewczyny nie intere­
sują go, Jenny jest zbyt jeS"'.cze 
obecna. Aż do dnia, kiedy spotyka 
„istotę doskonałą", tajemniC%a i 
agresvwną, jak on samotna i jesz­
cze boi?atsza. Maja wszystko. co 
może zape<Wnić szczęścte i są 
SZ{:Zęśliwi, ale tylko do pewnego 
dnia.„ 

I tę próbę przezył. Pov.·raca na 
łono rodziny z gortltą świadomoś­
c:a kleski. 

- -- -= = 
~ E - -- -§ E 
: Na wioski.eh plażach na wy- E 
: brzeżu Acl.rtaty~u ;uż sezon w: 
: pe!11!. Poza opalaniem slq można : 
: pozo•vać d.o zCLJęcia z taaak4 ry- : 
5 bq, niekonieeznie . 2lowzoną przez E 
• a!ebie. -
: CAF-UPI: 
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Bambus j dra1pacz chmur 
rze gi'bkiego i mocnego pnia bam­
busowego. Dzięki temu sztywny 
szkielet 100-piętrowego gmachu. 
pn:y ruchach sejsmicznych, które 
przecież nie są rzadkością w sto­
licy Japonii, będzie lekko „tań­
czyć" na fundaimencie, a nie ule, 

gnie zniszczeniu. Ostatnie piętro 
odchylać się będzie od linii piono­
wej o pon.ad 70 cm. Innym sposo­
bem zwiększenia odporności na 
trzęsienie ziemi było rozszenenie 
ścian teg-o budynku ku dołowi. 
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Tłumacnł: BB.ONlSLA W ZIELilfiSKI 

- ~ie jesteś wprowadzona nawet w podstawowe zasady wy­
~·iadu :\Iusisz nauczyć się czytać właściwe ksiąźk:. - Skiną­
łem głowa do Belindy. - Telefon. Zamów. Nawet klasy kie­
rownicze muszą od czasu do czasu się odprężyć. 

Belinda wstała, wygładz..iła swą ciemna suknię i popatrzyła 
na mnie z jakąś pełną zdziwieni.a niechęcią. Powiedziała 
wolno : 

- Kiedy pan mówił o swoim przyjacielu w kostnicy, obser­
wowałam dobrze i me nie było po panu widać. On tam .iest 
nadal, a pan jest teraz - jak to się mówi? - beztroski. Od­
prężyć się. powiada pan. Jak pan to robi? 

- Praktyka. I syfon wody sodowej. 

ROZDZIAŁ TRZECI 

Był to wieczór muzyki klasycznej pned hotelem „Rem ­
brandt", bo z katarynki dobywało się tĄk,1e wykonanie frag­
mentu Piątej Beethovena. że stary kompozytor padłby na ko­
lana składając wieczyste dzięki za swojii praw·ie całkowitą głucho­
tę. Nawet z odległości pięćdziesięciu jardów. z której ostrożnie 
przysłuchiwałem się poprzez lekko mżący deszcz, efekt był 
przerażliwy. Niezwykłym świadectwem tolerancji mieszkańców 
Amsterdamu, miasta miłośników muzykr! oraz siedziby słyn­
nego na cały świat Concertgebouw, był fakt, że nie zwabili 
starego muzykanta do jakiejś tawerny i pod jego nieobecność 
nie zrzucili tej katarynki do najbliższego kanału. Staruch na· 
dal pobrzękiwał puszką na końcu kija, zupełt11ie odruchowo. bo 
tego wieczoru nie było w p-0bliźu nikogo. nawet portiera, któ­
ry albo został zapędzony do wnętrza przez deszcz. albo był 
miłośnikiem muzyki. 
Skręciłem w boczną ulicę obok wejścia oo baru. żadna po­

stal: n.ie czaiła się w sąsiednich bram.ach ani w samym we.i­
ściu do baru, I nie spo9ziewałem się żadnej napotkać. Po­
szedłem dookoła na małą uliczkę i do ,schodków pn:eciwpoża­
rowych, wdrapałem się na dach i odnalazłem po drugiej jego 
stronie gzyms, który znajdował się wproist lJ.ad modm bal-
konem. ~ 

-'11-

Wyjrzałem przez krawędt. Nie zobaczyłem nic, ale coś po­
czułem. Dym papierosowy. Nie pochodził on jednak z papie­
rosa wyprodukowanego przez jedną z szanowniejszych fittm 
tytoniowych, które nie włączają papierosów z marihuany do 
swoich wyrobów przeznaczonych na rynek. Wychyliłem Silę 
jeszcze bardZiej, niemal do punktu utraty równowagi. Wtedy 
coś ujrzałem, niewiele, ale dość; dwa spiczaste noski butów 
oral: zataczający krótki łuk, rozżarzony czubek papierosa, nai­
wyrażniej trzymanego w opuszczonej .ręce. 
Cofnąłem się ostrożnie i cicho. Wstałem, v•rÓciłem do schod­

ków przeciwpożarowych, zszedłem na szóste piętro, dostałem 
się do środka drzwiami prowadzącymi ze schodków, zamkną­
łem je na klucz, podszedłem c1cho do drzwi pokoju 616 i za­
cząłem nasłuchiwać. Nic. Otworzyłem bezgłośnie drzwi wytry­
chem, który jut przedtem wypróbowałem, i zamknąłem ie 
najszybciej jak mogłem, bo niewykrywalne pr?.eciagi mogą 
zwiać dym tak, że zwr6oi to uwagę czujnego palacza. Tyle, 
ze narkomani nie słyną z czujności. 

Ten nie stanowił wyjątku. Tak jak moi.na było przewidzieć, 
b~·ł to kelner z mojęgo piętra. SiedZiiał wygodnie w fotelu, 
oparłszy stopy o próg balkonu i palił papierosa trzymanego w 
lewej ręce: prawa spoczywała luźno na kolanie dzierżąc re· 
wolwer. 

Normalnie bardzo trudno jest tak podejść do kogQŚ z tyłu, 
choćby najciszej, ażeby jakiś rodzaj szóstego zmysłu nie 
ostrzegł go, ie się zbliżamy. ale jest wiele narkotyków. które 
stępiają ten instynkt. Kelner palił właśnie jeden z nich. . 
Stanąłem za nim z rewolwerem wycelowanym w jego pra­

we uchó, a on wciąż nie wiedział, że tam jestem. Dotknąłem 
jego prawego ramienia. Okręcił się konwulsyjnym targnięciem 
ciała i wrzasnął z bólu, gdyż i>rzez ten ruch jego prawe oko 
nadziało się na l,ufę mojego rewolweru. Poderwał obie ręce do 
chwilowo uszkodzonego oka, a ja odebrałem mu broń bez opo­
ru. schowałem .iii do kieszeni, chwyciłem go za prawe ramię 
i pchnąłem mocno. Kelner wywinął kozła do tyłu i zwalił sillj. 
ciężko na plecy i tył głowy. Leżał tak z dziesięć sekund, cał­
kiem ogłuszony, po czym dźwignął się na jednej ręce. Wyda­
wał z siebie dziwny, świSZC.Zl\CY głos. Jego zbielałe wargi od­
słaniały pożółkłe od tytoniu zęby, wyszczerzone wilczym gry· 
masem. Oczy miał pociemniałe z nienawiści. Nie widziałem 
większych szans na przyjacielską pogawędkę między nami. 

- Ostro gramy, co? - wyszeptał. Narkomani są wielkimi 
amatoratni filmów przemocy i dialog ich jest bezbłędny. 

- Ostro? - zdziwiłem się. - Ależ skąd. Później zagramy 
ostro. Jeżeli nie będziesz gadał. 
Możliwe, że chodziłem na te same filmy co on. Podni06łem 

papierosa. który leiał na dywanie tląc s.ię. powąchałem go z 
obrzydzeniem I rozgniotłem w · popielniczce. Kelner dź.wignął 
ię z trudem, wciąż jeszcZe oszołomiony. i stanął chwieJąc się. 
le ja temu nie ufałem. Kiedy przemówił znowu, wściekłość 

Bz iknęła z jego twarzy i głosu. Postanowił rozegrać to spo­
k nie: ci.sza przed burzą, stary i wyświechtany scenariusz. 

/ 1 · e obaj powinn"śmy byli zacząć chodzić do opery. zamia.~t 

l w.. do kina. 
• • O czym pan chC.:ałby pomówić? za.pytał. 
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CZWARTEK, 38 CZERWCA 

PROGRAM I 

a.oo Wtad. a.os Komentarz. 8.10 
Estrada przyjaźni. 9.00 Lato z ra­
diem. g.30 Teatr PR: „Ogniem 
mleczem·• - sluch. 10.00 Lato z ra­
diem. 11.45 Tu radio kierowców 
12.05 z kraju I ze świata. 12.25 Ol­
sztyn na muzycznej antenie. l~ 15 
Rolniczy kwadrans. 13.00 U prz ja­
clół, 13\05 J', Strauss - Walc. 13.15 
O zdrowiu dla zdrowia. 13.30 Kata­
log wydawniczy. 13.35 Spotkania z 
folklorem. 13.55 .j\ktualności kultu· 
ralne. 14.00 Studio „Gama". 14.20 
Sport to zdrowle. U.25 Studio „Ga­
ma". 15.00 Wlad. 15.05 List z Polski. 
13.10 Studio „Gama". 15.30 Człowl~~ 
l środowisko. 15.33 Studio „Gama . 
16.00 Tu Jedynka. 17.25 s. Moniu· 
szko: Tańce gónlskie. 17.30 Radlo­
kurler. 18.00 Muzyka i aktualności. 
18.25 Tu radio kierowców. 18.33 
Przeboje z Interstudia. 19.00 Dzien· 
nik. 19.15 Gwiazdy jazzu. 19.40 
Gwiazdy piosenki. 20.00 Wiad. 20.05 
Melodie malego ekranu. 20.25 Nowo­
ści płytoteki. 21.00 Wiad. 21.05 Kro­
nika sportowa. 21)15 Koncert życzeń 
22.00 z kra.iu l ze świata. 22.20 Tu 
radio kierowców. 22.23 N<iwoścl or· 
klestry s Mai"a 22.30 Reportaż na 
zamóV.'ienie. 22.4S Minirecital Danu 
ty Rinn. 23.00 Min<il dzień. 23.lZ 
Wiad. S"t>ortowl'. 

PROGRAM II 

7.30 Wlad. '7.35 Ludzle ze społecz­
nym mandatem. 7.43 Informacje o 
programach, 7.llO T. Albinoni -
Concerto 5aint Mare. a.oo Tu Jedyn­
ka. 9.25 Motywy ludowe w twór­
czości kompozytorów polskich. 9.40 
Tu Radio Moskwa. 10.00 Kronika 
kulturalna. 10.15 Warto przyporo· 
nieć. 10.25 s. Prokofiew - 4 fragm. 
z bal „Romeo i Julia". 10.40 Nie 
ma marginesu. 11.00 Spiewa Urszula 
Koszut 11.30 Wiad. 11.35 Od Tatr 
do Baityku. 11.45 Poradnia rodzin­
na. 11.50 Chwila muzyki. 12.os Ter­
minarz muzyczny. 12.25 „Za grani­
cami miast" - magazyn (Ł). 12.40 
Komentarz <LJ. 12.45 Rytmy I me­
lodie 13.20 Muzycz.ne wyclnank~. 
13.30 • Wiad. 13.35 Ze wsi i o wsi. 

„Czarny anioł" - odc. pow 14.0I 
Lato w filharmonll. 15.00 Ekspre­
sem przez świat. 15.10 Pio enki w 
rytmie cha-cha. 15.30 Podwawelski1t 
wieści. 15.50 Dwie wersje tematu 
„Rosetta". !6.00 Jam session pod 

.gruszą. 16.45 Na>z rok 7'7. 17.00 Eks• 
presem przez świat. 17.05 Muzyczna 
poczta UKF. 17.40 Fotoplastykon -
Wilanów księżnej Izabeli. 18.00 Mu­
zykobranie. 18.30 Polityka dla wszy­
stkich. 18.45 z Jazzowego archiwum. 
19.15 Książka tygodnia. U!.30 Eks­
presem przez świat. 19.35 Opera ty­
godnia - Richard Strauss „Salo­
me". 19.50 „Dziennik panny sluzą­
cej'• - odc. ~o.oo Studio nagrań. 
20.30 Skarby Biblwteki Narodowej. 
20.40 Aslrud Gtlberto i gwiazdy 
jazzu. 21.00 Reminiscencje muzycz­
ne. 22.00 Fakty dnia. 22.{)8 Gwiazda 
siedmiu wieczorów - Georg'!' Ben• 
son. 22.15 Co wieczór pow1eśc w 
wydaniu dźwiękowym. 

PROGRAM IV 

12.00 Wlad. 12.1>5 Terminarz mu-
zyczny. 12.25 „Za granicami miast'' 
- magazyn (ł.). 12.40 Komentarz 
(ł.). 12.45 Turniej kapel. 13.00 Dy­
skoteka w stereo (stereo). 13.oO „Wa 
kacJe na własny rachunek". 14.20 
Omówienie programu H .25 Teatr 
PR: Autorzy na>zych słuchowisk -
Piotr Mueidner-Nieckov;ski: l). „A 
na końcu bardzo ciemno". 15.00 2) 
„Niezły zarobek". 15.35 3) „W ciem­
ności". 16.00 Wiad. 16.05 Gra An­
gielska Orkiestra Kameralna. 15.40 
Aktualności dnia (ł.), 16.55 Chwila 
muzyki. 17.00 Grają I śpiewają 
„Trubadurzy" (Ł). 17.15 Kącik dla 
jazzfanów (Ł). 17.35 Przeboje festi­
wali (Ł). 18.00 „Nasze sprawy" (Ł). 
18.25 Kodeks i kierownica. 18.40 .l"o· 
stawy i wzory. !Y.00 „Anton Sie­
mlonowicz Makarenko". 19.15 Lekcja 
jęz. rosyjskiego, t9.30 Utwory G. 
Ligetlego. 20.15 Orlando di LasS<> -
wielki kompozytor. 21.00 Koncert 
kompozytorski Juliusza ł.acluka. 
~2.15 Kraje i ludzie - Meksyk. 22.35 
W kri;gu spraw rodzinnych. 22.50 T. 
Albinoni - Koncert na orkiestrę. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 13.50 Co sle wam w tej au?ycjl 
naj_b~rdziej podoba. 14.lo Więcej, 9.00 Bajkowy poranek. 9.50 „Pociąg 
lepieJ, nowocześniej, 14 .. 25 I. ~lbeniz pancerny" cz I - film fab prod. 
- piewca słonecznej Hiszpanll. 15•3? radz. 15.55 Program dnia. 16.00 o­
Radioferie. 16.10 ~- Granados biektyw. 16.20 Dziennik. 16.30 Spoza 
„Dante" - poemat symfonic~:fs gór 1 rzek. 17.oo Teleferie. 18.00 Re-
16.40 Aktualności dnia (Ł). · • portaż wojskowy 18.20 Przygoda z 
Chwila muzyki (Ll. 17.00 J'. Haydn. k · .. 
K • t t smyczkowy 17.20 sady nie· 1 nau ą. 18.50 Radzill?-Y r.olnurnm. 19.00 

war e · . "" Dobranoc. 19.30 Wieczor z dzienm-
ostateczne. 17.40. Rep. llterackl pt. kiem. 20 30 Pułapka" - film fab 
żelazny świecznik". 18.00 Stołeczne . • " • • 

~ktualnoścl muzyczne 18 25 Chwila Pf~d. Jug. 22.05 Pegaz. 2 •. 50 Porad-
::!,~Y~~w;:i~°wa~C:Ct ~i\rarJ~:, ~J.~o ~zie~~~:oryzowanego turysty. 23.00 

Barok dla wszystkich. 19.40 Magazyn 
ekreacyjno-turystyczny. 2().00 Infor­

macje. rady, propozycje, 20.10 Ra­
diolatarnia. 20.30 Arcydzieła muzyki 
XX wieku. 21.30 Dziennik. 21.40 Ko 
respondencją z zagranicy. 21.45 
Wiad. sportowe. 21.30 5 minut o 
wychowaniu. 21.55 Chwila muzyki. 
22.00 Promenada. 22.30 Wiersze K, 
Nowickiego. 22.40 „Po Imieninach" 

mag.. 23.10 $plewa Poznai'lski 
Chór Chłopięcy. 23.30 Wiad. 

PROGRAM III 

6.00 Wlad. 5.05 Muzyczna zegaryn­
ka. 6.30 Polityka dla wszystkkh. 
5.<!ll Muzyczna zegarynka. 7.00 Eks­
presem przez świat. 7.05 Muzyczna 
zegarynka. 7.30 Radości i smutki 
konserwa tora. 7.40 Muzyczna zega­
rynka. 8.00 Ekspresem przez świat. 
9.0~ Czas awlnl(u. 8.30 Co kto lubt. 
9.00 „Dziennik panny slutącej" -
odc. 9.10 Kiermasz płyt. 9.30 Nasz 
rok 77. 9.4S Dyskoteka pod gruszą 
10.30 Ekspresem ·przez świat. 10.351 
Dyskoteka pod gruszą. n.oo Zycie 
odzinne - magazyn. 11.30 Z autor­
kich płyt perkusistów. 12.05 Z kra-1 
u· i ze ~wiata. 12.25 Za kierowni-

cą. 13.00 Powtórka z rozrywki, 13.50 ; 

W dniu ?8 ~zerwca 19'17 1'. zmarł 
nai:le, w WlPku lat 57. nau naj­
ukochańny Mąt, Ojciec i Dziadek 

s. + '· 
STANISŁAW 

KO~YDŁOWSKI 

Pogrzeb odbęlkie się dnia l lt­
pca br. " ka.pliey cmenta.rza przy 
ul. Szczecińskiej o god!I;. 17, o 
czym zawiada.mi:ają w nieutulo· 
nym talu 

Z0"1A. DZIECI, W UCZEK 
i RODZJNA 

Dnia 21 ezer-wca 1971 roku zm.a • 
rła po ciężkich cierpieniach, w 
wie·ku lat 5Z kochana Mama i Ba· 
bcia 

$. + P. 

LIDIA 
SZATYŁOWICZ 

P1>gn;eb odbędzie &-ię dnia 1 lip· 
ca br. o godz. 15 na cmentarzu 
Zarzew - Komunalny (c'Zęść ka­
tolicka), o czym powiadamiają 
pogiąźenł w talu 

CORKA, SVN, SYNOWA, ZIĘC 
i WNUCZĘTA 

W d<niu 211 czerwca W'T r-0ku, 
po dlugieh i ciężkich cierpienl.a.ch 
zmaTł, w wieku lat 73 

PIOTR 
PIETRZAK 

Wyprowadeenle dr<>gfob nam 
zwtok nastąpi d<nla 1 lipca br. o 
god%, 15 z kapllcy c·mentarza Do­
ły, o co:ym powiadamiają pogrą· 

teni w talu 

~NA, DZIECI i POZOSTAŁA 
RODZINA 

PROGRAM Il 

18.40 Program dnia. 16.45 „Pociąg 
pancerny" - „Książę Mścisław Udały" 
cz. II (ostatnia> filmu prod. radz. 
17.50 Kto pyta, nie błądzi. 18.00 Ki­
no Filmów Animowanych. 18.40 Ma­
gazyn kulturalny IŁ). 19.00 Dobra­
noc. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 
20.~0 Studio Sport. 21.30 Koncert ja­
kiego nie było„. 22.00 24 godziny. 
~2.10 Kino "Miniatur - filmy festi­
walu krakowskiego, 

W pie·rwuą rocznicę ~mierei na. 
szej drogiej Koleżanki 

$, + P. 

HALINY 
. LINKA 

z domu KŁOS 

zostanie odprawiona msza ~w. ta­
lobna, w dniu 1 lipca br. ·o godz. 
6 rano w kościele św. Krzyża w 
Łodzi. życzliwe Jej pamięci 

SAJBLrZSZE KOLEZ.\NKI 

Serdeezne wyrazy współczucia 

Rodzinie " powo-du śmierci nasze. 
go W!p6łpracownika, wybitnego 
praewodnika tury tyczneco 

.... kład& 

lt-OL. 

STANISŁAWA 

MACIASZCZYKA-

DYREKCJA PRZED~BIOR-

STWA TURYSTYCZNEGO 
„ŁODZ". 

W dniu 28 czerwca 1977 r. cui­
«• ' od nas człowiek wielkiezo 
8e1C& 

S. + P.' 

ALICJA DANUTA 
SZU BIGA 

b. praeownik ZPHZ „Textillm-
pex". 

Pogr..t"-b ordhędzle 1tłę w dnlu t 

lipca br. o godz, 14 na Starym 
Cmentarzu przy ul. Ogrod-0wej 39. 

MĄZ, CORKI I POZOSTAŁA 
RODZINA 

z głębokim ta.I.em zawiadamia­
my, te w dniu 27 czerwca t917 r. 
zmarł nagle ukochany Mąż, Oj­
ci~. Dziad-iiuś i Teść 

S. + P. 

BOLESŁAW JAN 
KRAWCZYK 

MISTRZ SZEWSKI 

Pogrzeb odbędzie i;ię w dniu 30 
~zerwca br. o god"Z. 15.30 z kaPli· 
cy cme.nta,rza pny ul. Kurczaki, 
o czym zawiadaJłlliają w głębokim 
smutku 

ZONA, DZIECI. W. IJCZĘT! 

DZIENNIK POPULARNY - dziennik Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Kslątk•-Ruch". Wydawca: Ł6dzlde Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Kslą!ka-Ruch". Redaguje Kolegium. Redakcja 
kod 91>-103, Ł6dt, Platrkowska 118. Adns pocztowy: „DP". Łód:t, skrytka nr 89 Telefony: centrala 293-00 łączy ze wszystkimi działa mi. Redaktor naczelny 325-64. z-ca redaktora naczelnego 307-26. 
Sekretarz odpowiedzialny, li lekretarz 204-75. Działy: miejski 341· 10, 337·ł7, sportowy t08-9S, ekonomiczny 228-32, wojewódzki 223·05, dział listów l Interwencji 303-04 (rękopisów nie zamówlo· 
nych redakc1a nie zwraca), lculturaln7 1131-60. „Panorama" 307·2~ dział społeczny I fotoreporterzy 378-97 Dział Ogłoszeń 311-50 (Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada). Redakcja nocna 869·58, 
868·78 Cena prenumeraty: rocmłe 234 sł, półrocznie 117 zł, kwartall'.lie 58.50 zł. PreJlumerati: _przyjmują Oddziały RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe t doręczyciele w termlna•:n: 
na t kwartał, I półrocze oraz cały rok do 10 k:atdego miesiaca poprzedzaJącego okree prenumeraty. Zakłady pracy, Instytucje i organl:zacje skl9.dają zamówienia na prenumeratę w miejscowym 
oddziale RSW. a w mte;Jl!cowośctach, w których nie ma tego Oddziału, w urzędach pocztowych bądi u doręczycieli. Natomla1;t prenumeratorzy Indywidualni wyłącznie w urzędach pocztowych 

bądi u dor11ezycleli. Egzemplarze archiwalne „Dziennika" ea do nabycia w skleple „Ruchu" Ł6dt, Piotrkowska 95. 
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